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Zanim przystąpię do zwięzłego opisu wra- Małopolska. Kraj tan pięKny, bogaty i ludny, jak Mościska do Przemyśla, przypominającego w mi- 

żeń, jakie nam dostarczyła dwutygodniowa po- mało która dzielnica Polski, wymaga bardzo njaturze Lwttw, potem przez Bobromil, posadę 
dróż służbowa po województwach Wschodnio- bacznego wystudjowania dla skierowania miej- Chyzowską 1 Stary Sambor do Drohobycza 
Małopolskich, pragnąłbym, dając poraź pierwszy scowej polityki rządzenia na właściwe lory. i Borysławia, Wreszcie przez Stryj z powrotem 
togo rodzaju artykuł do „Gazety Administracji Stare tradycja historyczna, po przez Lwów, do Lwowa.
Policji Państwowej", usprawiedliwić przed czy- Tarnopol, Zbaraż, Trębowlę, Czortków, Buczacz Na całej tej przestrzeni przeszło 300 kilo-
tełniKami celowość umieszczania takich artyku- i tyle innych sławnych wspomnieniami miej- metrowej już prawie nie znać śladów wojny: 
łów w naszym piśmie fachowo-adrninistracyjnem, scowości, wszędzie widoczne wyniki pracy kul- ziemie, wszędzie wyrównane, urodzaje ładne, 
które dotychczas przeważnie zwracało uwagę, tury polskiej, powyżej 50% ludności rdzennie zniszczeń wojennych niema. Ceiem ostatecz- 
bądż ns rozstrzelanie zagadnień prawno-admi- polskiej w Wojewćdztwis Lwowskiem, do 40%— nym naszej wycieczki w województwie Lwow- 
nistracyinych, bądź bieżących wypadków' i zda- w Tarnopolskiem i przeszło 20% w Stanisła- skiem była kTaina n&rty, leżąca już na Podkar- 
rzeń, mniej zwracając uwsgę na szczegóiowszą wowskietn 1 wielki odsetek ludności ruskiej paciu: Drohobycz i Borysław. Nafta, kierująca 
ilustrację stosunków w poszczególnych okoli- zdecydowanie ciążącej ku Poisca, stwarzają nasz® posunięciami politycznemi mężów stanu całego 
cach nasiegokraju. ’ niezaprzeczc ne prawo państwowe do tej ziemi, świata w Genui, wznosząca się na coraz wyższy

p3ństwo nasz® powstałe z rozerwanych Kto pognaj głęboko tkwiąca polskość, śiczebęl czynników ekonomicznych, kierujących
przed wiekiem dzielnic, ciężko wciąż jeszcze choć .nieraz powierzchownie akry tą wschodnio- polityką iwhata — i dla naszych stosunków od- 
odczuwa brak zdolności do my ślenia i czucia małopolskich województw, ich krasę zewnętrz- grywu ważne rolę na forum międzynarodowym, 
państwowego nie tylko szerszych mas obywa- rA , bogactwo gospodarcze i patryjotyzm miej- Aczkolwiek dzisiejsza nasza produkcja naftowa 
teli, lecz i wielu, bardzo wielu, działaczy partyj- scowej polskiej ludności nie wątpi, iż niszależ- w stosunku do wszechświatowe; przedstawia
nych i społecznych, a nieraz nawet i państwo- nie od tych czy innych koniunktur na rynkach się bardzo skromnie, niemniej jednak, da-
wych. Często, wiele za często, widzi się jeszcze, międzynarodowych musi ta ciernia na wieki jąe duże nadzieje ne przyszłość, przyciąga ona 
8ntei.es jedpęj.dzjelmpy,, nięraz jednego nawet zostać złączona Polską, Rofum ątanu jednak już dziś poważną uwagę czynników wsze_hświar 
zakstka azieinicy, lub tez- !ntefęVwyłą zriy cansj każe nierąpamaeć. Iż z jedpaj strjny dziś jesz- fcowych. W Małopolsce fhańiy obecnie trzy 
partji, nądż oaiiej klasy luduośći i pcd tym Ua' cze przynależność tej .ziemi do Polski ja £6- okręgi riąrtówe: jędeń w Zachodniej części bra
tem widzenia traktuje się najpoważniejsze Inte- riim międzynarodowym ostatecznie usankcjono* ju, w województwie KraKowskiem — Okręg Je- 
resy państwowe. Zapomina się o całości pań- watrą nie została, z drugiej zaś strony, iż na sła, drugi w Województwie Lwowskie! u Droho- 
śtwowej, która z jednej, stiony dla pomyślnego rozległych terenach wspomnianych województw by cko-Boiy sławski, wreszcie trzect b. mało jesz-
sw ego iozwoju wymaga wielu bardzo nieraz po- zamieszkuje w przeważającym procencie lud- ęze eksploatowany, lećż rokujący wielkie na-
święceń ze sticny poszczególnych dzielnic kra- ność rusińska, też posiadająca pewne swe tra- dzieje na przyszłość w województwie Stanisła- 
Ju, bądź grup ludności na rzecz innych, z dru- dycje historyczne i msnącą świadomość odrąb- wowstóem, głównie w powiecie Maćworniańskim 
giej jednak strony jedynie potęgą swej organiza- nośći nzroiowej. Wystarczy przejrzeć stosy li- (Bitków). Dla ilustracji przytoczę kilka cyfr wy- 
cji zdolne jest zabezpieczyć ogółowi obywateli zeratury ruskiej wycjawanej w Ameryce, Austrjl jaśniających produkcję wspomnianych okręgów: 
i wszystkim swym ziemiom względną pomyśl- i Czechach, pózatem co jest wydawane u nas [ vr roku 1921 okięg Borystawski dał
ność i ikarb wolności. Myśmy ten skarb tak w państwie, poznać się z ruchliwością inteii- 630,441,8 tonti ropy, Stanisławowski 23,858,fc
niedawno odzyskał., tylu pomyślnościami i cłu- gencji ruskiej, zobaćzyć liczne szkoły ludowe tonn, ok3ęg Jasła — s>0,573,l t. W roku 1920
mą szlachetną wolności darzy nas młode nasze i „proświty" rozsiane po wsiach, a gimnazja produkcja polska ropy st&nowiła 0,8 wszechświa-
państwd? 3 tak łatwo zapominamy o ciężkich P-o miastach,—aby dojść dc wniosku, iż mamy towsj piodukcjl, gdy w roku 19Qb stanowiła
grzechach egokniu partyjnego, które już cez do czynienia z narodem, który już daleko za- 5 proc Wyiwórczuść państwowej rafinerji'„Pol-
nas strąciły w otchłań niawoli. Ostatnie cho- awansował w rozwoju swej świadomości 7:cro- mm“ może sięgać 25 proc, ogólnej wyfcwórczo-
ciażby przesilanie rządowe jest tak jaskra- óowej I dalej ją budzić wśród mas pędzie, ści Wszystkich lpnyah nwyy b  ręfinerji.
wyrn dowoaem tych naszych wad i błędów, Temb ąrcMej liczy: s!ę z tym musimy, jź  poza Wojna, jak widać- z powyższych danych,
takiego braku perspektywy historycznej u po- Słonicami naszymi pozostaje 'zwarta 25 miiję- ciężko odbiła się i «r tej dziedzinie; wskutek
ważnych nawet działaczy politycznych, iż może nowa masa ukraińska^ w Sowieckiej (Jkrainia niewiercenia szybów produkcja znacznie spadła
nawet lękiem ogarniać c naszą przyszłość. Nie (r“£ licząc paru miljondw na Bukowinie i 12usE j w daisaym ciąga apada. Wobec jednak wzino-
myślę tu jednak rozwodzić próżnych żalów lub prcykarpackiej), skąd zawsze agitacja uświads ionej ostatnio akcji wierconia szyeów spodzie
pesymizm sączyć w dusze czytelników; odwrot- miająca i przeciw państwowa, w raz ii. błędnej wa£ się należy stopniowego wzmocnienia się
rie, stale wierzę iż są to tylko przemijające tsaszej polityki, płynąc może. Trzeba więc produkcji. Zmniejszona produkcja ropy odbija
niedomagania, ślady niewoli, która pozbawiła ^.worzyć 'akie warunki, aoy ludność ta jjifj tśż i ńa działalność rar[oerii, z których naj-
ass zdolności. do państwowego myślenia, źe W SiBńlcaeh państwowości polsk.ej swobodnie większą państwowy rafinerję „Poimin" w Dro-
crochę v/yśiłków i upływu czasu, a potrafimy rozwijać się Kulturalnie, narodowo i gospociar- hobycza zwiedzaliśmy dosyć szczegółowo. Sto-
nasz wybujały indywidualizm i partykularyzm, czo* korzystając w obrębie trzech wspemnia- pniowo oglądaliśmy więc jak z ropy, sprews-
bądż dzielnicowy, bądź partyjny, w traktowaniu nych województw, s  jaknajóalaj posuniętych dzotisj furami z odległego, o 12 kilometrów
najpoważniejszych zagadnień państwowych — nar° “Pwych upra wnień autonomicznych^ zgod- Borysławia, wyd^styioweje się naftę, benzynę,
przystosować do konieczności państwowych. n3r'*r-jsdnak z Ipterosem cu iści i bezp.eczeń- wreszcie oieja; w kuńcu pokazano nam pro-
nby to się stało jednak, należy pmedewszyst- :±wc Państwa. Nie mam możności w artykule dukcją parafiny.
kiem rozszerzać swe horyzonty patrzenia pań- szczegółowiej rozwijać tego programu, dei- W dwadzieścia minut z Drohobycza byli-
stwowego; trzeba poznać wszystkie dzielnica knąwszy tylko na wstępie^ kwestji /asadiJczi:; śmy juz w Borysławiu, który nam dostarczył
naszego kr&ju, warunki w jakich żyją, ich potrze- Pł '^‘cnodz^ do krótkiego zilustrowania ważniej* jednego ż najsilniejszych wrażeń w podróży,
by i niedomagania, oraz niebezpieczeństwa, ja- szych wrażeń z naszej podróży, Wjeżdżs się w dużą lesistą kotlinę górską,
kie stąd grozić mogą całokształtowi parisrwowe- Nas?ta m ursjm ta. Deiegcł/ano mnie z p. Jy- w której po stronach strzelają w górę setki
mu. Będzie to rzeczą pożyteczną dia ogółu oby- rektorem departamentu Administracyjnego przcu szyoów kopalń: nafty. Widok ten nabiera je-
wateli, konieczną zaś dia działaczy politycznych Pana Ministra do wspomnianych powyżej wc- dnak dopiero wówczas prawdziwego uroku, gdy
i państwowych, w pierwszym zaś rzędzie dla je wódz iw dla bliższego zapoznania się z panu- ze zmierzchem wszędzie zapalają się światła
przedstaw icieii naszej administracji poetycznej, jącymi tam stosunkami administracyjnymi i po- elektryczna; widać wówczas przed natni dwie
która ten szerszy pogiąd na interesy państwa litycznymi. Podróż naszą rozpottąliśmy od Lwo- góry świetlane. Borysław, jakc miasteczko na-
bezwzględnie posiadać powinna. Stąd też pły- wa, który w dalszym ciągu jesz ośrodkiem kul- tomiasi, przedstawia się nader nędzn-e: nosi
nie celowość umieszczania w „Gazecie Admini- turalnyro j politycznym, promieniującym i na na sobie wybitnie piętno tymczasowości tej
strecjl 5 Policji Państwoweji: tego rodzaju dwu pozostałe województwa wschodnic-tr.ało- pracy i gorączki interesów nafetanych. Jako
artykułów. 1 polski a. okręg naftowy łączy trzy gminy: Borysław, Tu-

Sprawa ru sH . Jedną z dzielnic, nastrę- Po Szeregu konferencji t prac wel.wówTe Stanowice i Mażnicę, zajmujące oba zboęza
czających oodaj że najwięcej poważnych za- dokonaliśmy sporaj wycieczki inspekcyjnej po wo- górskie doliny, dołem której idzie główna ulica
gadnień w dziedzinie rządzenia jest Ws-.hodnia jewództwie kwowskksr.; przez śądowp Wisznię, Borysławh. (C. d. n.)
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DR. ST. CWOJDZll&SKtó

mm i OBOGMJUK! URZĘBHII PfllSRIEM.
(\Vykiac wygłoszony w Związku Urzędników w Poznaniu).

Co się tyczy tajerpnicy urzędowej, steno
wi artyKrł 24, że urzędnik ,jssi ooowiązany 
zachować w ścisłej tajemnicy wszystkie spra
wy; o których powziął wiadomość dzięki swe
mu stanowisku służbowemu lub dowiedział się 
przy wykonywaniu swych obowiązków służbo
wych, o ile sprawy takie wyraźnie uznano za 
poufne, lub gdy utrzymania ich w tajemnicy 
wymaga dobro publiczne, albo inne względy 
służbowe. Tajemnicą urzędową nie są więc 
objęte wszelkie sprawy urzędowe, lecz tylko 
sprawy oznaczony jako poufne lub sprawy, 
które ze względów dobra publicznego, albc, 
względów służbowych, należy utrzymać w taje
mnicy. Cl nas grzeszy się w tej mierze z po- 

■ wodu braku wytrawnych sił urżędnicż/cn bar
dzo często, co dałoby się łatwo usunąć, gdyby 
urzędnicy trzymali się prostej praktycznej re
guły, aby nie mówić pasa biurem wogóie 
o sprawach urzędowych, a w biurze z kolega
mi omawiać sprawy urzędowe tylko wtenczas, 
jeżeli i o ile wymaga tego interes służby. 
V' myśl przepisów ustawy należy przestrzegać 
tajemnicy urzędowej nie tylko co Jo spraw, 
które urzędnik opracowuje, albo o których do
wiedział się, wykonując Czynności służbowo, 
lecz także co do tych spraw, o których dowie
dział się dzięki swemu stanowisku służbowemu. 
Urzędnik może harazo łatwo dowiedzieć się 
o  jakiejkolwiek poufnej sprawie w biurze zu
pełnie przypadkowo, a pomimo to nie wolno 
mu- p jej stanie dawać wiadomości osobom 
nieupocraźuionym do powzięcia c nich wiado
mości. Ooowiązek zachowania tajemnicy urzę
dowej idzie tak daleko, że nawet przed sądem 
wolr-o urzędnikowi odmówić zeznania, u ile go, 
v/ poszczególnym wypadku, nie uwolniono od 
obowiązku przestrzegania tajemnicy urzędowej. 
Ustąwa opiewa bowiem, że urzędnik powinien 
zachować tajemnicę Wobec każdego, komu nia 
jest obowiązany dc no s ic  o tyęh -prawach służ
bowo, o  be go jego przełożona tub bezpośre
dnio wyższa władza w poszczególnym wypadku 
nia uwolni od tego obowiązku. Obowiązek za
chowania taiemoicy trws zarówno w Czasie 
czynnej służby, jaką też po przejściu w stan 
nieczynny i na emarytuię, oraz po rozwiązania 
stosunku służbowego z jakiegokolwiek powo
du. Ażeby zapobiedz niewłaściwym wpływom, 
nie wolno urzędnikowi wyrażać-poza urzędem 
zdania o załatwianych w urzędzie sprawach in
teresantom co dó prawdopodobnego ich wyniku.

Pou względem zachowania się ustaliła u' 
stawa o państwowej służbie cywilnej szereg za* 
sad, których należy się trzymać, gdyż ścisłe 
określenie byłoby w tej dziedzinie zgoła nie- 
możiiwem. Urzędnik powinien — opiewa usta
wa — w służbie i poza służbą strzedz powagi 
swego stanowiska, zachowywać się zawsze zga
dnie z wymaganiami Karności służbowej i uni
kać wszystkiego, co mogłoby obniżyć powala
nie i zaufanie, którego stanowisko jego wyma
ga. ."c zasady są, zupełnie wystarczające, by 
urzędnik wiedział, jak ma się zachować w ży
ciu prywainem i publicznem, w sprawach pry
watnych i publicznych. Rzeczą jest przecież' 
bardzo- naturalną, —' by przykładam: zilustro
wać te zasaldy, — że do urzędnika występują
cego na wiecach w sposób natarczywy na prze
ciwną partję, zwolennicy tej partji nie mogą 
mieć zaufania. Iub że tarzający się w pijanym 
stanie na publicznem miejscu urzęanik nie mo
że Dudzic szacunku.

Dalej postanawia ustawa,, że urzędnikowi 
nie wolno wchodzić w związki lub zmowy, któ
re mogą zakłócić należyty bieg zarządu pań
stwowego lub normalnego toku urzędowania, 
"ym przepisem zabroniono urzędnikom pań
stwowym prawą strąjku i pasywnej resystencji, 
które przysługuje urzędnikom prywatnym. My
ślę, że niema urzędnika, któryby nie zrozumiał 
ie takie postanowienie jest konieczne ze wzglę
du na dobro państwa.

Zachowanie się urzędnika w urzędzie jest 
unormowane w ustawie na tej zr-sadzie, ie  po- 
wjniąn się zachowywać wobec swych przełożo
nych z uszanowaniem, w stosunku do innych 
urzędników i oodwładnych z uprzejmością, a 
w stosunkach urzędowych z  interesantami 
uprzejn.ią, bezstronnie, zachowując należytą

powagę, i W granicach dopuszczalnych służyć 
im radą i pon oćą.

(1 nas zaćhodzą jeszcze bardzo często 
wypadki, że urzędnicy nie wiedzą, jatc mają po
stępować, w sprawach osobistych, a w szcze
gólności w takich sprawach nie przestrzegają 
drogi służbowej. Ustawa wyraźnie nekłada obo- 
wiażaK. że wszelkie prośby, przedstawienia ; za
żalenia v/ sprawach osobistych i urzędowych, 
wynikające za stosunku służcowego, należy wno
sić w drodze Służbowej, a tyiko w wypadkach, 
w których rodzaj sprawy tego wymaga, bez
pośrednio do wyższych władz przełożonych. Już 
we własnym interesie urzędnika leży przssirze- 
gahie drogi służbowej, bo każdy wie z doświad
czenia, że sprawy wnoszone poza drógą służ
bową, zawsze wracają do właściwej instancji, 
tak, że ominięcie drugi służbowej tylko pize- 
Włęka ostateczne załatwienie sprawy.

Dosyć często grzeszy się u nas przeciwko 
zasadzie, ż« urzędnikowi nie wolno bez zezwo
lenia władzy służbowej wytaczać w prasie spraw; 
dotycząaych jego stosunku służbowego.

Ustawa rozróżnia tu dwa wypadki. Pierw
szy dotyczy wytaczania w. prasie spraw związa
nych z urzędowaniem. Nie óSrnacia to bynaj
mniej zakazu umysłowej pracy urzędników, lecz, 
ze względów służbowych nie można zezwolić 
na publiczne roztrząsanie w prasie bieżących 
spraw z® strony urzędnika, który je załatwia, 
ponieważ osobiste zapatrywania iifządnik«j, któ
re nie zawsze odpowiadają interesom służby, 
mogą tutaj ujemnie, działać, informując ogół 
o sprawach urzędowych stronniczo. Drugi wy
padek dotyczy omawiania stosunku służbowego 
w prasie. Stosunek służbowy urzędnika jest 
sprawą wewnęhzną, powiedzmy familijną, któ
rą należy w kółku radzinnferri załatwić,, ą  wyta
czanie takich spraw przed publicznością mbże 
przynieść szkodę interesom ałażbowyitt, łut* tai 
całemu stanowi urzędniczemu. (

Co do „łapówek* i t  zw. „kubanów*, to 
te grzechy przedwojenne, wojenna i pcwojęn- 
ne potępia ark 26, uStaiając, te  urzędnikowi 
nia w oino żądać, ani przyjmować darów, ofia
rowywanych w Związku z jego stanov;;śk!em 
urźędowem bezpośrednio iub pośrednio, jemu 
lub jego rodzinie, ani też jakimkolwiek sposo- 
bern wyjwplać zaofiarowanie takiegó dwu. Rów
nież nie wolno urzęd nik -.w przez wyzyskiwanie 
swęgo stanowiska urzędowego przysparzać lub 
starać sie o przysporzenie sóbie lub rodzmie 
jakichkolwiek korzyści.

Obowiązek odpowiedniego załatwiania 
spraw i przestrzegania godzin służbowych re
guluje art. 27, postanawiając ie  urzęanik powi
nien załatwiać powierzona mu czynności możli
wie szybko i celowo, ja 4 również przestrzegać 
godzin urzędowyfchy a o Ile tego wymagają, we- 
dłic uznania władz, ważne względy służbowa 
sprawować także czynności swe poza godzina
mi zajęć służbowych. W tym artykule ustąiiła 
ustawą, że nieuzasadnione zaleganie spraw jest 
występkiem dyscyplinarnym. W koniecznych 
wypadkach można także przedłużyć godziny 
słąifbowe, a ostatecznie ndwet zmećć wypocZy- * 
nek niedzielny i świąteczny.

Jeżeli urządrtik nie może pełnić służby, 
obowiązany jest według art. 2ŁJ. donieść ria- 
tyćhmiast władzy służbo wej o przeszkodzie db 
pełnienia sLżby. wywołań^ czy to cnofobą, 
czy innymi uzasadnicneml powodami, Władza 
nioże żądać od urzędnika udowodnienia prze
szkody. jW prźypfcsku choroby może władzo 
poddać urzędnika badaniu lekarskiemu? a o ile 
stan zdrowia urzędnika, wymagający odpoczyn
ku lub leczenia, nie wyklucza pełnienia obo
wiązków służbowych, urzędnik może wstrzymać 
się ód pełnienia służby nie inaczej, jak po o- 
trzymanlu urlopu. Frośba o taki urlóp ma być 
bez zwłoki rozpatrzona i rozstrzygnięta, lecz 
w takim razii zen urlop zalicza się na poczet 
urlopu wypoczynkowego.

Co do ubocznego zajęcia urzędnika pań
stwowego, które W niektórych państwach jest 
zupełnie zabronione, ustawa o państwowej 
sb;żbi*r Cywilnej póstanfctoit w art. 29 liberalnie, 
że urzędnikowi nió wpiiic tylko przyjąć żadnej 
posady, ani stonówiśka, ani też oddawać sie

poza urzędem takim zajęciom, których wyko
nanie stoi w sprzeczności z jego obowiązkami 
służbowefni, przeszkadza mu w. skisłem wyko
naniu cz^nflośc: urzędowych lub może wywołać 
uzasadnione podejrzenie o _ stronniczość lub 
interesowność. Poza tymi przez względy służ
bowe zabronionymi wypadkami, urzędnik nie 
potrzebuje specjalnego Zezwolenia na uboczne 
zajęcie, lecz powinien tylko donieść swej wła
dzy służbowej o każdem ubocznam zajęciu, 
przynoszącem mu jakiekolwiek korzyści mater
ialne. Władza może mu zabronić cego tylko 
wtenczas, jeżeii uznn je za niedopuszczalne 
z wyżej powołanych względów^ lecz z zacho
waniem prawa rekursu do wladzy bezpośrednie 
wyższej, a ostatecznie' decyduje w tych spra
wach właściwe Ministerstwo.

Ograniczając rozporządzaniu prywatnym 
; fiajątkiem ustaliła ustawa’, że urzędnik nie n o 
ża zawierać irańzakcji gospodarczych z urzęda
mi tego działu zarządu państwowego, w którym 
palni obowiązki służbowe. To postanowienie ' 
pragnie osunąć ewentualne pozory nieodpo
wiedniego;’wpływy urzędnika przy ccsńzakcjach 
gospodarczych. Tak srrno celem usunięcia, hw. 
posądzenia z wykorzystanie stosunku służbo
wego w sprawach majątkowych, postanowiono 
w ait. 30 ustawy, i i  urzędnik od ósmego 
stepnia służbowego w gór.*, wykonujący władzę 
administracyjną łub skarbową, nie może po
siadać ha terenie, podlegającym jego władzy, 
przedsiębiorstwa rolnego, przemysłowego lub 
handlowego.

Ze względu ha ewentualne narażanie dobra 
służby, nie wolno także u.iędnłkowi, bez zezwo
lenia władzy służbowej, występować w chara
kterze rzeczoznawcy w sprawach, pozostających 
w bezpośrednim związku z jego zadaniami 
ctużbowerru, wyjąwszy wypadów, say oplnji je
go, jako rzeczoznawcy, zażąda sąd O ileby 
wydanie' opinji ze względu -a jej przedmiot, 
stancwisko i zakres działa,Ta urzędnika nie na- 
raziło dobra służby, władza służbowa jest zo
bowiązana udzielić urzędnikowi zezwolenia.

Także co do miejsca ram-eszkania ma 
urzędnik szczególni obowiązki.* Art. "52 opiewa,' 
że urzędnik powinien obrać sobie miejsce za
mieszkania w ten sposób, by mógł czynić za
dość wszystkim obowiązkom służby, ma wska
zać władzy służbowej miejsce swego pobytu 
i donosić o każdej jego zmianie. W wyjątko
wych wypadkach, a może się to najczęściej 
zdarzyć -w służbie bezpieczeństwo, może Mi
nisterstwo, a w nadzwyczajnych okolicznościach 
i wiadza służbowa,, zarządzić chwilowe ograni
czenie wydalania sie urzędnika z siedziby' 
urzędowej1 nawet poza godzinom; zajęć urzę
dowych.

Urzędnik " pańsł vowy jest zobowiązany 
władać językiem polskim w mowie i piśmie, 
lecz przepis ten jast zawieszony na przecięć 
pięciu lat.

Po otrzymaniu nominacji powinien urzędnik 
zgłosić się do władzy słu.inowej, t.j. zwierzchni
ka, który jast powołany do sprawowania nad 
nim oezpoścedniego nadzoru służbowego* Je
żeli urżędnjk został mianowany stałym, obo
wiązany jest złożyć w odpowiedniej formie 
przysięgę służbową, a przy prowizorycznem 
mianowaniu w przepisanej formie przyrzeczenie 
s łu żb o w e , Zarazem w-nien urżędrćk przy objęciu 
obowiązków służbowych złożyć władzy służbo
wej dokumenty osobiste,stwierdzające wszystkie 
istotne dana, dotyczące jegj osoby i służby, 
w szczególności zaś okoliczności, mające wpływ 
hł przyznanie wyższego uposażenia służbowe
go, wymiar pensji emerytalna), oraż zaopatrze
nia wdowie lub sierocie. Tak samo w dalszym 
ciągu służby obowiązany jeść urzędnik składać 
dokumenty, świadczące o wszelkich zmianach, 
zachódłęcycn w tych stosunkach, o Iie zmiany 
te nie wynikają z zarządzeń władz przełożonych.

Omówione wyżej obowiązki wynikają z sa
mej ustawy pragmatycznej, iecz oprócz tychże 
nakładają specjalna ustawy i przepisy jaszcze 
liczne inno Obowiązki na urzędnika, oanośnia 
do specjalnych okoliczności siuibowycn, *

(C. d. n.)
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o system wyszk oleiiia policji.
v.

W zaksnczeńlu niniejszego referatu, za- 
wlerająćego ‘bgóińy pbtfłąd na szereg spraw 
zasadniczych,' zwracamy-uwagą, ie  jak 10 było 
widoczne z samej treści referatu, uwagi w idrn 
ppmieŚźczoiie dotyeżą przyszłego szkoltnia no- 
wdWśtępUjących, mianowicie w tym cżasie^ We
dy wyszkolenie' starych funkc jonarjuszów pólicji 
będzie już ukończona.

■ Moment ten, j«śh chodzi o różne stopnie 
policyjne t. j. o posterunkowycn, przodowni
ków i wyższych furikcjonarjuszy, ni® nastąpi 
równocześnie. Uwidacznia to liczbowe zssta- 
wieńfca ilości niewyszltnłanyeh według dnia 3f,IIł 
1S22 z.

W dniu tym pozcstałó .niewyszkolonych: 
\/yższycb funkejonarjuszy 438 
przodowników V  . . 3013
posterunkowych. , . ,*19305 1

Na zasadzie tych danych, biorąc pod uwa
gę obecr.e tempo pracy wyszkoleniowej, można 
wnióskóWać, że podczas gdy s*zkółanle f-urfkcjó^ 
na] j uszów wyższych ukończone będzie w końcu 
bieżącego, względnie ha początku następnego 
loku, wyszkolenie korpusu przod ow n ik ów  ukoń
czone byó może w końcu 1923 r., ząś poste
runkowych mniej więcej za lat 4.

Uwidoczniony stan wskazuje, że przejście 
tac normalnego systemu szkolenia różnych stop
ni policyjnych w jednym czasie jest niemożliwe.

Pierwszym wnioskiem, jakiby z takiego 
stanu . rzeczy możno wysnuć, to myśl, aby 
do normalnego systemu szkolenia przechodzić 
w miarę ukt-ńćzenia wyszkolenia po-szczegół* 
nych' stopni. ■■ ;,d v

Jeśli chodzi o wyższych fuńkcjonarjuszów, 
których wy^żkót^pi# może być zakończone 
w końcu bieżącego roku, to ze względu na 
blizkość momentu przejściowego myśl ta wy- 
dąjń ram  się słuszną. * .

inaczej -zecz się przedstawia ze szkole
niem posterunkowych. Tu tnomcnt przejścio
wy jęst znacznie bardziej oddalony. Trwanie 
nr ciągu dłuższego czasu przy dotychczasowym 
systemie wyszkolenia, posiadającym uwidocz
nione na wstępie usterki, wydaje nam się nie 
pożądane. Z tego wzgląd:: sądzimy, i.e nie 
należy zwlekać z wprowadzeniem nowego sy
stemu szkolenia posterunkowych. Oczywiście,

F KROftS&k
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(C iąg du lszyl.

Oto od rozpoczęcia działalności wydziału 
śledczego upłynęło już więcej, njż civa %'j gcdnło. 
i  roboty było bardzo mało. Żadnych fozłioi, 
żadnych moraerstw... Niemcy w pierwszej chwili 
wzniecili taki popłoch, ie  nawet szumowiny 
miejskie zachowywały się ocho i spokojnie- 
Wydziałowi śledczemu zaczęło się już nawet 
trochę nudzić, gdy pewnej "niedzieli do naczel
nika wydziału przybiegł jakiż chłopiec i oznaj
mił, że u  pewnego golarza na jakiejś ulicy znaj
dują się bandyci... Inż. Seroka aż zbladł ze wzru
szenia. Nareszcie!.., Bandyci! Prawdziwi bandyci! 
Nie było żadnych wątpliwości, gdyi chłopak pod
słuchał całą rozmowę i słyszał, jak planowali 
nocny napad. W tej chwil; został delegowany 
posterunkowy, który udał się z chłopcem na miej
sce dla zbadania sprawy Rzeczywiście, w golarni 
zastał pięciu mężczyzn; Chłopiec twierdził, że 
to  właśnie oni pianowali napad. A chociaż 
„bandyci" przez cały czas epdwiaSaniu chłopcu 
pokładali się ze śmiechu, twierdząc, że mowa 
była o wycieczce* a nie o napadzie, posterun
kowy zaaresztował wszystkich. I po chwili stał 
się cud. Jeden posterunkowy sprowadził do 
Wydziału śledczego aż pięciu bandytów!

Niewiadomo, jak odbywało się dochodze
nia. dość, że „bandyci" zestali zatrzymani w wy* 
ózieie śledczym przez cały dzień i r.oc A na 
drugi dzieft podniósł się alarm. Rodziny „ban
dytów* pobiegły ze skargami do komendy... 
wyjaśniono, że to wszystko byli ludzie pracy, 
P-s takich lub innych posadach, którzy razem 
Wybrawszy «> do galaret, prowadzili tam żar* 
tooliwe rozmowy... i z* sweje żarty priasie-

(Projeki reformy szkolnej).

ie  prace przygotowawcze w ‘tym kierunku po
trwają pewien czas, tak że m om ent. przejścia ; 
do noy/ego systemu zbiegnie się prawdopodob
nie z momentem pi zejściowym dia wyższych 
funkcjr.narjuszów. >• T:-.*- •’ •

' Przejście dc nowego • systemu szkolenia 
posterunkowych jest, przylepi. o tyle ułatwione, ■ 
że wskutek ?ęprópcriQwunego r.a wćtąpieęzęś- 
ciewega odclążeńia piogramu Szkół posterun- 4 
kowych od wiadomości specjfihle prawnych'' 
i szerszego uwzględnienia w to miejsce przed- 
miotów ogólnoksitąłcących i wychowania fizycz
nego, czas trwania, kursu prawdopodobnie me 
będzie zwiększany* pkąd kTempo wyszkolenia 
njc nc tem nie straci. . •] j

W sprawie wyszkolenia przodowników, za 
sprawę bardzo palącą, uważamy kwęstjW jak- 
najszybszego wyszkolenia ouęęnyęh przodowni
ków weciiug <iożychc?asQwegd systerru szko
lenia. W tyr i -ćełu uważamy za rioniecine, aby 
do óbęcnych :sżkól przodowników posyłani byli. 
li tyjkÓ przodownicy. Natomiast kandydaci na 
przodowników winni przed otrzymautent właści
we:j nominaćji, przejść zaprapor.o\yaniy na wstę
pie- wyższy kurs żaWodówyj wedłgg programów 
sKoństiuow^nych-z myśkł RKeznaęzenia itłi jdla 
słijcłinęzów. nie oosiadająćyęh żądnej praktyki 

, w -zakresie funkcji przywiązanych- do ctopnia 
pfzcduwnike. 1

 ̂Kończąc rozpatrywanie wyszkolenia policj* 
ze stanowiska-ogólnego, uważamy za wskazane 
podać p ^ ęd  dafśżern szczegółów,em rozwinię
ciem progi umów n a u k i^ . ki^raiś niższym ■ wyż
szym Jeszcze następujące -uwagi;

Niema państwa cyjWiHzuWanego* w. którym 
wyszkolenie o-rgapćw służby bezpieczeństwa 
publicznego nie byłoby przedmiotem szczegól
nej troski władzy państwowej.

Wiadomo nam, te  w Prusach istnieje cen- 
tręlrja szkoła policyjna w Pótsdamiej któyej perso
nel nauczycielski w/oa? w t'3tatn;Qh lataęh szereg 
poważnych pubhicecji z zskresu służby pciHcyjuej.

We Francji, eook ' szkół policyjnych f spe
cjalnych szkół- detektywów, istnieją bogate uiu* 
ze& poiiGyjno-śiedcze i m-UKowe labotatorja 
chemiczne dla cerów kryrmnologicznych, w Pa
ryżu i w Lyonie.

W Anglji jest policja najpopularniejszym

i D okończenie).

urzędem państwowym, p licznych szkołach za
wodowych. y- ■ X ’V.J •••;

Niedawno pomieściły pisma codzienne 
wzmianki o  szkble kapitanów policji w Stanach 
Zjednoczęnyen, wiadomo liam ó rozwoju szkol- 
nktwh pelićyjhegd w Szwajcarji I w Danji.:

Nieubłaganą waikę z przestępstwem pro- 
waćzi cywiHiowany Zachórł. nie szczędząc wy- 
detków r.a doprowadzone du finezji wyszkole
nie instytucji, odpłacającej się stokrotnie 'othro- 
ną; prawidłoWusef: fóżwójii" żyda społecznego, 
w tem dobrem zrozumieniu, i e  prawidławość 
tęgo rozwoju jest warunkiem ogćulego dobro
bytu, a tem samem korzystnego stanu finan
sowego państwa: • 1

,y  ;ńaś mimo d.ąianie za wzorem zachod
nim zapoznaje : się pod wielu względami stano- 
wltjko policji i -niędócertia się jaj' potrzeb, a już 
najmniej myśli się t  Wyszkoleniu poiicji.

' Szpżegtjlrńe niezneśnetó jest degradowa
nie poHćji Wzez władze pańszwowe dc roii or
ganu obsługującego inne urzędy państwowe. 
W tej róii schodzą niżsi fisnkcjonarjusze policji 
do rzędu najniższych pomocniczych organów 
administracyjnych, zamiast być tylko organem 
v/ykunawczym i śledczyni. Stąd też nie zwraca 
się należytej uwagi i na wyszkolenie policji, 
skąpiąc grosza na najprymitywniejsze urządze
nia szkome, ha najkóriiaczniejsze środki nauko
we f ńa opłatę persurtęlu szkolnego.

W przyszłym wiet systemie wyszkolenia 
należy pozycję wydatków na wyszkolenia usta
lić do potrzeb szkolnych, zaś dla .funkcjouai-ju- 
szy żakwalifiKOwąnych na stanowisko wykia- 
dowepw wprowadzić dodatek szkolny. Wpro
wadzenia takiego dodatku oddziała zachęcająco 
na szereg funkcjGnąrjuszćw o pewnych zdolnc- 
ściącW pedagogicznych do pracy nad uzyska
niem kwalifikacji na wykładowców w szkołach, 
policyjnych, skutkiem czego odpadnie potrzeba 
posługiwania się wykładowcami z poza policji, 
którzy więcej kosztują.

Na tem  kończymy referat o wyszkoleniu 
policji, dotyczący ogólnego poglądu na szereg 
spraw zasadniczych, przechodząc w daiszym 
ciągu do szczegółowego omówienia progra
mów flankowyćh niższego i wyższego kursu 
policyjnego. * i |

(K oniec części p ierw szej).

dzieli 24 godzin' w areszcie... [komanda Straży 
uważała, że tc było crodię za djżo i... zawie
siła cały wydział śledczy- Tek się skończyła 
działalność wypzlafu ppd kierownictwem ipż. 
Strok:, A jedn.ak zasługa jego 5 jego zastępcy, 
jaić również dzielnej „si-ódemki" pod tycazą Bits- 
chana, jsst ogromna. Oni pierv/si stabęii do 

. pracyf. nie tylko ciężkiej i niebezpiećżnej,' ale 
nienawidzonej prz,ęz społeczeństwo. Na wydziale 
ślędęzynri ciążyło ■ dium społeczne, którego oni 
się nie ustraszyli. Oni to pierwsi zaczęli na
uczać społeczeństwo, ze ̂ nęsra policjalest cDie- 

: kńńkd ociśgjpnyćh, i że nawat nąicząrniajsza 
robota, jaka jest w wydziale śledczym, może 
być piękną i zaszczytną...

_ To też kiedy inż. Serpka podał się do dy
misji, wnet zpalązł się następca, chociaż przed* 
tom piki; nie chęiął stanąć na czaję -wydziału.

Były sędzia śledczy, nieżyjący obecnie, 
SewkKi, krótko sprawował czynność zwierzch- 
nilvŁ. Następcą jago był. również przez czas 
krótki,, też nieżyjący ot-acni.e Pepłowski.

działalność wydziału rozwinęła się na do
bre dopiero pod energicznym i szęzerym kie* 
rynkiem obecnego pirezyder-ta miasta i b. mi
nistra sprąwieółiwcśc!, Stanisława Nowodwor
skiego. Nowodworski zaprówacaił przedewszysr- 
■•eiTi orawidłowę biurowość w wydziale, podzie
lił miasto na OKrągi, urządził ekspozytury i tak 
znakomicie wyszkolił służbę wywiadowczą, że 
kieoy niemcy, przy likwidacji straży, obejmowali 
wydział śledczy, nie mogli się dość nadziwić, 
te  w tak krótkim czasie wydział śledczy osiąg
nął to, na co w innych krajach pracowano 
latamk [ to w jakich warunkach! Trzeba przy
pomnieć sobie, że niemcy iia chdefi dać breni 
Straży, że pod silnym naciskiem dali jej batczo 
mało, tak ie ajenci Wydziału-śledczego po więk

sz e j części byli bezbronni. Dopiero dzięki ener- 
gji Nowodworkiego udało się wymódz na niem- 
cach więcej tej breni. Otrzymawszy ją, Nowo-

dwcrUti przystąpił z cełą energją do unieszko
dliwi enia zorganizowanych band, które w końcu 
roku 1915 coraz silniej dawały znać o sobie.

Można śmiałe powiedzieć, że jeżeli War
szawa w ciągu tych kilku miesięcy, względnie 
spokojnie spała, jeżeli ngpe.dów bandyckich nie 
było wcale ,więcej niż obecnie, to jest to za» 
sługą Stanisława Nowodworskiego...

iV
-- Wie pan? -■ powiedział do mnie na- 

cz-slnik rezerwy, Starzyński, kiedyśmy pewnego 
słor.eęinego dnia przechadzali sie po pod wórku 
ratuszowym. Wie pan?... Jako mój zastępca 
niewiele pan ma do rbboty... Na obławy nocne 
tęż sie pan nie przyda... Ot, żeby tak pan nau
czył ią flaszą straż pisać protokuły... Przecież 
tak je piszą, ża niewiacęinc co z niemi robić. 
Sęoziowie tylko rozkładają ręce i dziwią się... 
Bo nie wiedzą, kogo i za ęo mają na mocy 
tych protokołów sądzić...

Rzeczywiście, Starzyński miał zupełną ra
cją. Do strąży należało przeszło 'p ięć tysięcy 
ludzi, w olbrzymiej większości ---' robotnicy 
i rzemieślnicy. Byli nrzedstawiciaiami władzy, 
ele nie mo3łi um iejętnie jej wykonywać. Bo 
chociąż codziennie były ogłaszana po wsayst- 
kicłi komisarjatach rozkazy dzienne koułendy, 
zawierające instrukcje a!a 'orgwiów Straży, ale 
instrukcje ta nie mogły wszak zastąpić pod
staw policyjnego prawa, nie mogły rozwiązy
wać zagadnień, ktęre każdy posterunkowy mu
si codziennie sam rozstrzygać. Kiedy może in
terweniować, w juki sposóo ma to uczynić, 
kiedy i kooe może zatrzymać i sprowadzić do 
okręgu?— Wszystko to byiy dla niższych orga 
nów Straży pytania nadzwyczajnie trudne. Eal 
Nawet komisarze, rekrutujący się prze ważnie 
z nieprawnikow, (nis umieli zupełnie sobie 
z kwestjami tami poradzić...

' { C c .
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EDWARD NEYMARK.

K A R A  G R Z Y W N Y .
M ak sym aln a  g ran ica  kary grzyw ny.

Jak już zaznaczyliśmy, niektórzy uczeni 
uważają granicę te  za zbędną. W ogóle m oże 
być ona oznaczona (zarowno przy wykracze* 
niach, jak przy występkach oraz zbrodniach) 
albo w części ogólnej k. k.—-jako ogólna gra
nica ustawowa przy wszystkich przestępstwach, 
albo w części szczegółow ej k. k. o d d z ie ln i 
przy każdem przestępstwie. Pierwszy sy s te m 1) 
posiada tę  zaletę, iż czyni zbędnem powtarza
nie w części szczegółow ej k. k. przy każdem  
przestępstw ie maksymalnej granicy grzywny,

■ w wielu wypadkach w jednakowej w yśokości.
Drugi system  natomiast pozwala na usta

nawianie maksymalnej, granicy grzywny w róż
nej w ysokości za przestępstwa ó  różnej donic- 

. s łoścl bez potrzeby ustanawiania stegodzonej 
maksymalnej granicy za lżejsze ż tyćh prze
stępstw . Za tym sy stem em 2) oświadcza się  
również Ąschrett (^Strafen" sir. 119). Trzeba 
zaznaczyć, iż system  ten umożliwia ustalenie 

, maksymalnej granicy grzywny w sposób wzglę
dny, co —jak poniżej zostanie wyjaśnione—jest 
wskazane przy przestępstwach z chęci zysku. 
Najleps^yj je st Jednak trzeci sposób, który po
lega na tem , iż w części ogólnej ki k. ustana
wia się ogólną maksymalną granicę grzywny 
z jednoczesnym  dodaniem  zastrzeżenia: „o ile 
ustawa [inaczej nie stanowi". To zastrzeżenie 
pozwale na ustanawianie w specjalnych wy
padkach wyższej, niż ogólna, granicy. grzywny. 
Sam o zaś ustanowienie ogólnej granicy czyni 
zbędnem  ciągłe powtarzanie w części szc ieg ó -  
wej k. k. jej w ysokości. Sposób ten został 
przyjęty przez projekty k. R.: niemiecki z  1913 r. 
(§ 66 i J89), z 1919 r., (§ 54 i 403) i szwajcar
ski z 1908 r. (art. 33 Ń? 2).

Cc do w ysokości maksymalnej granicy 
grzywny, jest one znaczna. W obowiązują
cych ustawach karnych przekracza ona kwotę 
15.000 fr. *). W nowych projektach przekracza

') przyjęty prźeź projęfcty K. 5<.: aastrjaeki z 1909r., 
z 1913 r , polski l naukowy z 1916 r .  II naukowy 
t. JS18 ft, jstcjpny f  1922 (art. 49, §; t  i a r t / 50)1 
1 wioski z 192.1 r.

*) syst. ten przyjęty projekty: niemiecki z 1909 r.„ 
z 1911 r. 1 szwajcarski 2 1903 r.

®) Maksymalna granica grzywny wynos!: k. k- 
aastrjaeki—1000 kor. (art. 240;, duński *-4000 kor. di*ń- 

,, (art. 40) francuski — 15 fr. (wykr. — art. 464), 5000 fr. 
(v/ części sz-z?o.), niemiecki — 15.000 mk. (w części 
nżczeg. za lichw?—§ 302 d.—e), norweski — 5000 ker.

W. ZALESKI.

Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie

—:o:—
(Ciąg dalszy).

Paskiewlcz nigdy n ie pochwalał rygorów  
policyjnych, zwróconych przeciw prostytucji. 
Przeciwnie, całem  jego  dążeniem  było szerze
nie w stolicy polskiej zepsucia pod każdą jego  
form a. Jeżeli zaś to  nie osiągało właściwego 
celu, to składa się na to  wiele przyczyń, s  
przedewszystkiem  epoka romantyzmu I. dość  
czystych obyczajów wśród polskiej inteligencji, 
ścisłe  liczenie się z opinją publiczną, kierunek 
ów czesny wychowania młodzieży śzkóinet w su
rowym rygorze, siłami padagogjip cizH ej w  ty
pie dawniejszym, pijarskim, wreszcie brak środ
ków pieniężnych, zwłaszcza u młodzieży, gdy 
pieniądz miał bardzo dużą wartość, jpcięatenla  
nader skromne, a powściągliwość niesłychana, 
LeCz prostytucja wynzgradzała sob ie flsąysŁkc 
to , cZego nie wydarła społeczeństwu polskiemu, 
od  armji rosyjskiej. N ie trzeoe? Zapominać, iż 
Paskiewicz był wodzem  tosyjskiej armji czyn
nej, złożonej z czterech korpusów ówczesnej 
siły zbrojnej rosyjskiej, liczącej tylko dziewięć  
korpusów od Bąltyltu do Kaukazu. Te cztery  
korpusy, rdzeń armji m oskiewskiej, kolejno, co  
trzy laŁc kwaterowały w Polsce, b* zasadą ar̂  
mji było przenoszenie wciąż pułków r miej
sca na m iejsce i prostytutka stawała się w Łych 
warunkach jedyną i nieodłączną towarzyszką 
rosyjskiego oficera, który drżał z, nieoierpuwo* 
ści r.s kolej now ego postoju w Warszawie,

W toku 1843 Paskiewicż zatwierdził usta
w ę, obejm ującą dozór i kotitroię nad pro
stytucją- Było to  coś potwornego w niekon
sekwencji. Moskalom chodziło o  strpry po
lityczne i tak art, 155 zabraniał otwierania

ona 50X00 fr. Podniesienia niaKtyinałnej grani
cy grzywny przez nowe projekty *) wynika z po
trzeby uwzględniania warunków . materjalnych 
winnego przy wymiarze grzywny. Granica ta 
w ustawach dodatkowych jest jeszcze wyższą 
I dochodzi do 625.000 fr .s).

Zacnowanie, względnie zniesienie maksy
malnej granicy grzywny, je st zagadnieniem, 
którego rozwiązanie znacznie się  upraszcza, je 
żeli zostanie- rozpatrzona kwesLja zachowania 
i ustalenia w ysokości iej granicy osobno przy 
przestępstwach, popełnianych z chęci zysku, 
a osobno — przy przestępstwach, popełnianych  
z innych pobudek.

wykr.) 1 10000 kor. (wysr)—(art. 27), polski—10,000 mk- 
art. 32a— oodwyższ.. 20 kiotnie na mocy ust. z 25 V- 

21 r.‘, portugalski—1CS. 530—2. 190 r00 rai - Ci letni do
chód no 100—2000 reis dziennie—art. 10. Na ■!—67 -91 
Na 1), i wioski—2000 lir. (ammenda—art. 24 I 15) 110.000 
lir. (mufta—art. 19 i 75).

*) Majksymaina granica g rzyw y weJl^g nowych 
projektów wynosi: proj. austijaciti z *9C? r. — 50.000 
kor. (art. 27), z 1912 r. — :0„000 kor. (art. 27). francu
ski i  1893 r. 5,900 fr. (art. 24), niemiecki z !909 r. — 
10 000 mk. (§ iS). z 1911 r - - 50.0CU mk. (§ 85). z r. 
1913 — 500 mk. (wykrocz. -  § 389), 5.000 mk. (wysl.
§ 66) o iie ustawa Inaczej nie stanowi (50.000 mk.) 
przy przestępstwach z chęci *,sku — § 67). z 1919 r. 
t.000 mk. (wykr. § 403), 20000 mk. (wyst, — § 44) (o 
ile ustawa inaczej nie stanowi), 'uO.OOO mk. (przy prze-J 
stępstwach z chęci zysku — § 55), polski I naukowy 
i  1917 r. (Mogilricklego 1 Rappaporta) 10.000 jednostek 
monety 'ciało,/al (a r t  4), II naukowy ,! 19iS r. (Krzy* 
muskiego) — 50.000 mk. poi, (art. 42 § 1 według ów
czesnego kursu- — 44.5000 fr. azw. (projekt wstępny 
z T93j2 r. — 1.000.000 art. 49 6 J) i IO.OjO 00C mk. (art. 
3 t — przy pfzćstc»p?twach z chęci zysku), szwajcarski 
z 1903 f. - 30-000 "fr. (art. 69) z "(903 r. -  ■ 500 fr. 
(wykr, — art. 239), 5.000'fr, (wyst. art. 35) — (o ile u- 
stawa. Inaczej nie stanowi). Ponadto art, 37 upoważnia 
sędziego, w razie spełnienia przez wimiego przestęp
stwa z chęci zysku, dostosowania, obuk kary pozba
wienia woinóśd. grzywny, której wysokość ustawowa 
nie Jest ograniczona), wioski z 1921 r — 100.000 lir. 
(art. 46 — ponadto, sąd jest upoważniony do wyrze
czenia kary grzywny, w razie' spełnienia przez sprawcę 
;■ chęci zysKU takiego przestępstwa, za które ustawy. 

.“■ file przewiduje te j kary. Wysokość grzywny winna być 
u italona odpowiednio do okólićwfoScl sprawy Ustawi'-, 
wego ograniczenia wysokości — nienia), • ;

*) M aksymsin ^/urlca grzywny W ustawach do
datkowych wync::: Austria — „ustawa o środkach 
spożywczych" (Let-ensmłttelg^seZz **■ art. 19) IO.OOC 
kor. (5.0DÓ guld.}, Niemcy -  • „Ustawa o niewol-r-twie* 
(Sklavenraubgesetz v. 28-VII !S9:<) tOOOCO mk. CJst. yy 
podatkowe" (Steuergeselzen v. tSGSil — 2C0.va, mk, 
(„Leuchlmlttelsteuęrgesetż” § 20) i 500.000 mk, („Krt1;- 
saizgesetz").

dom ów  publicznych, następny artykuł 156 
m ówił, ze pod formą prostytucji zabrania się  
wszelkich zgromadzeny zbiorowisk i t. d., a w ięc  
obawiano się by pod zą pokrywką nie było 
poiitycziiago porozumienia zbiorowego, j e d 
nak art. !5Q omawiał szczegółow o warunki, przy 
zachowaniu których' m ogły istnieć dom y pu
bliczna, a ca*y szereg uzupełnień najwyraźniej 
popiera! i umożliwiał otwieranie dom ów roz
pusty. Dozór sanitarny rad prostytutkami v eo 
dług tych przepisów spełniał m iejscow y Urząd 
Zdrowia Pubłicznaęo J komisarz policyjny, któ
rego rola oczyw iście ograniczała się do stosow z- 
nin przymusu względem  prostytutek. Dopiero 
porządek ten ustał w r. 1873-im, gdy wprowa
dzono ala dozoru prostytucji kom itety policyj- 
no-lekarskie.

Gdy droga szerzenia prostytucji ulicznej 
nie osiągała zamierzonych skutków w celu de
moralizacji społeczeństw a polskiego f oddała 
się tylko na usługi zalewającej Warszawę, zwła
szcza latem, armji rosyjskiej gromadzącej w o b o 
zach po kilka dywizji, wówenas Paskiewicz jąf 
się  innego sposobu. Znalazł się niejaki Turkuł, 
poiak, a zasłużony urzędnitt moskiewski, który 
podjął się organizacji ziemiańskich balów w sa
lonach pałacu Paca. ostatecznie nabytych przez 
rząd przy ul. Miodowej w roku 1835-ym, po 
pierwotnej konfiskacie zadecydowanej w roku
1831-ym. Policja system atycznie donosiła "E tyr- 
kułowi o  przyjeździe de hotelów i zajaedów  
warszawskich ziemitaństwa polskiego z rodzina* 
mi, a w uet goszczący na bruku warszawskim  
szlagon otrzymywał bilety zapraszające z có 
reczkami i żoną na bal do pałacu Paca. Tu 
Turkuł urządzet ergi3, na które nie byiy przy- 
getotffene naiwna szlachcianeczki. Zastęp ło
trów 2 js&fcągorji zwanej przez Półkozica „Dan- 
4 /sia in iMpórńagał Turkułowi w najsprośniejszych 
wartach, i ges.feoch S szerzeniu besv/stydu wśród 
anskoczonych tem  gości. Mężczyzn upijane, 
nad kobietenii moralnie się  pastw icna. Taką

Przystępując do rozpatrzenia tej kwestji 
odnośnie do przestępstw, popełnianych z innych 
pobudek, niż chęć zysku, musimy podkreślić, 
iż w iększość sprawców tych przestępstw stano
wią ludzie biedni !ub niezamożni, dla których 
grzywna, nawet przy zachowaniu obecnie obo
wiązującej granicy, jest b. groźną karą, wystar
czającą całkowicie do należytego ukarania ich., 
Nntomissst, aby k&.-a grzywny byia skutecznym  
środkiem represji karnej wobec iudzi.bogatych,- 
należy ustalić maksymalną granicę grzywny 
w odpowiedniej w ysokości. Zniesienie tej gra
nicy byłoby tak poważnym wyłomem w ob ec
nym system ie prawa karnego, iż dokonanie go  
m ogło by m ieć m iejsce jedynie z b. ważnych 
względów. Natom iast różnica, iaka nastąpi wsku
tek skazania b. nielicznej garstki bogaczy na 
nieco niższą grzywnę, niż by to miało m iejsce, 
gdyby maksymalnej granicy nie było, byłaby 
zbyt nikłą, aby usprawiedliwić podobny wyiom . 
Nie ulega ; kwestji, iż u razie oznaczenia ma- ’ 
ksymaFnaj granicy grzywny w wyso«,osci 50.000 

.fr. szw. (złotycn), analogicznie dc austrjackiego 
projektu z 1.1*09 r. i z 1912 r. (50.000 kor. —  
art. 27), jedynie b. mała garstka bogaczy bę
dzie mogła być skazywaną na taką grzywnę, 
iub nawet niższą,; od niej. nawet przy cięższych  
przestępstwach- Żnies!enie maksymalnej granicy 
grzywny m ogłoby pociągnąć za sobą skutek  
wręcz odm ienny od oczekiwanego, jaką jest 
a mianowicie’ sędziowie, nie 'mając wytyczne) 
granicy kary, stosowaliby nizkie grzywny w oba
wie zbyt Jotkliwego wymiaru tej kary. Zresztą 
ogół przestępcóyy ę.-izi| podlegał karom znacz
nie niższym od wskazanej maksymalnej granicy 
grzywny, gdyż będą one odpowiednie do uka 
rania Ich. Dlatego też zniesienie maksymalne] 
granicy jest zbę ine.

Przy przestępstwach, popełnianych z chę
ci zysioi, powyźiza maksymalna granica grzyw
ny może -się okazać zbyt nizką, a to w dwuch  
wypadkach: 1) gdy osiągnięty przez sprawcę 
zysk jest większy* niż ta .granica, 2) gdy spraw
ca należy .i._ warśYwy gospodarczo tak silnej,
\t. różnica póm iędzy maksymalną granicą grzy
wny, a zamierzon/rn {ewentualnie osiągniętym ) 
zyskiem byłaby zbyt małą dla powstrzymania 
go od spełnienia tegc przestępstwa. Z powyż
szego  wynika, iż przy przestępstwach z chęci 
zysku n-i!e.ży ustalić maksymalną granicę w ta- 
k,j sposób, aby ona wystarczała nawet, w przy
toczonych wypadkach. Nie oznacza to wcale

była rola i zadanie Turkufa, opłacanego przeć 
Paskiewićza, któremu składał osob iście raporty 
i książę warszawski śmiał się do rozpuku, słu
chając uciesznych opow ieści, czego to w uhiegtą 
noc dandysie się dopuszczali nad .ta łapane mi pro- 
wincjonalistkamh

Ale przykłaa szedł z góry. Szerzycieiem  
prostytucji w Rosji był sam car Mikołaj Pierw
szy. M’esięczniki petersburskie późniejszej e- 
poki zaptsw ary całe strony (red. Leskow, Mien- 
kow i Inn. i historji „poszukiwania kwiatków* na 
bruku petersburskim przez cara, który wyszedł
szy boczną bramą z pałacu zim ow ego pusz
czał s ię  na m iasto 1 zaczepiał m łode panny. 
Surowych obyczajów w swojej rodzinie, był gor
szycielem  publicznym i nie miał żadnych skru
pułów w stosowaniu cwych praktyk. Wpraw
dzie nie doszedł on  do tego zwierzęctwa co  
brat jego książę Kcnstąnty, który w zsmcwwn  
pałacu dopuścił się morderstwa nad jakąś nie
szczęśliwą cudzoziemką, podstępnie tam dle 
celów  rozpusty wciągniętą (Bi/loje wyd. Bur re
wa r. 1917). Lecz poza kobietami należącemi 
do rodziny carskiej, nie istniało dla Mikołaja 
nic św iętego.

Car Mikołaj deprawował panny z Instytu
tu szlacheckiego w Puławach, skąd usłużne prze
łożone przysyłały mu do Łazienek lub Skier
niewic ..najprzedniejsze okazy". Gar Mikołaj 
tak sam o uważał balet warszawski Jak l szkołę 
baletową w  Petersburgu jako rządowe rozsad- 
nlki prostytucji, coś w rodzaju stadniny Janow
skiej. Nieszczęsna baieryny nie śm iały odm ó
wić wezwaniu do sypialni W pałacu Łazienkow
skim, gdzie car Mikołaj wiecznie objeżdżający 
swoje państwo, zwykł był kMka razy do roku prze
bywać. Głośnym dostarczycielem  carskim był 
pbirpolicm ajster warscawstci, i' zarazem prezes 
dyrekcji teatrów rządowych warszawskich jene
rał Abramowicz, człowiek w najwyższym stop
niu okrutny f brutalny.

) IC  (L B.l ■
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skasowania tej granicy5). Jęcz tylko zmianę 
sposobu jej oznaczenia Chodzi mianowicie o 
ustalenie jej me w sposób ści ły (;v postaci 
kwoty plśnieżnej), lecz w sposób względny — 
t.j. w postaci Wielokrotnej osiągniętego j.rzez 
sprawcę zysku. Maksymalna granica orzvwny 
byłaby więc ustalona w wysokości 50.000 fr. 
szw. z zastrzeżeniem, iż w razie popełniania 
przestępstwa z chęci zysku, gdy osiągnięty' 
przez sprawcę zysk przekroczy} 25030 fr. szw. 
sąd jest mocen wymierzyć sprawcy grzywnę 
do 3-krptnej wysokości tego zysku, Podobne 
przepisy zawierają niektóre kodeksy 2) otaz u- 
stawy dodatkowe3).

§ 1. Wykonanie kary grzywny.
Jak już zaznaczyliśmy, dokonane omówie

nie wyrmara •* granic kary grzywny, stanowiło 
analizę tej kary w jej postaci statystycznej. 
Obecnie przystępuj -.my do omawianiu, wykona
nia tej kary, a w<ęc do analizy grzywny w jej 
pos aci dynamicznej. Wykonanie ka y grzywny, 
polegające na wniesieniu do odpowiedniej ka
sy państwowej ustalonej w wyro <u kwoty pie
niężnej może być dobrowolne lub przymusowe^
§ 2. Dobrowolne wyko ranie stary crzy wny.

W tej kwestji musimy przedewszystkiem 
zauważyć, iż jednorazowe zapłacenie całej orze
czonej kwoty bywa nieiaz dla skazanych trud
ne* a czasem może ich wytrącić z równowagi 
gospodarczej. Państwu nie może zależeć na 
rujnowaniu swych obywateli, gdyż droga nędzy 
jest niemal zawsze dio ją występku. Przeciwnie, 
w interesie państwa leży, by ciężary, a nawet

‘) C c  uczynił sz w a jc a rsk i p ro je k t  z J90S r. (art.
37) *1 w ioski z 19 2 1 r. (ari. 45),

*5 H iszpański (art. 585) ł turecki (art, 234).
*) N iem cy; ustaw a o  b anknotach  z i8 7 t  r. (art. 

Ił, § 2) p rzep isu je  grzyw ną w „4-krotne., w ysokjbśd 
bezpraw nie w ydanych  banknotów , łecz  nia m niej niż 
1G 0 J m k."

P o lska  — rozp. Min. SkarU u z I4-V 19 21 r- (D<ć, 
ŁJsl. Rzp. P z 15 -VI 1921 r. poz. 298) z w iera  a n a lo g i
czne p o stan o w ien ie  w przed m iocie  yrzyw ny za fa łsz y 
we. zeznania p o d atko w e (p o d a te k  d och od ow y i m aję ! 
kow y).

kary, nakładane na obywateli, ci ostatni mogLi 
znosić w sposób dla nich najmniej uciążliwy. 
3 ' lusżi też,  szwajcarski, projekt z 1903 r. w art. 
3f> osi. 1 przepisuje, iż sędfia nia iroż. ;,akła- 
dać fekiaj grzywny, której skazany nie mógłby 
zapłacić, Diateoo jest niezbędne dać skazanemu 
na. grzywną możność zapłacenia tej kary w od
powiednich warunkach, z zastrzeżeniem, iż sku
teczność represji karnej na tem nie ucierpi. 
Odpcwiedr.iemi w tym celu środkami sa:

a) odraczanie terminu płatności grzywny,
b) rozkładanie tej kary na raty,
c) uwzględniania dobrowolnej pracy ska

zanego na rachunek grzywny.
a) Odraczaniu terminu płatności grzywny.

Odraczanie terminu płatności grzywny 
znane jest zarówno obowiązującym ustawom 
karnym l), jakotaź olbrzymiej większości nowych 
p.ojektów. Z tych ostatnich przewidują ją au- 
strjacki z 1909 r. (termin 3 miesiące -- art. 27), 
z 1912 r. (termin 6 miesięcy — art, 27), nie
miecki z 1909 r, (termin 3 miesiąca — § 31), 
z 1911 r. (§ 02 ust. 1)5 z <9)3 r. (termin 3 
mieś. — § 65), z 19:9 r. (bez ograniczania ter
minu — § 56), szwajcarski z 1903 r. (termin 
14 dni do 3 mies. — art. 36), z 'i 908 r. (ter- 
m.n 14 dni do 3 mies. — art. 36 ust. 3). Od
raczanie terminu płatności grzywny ma na ceiu 
umożliwienie skazanemu zebrania odpowiedniej 
kwoty w tych wypadkach, gjy niezwłoczna za
płacenie jej naraziłoby go na ruinę inateVja!ną 
lub zrngsifo do zaciągnięcia lichwhrskissgo dłu
gu. Cho dz! tu pr.ecievysżystk.iam o pracowni
ków sezonowi/cfs lub Chwilowo pozbawionych 
pracy. Oczywiście by nie osłabiać represji kar
nej, trzeba ustalić niezbyt długi 'termin, na któ
ry grzywna może być odroczona. Terminu nie 
ogranicza wcale -niemiecki projekt z 1919 r. 
(§ 56), Sądzimy, iż. tak daleko iść nie należy. 
Majwł?ściwszem byłoby oznaczenie terminu na

ł) l\. k, bułętersk; (term in 3  m ies.), m eksykańsk i 
( 15  dni przy q, żyw nie do 5 p es — art. 117 1 3  mi~s. 
przf grzyw nia ,ło n a c  15  pes —  art. 1 15 ) , p o lsk i (1 ro k  
ar to 24)) ro sy jsk i (I rok —  a r t  24).

£
1 rok, gdyż termin 3, względnie 6 miesięcy, 
przyjęty przez wskazane wyżej projekty, jeat 
zbyt krótki, aiDowiem nieuwzględnia w dosta
tecznym stopniu położenia robotników sezono
wych, o krórych nam głównie chodzi. Jest to 
tył ko msksyrr.aina granica okresu zwłoki, zaś 
w każdym konkretnym wypadku sędzia, wyda
jąc wy, ok, winien oznaczyć w  nim termin płat
ności grzywny ria podstawie zbadanych przez 
siebie warunków materialnych winnego. Należy 
jedynie dodać zastrzeżenie1), ii w razie 
skazania na grzywną obywatela obcego pań
stwa, nie posiadającego" w danam państwie 
stałego miejsca zamieszkania sędzia, może na
kazać bezzwłocznie zapłacę '<? grzywny iub do
starczenie odpowiedniej gwarancji.

b) lfazfctadatm h m / grsyktijt na raty.
fhsłytucju ta znana Ję;t obowiązującym 

*) ustawom karnym o r«  nowych pro
jektów. Z tych ostatnich przewidują ją: <o~
lendersk! z 1$G4 r. (art. 20) n;®imecki z 19ć9 r. 
(r:a okn-s 1 roku — 31), z 1911 r.. (okres 2 lat 
62 ust. 1). z 7913 r. (okres 1 roku—68) z 1919 
r. (bez ograniczenia iermiau-~56) polski I nau
kowy (ckres I roku — art. 4 i 5), ji naukowy 
(okres 1 r.—art. 42 2), Wstępny ? 3922r.' 2 art. 
49 § 2), szwajcarski z 1903 r (art. 36) z 1908 
r. (bez ograniczenia terminu — art. 36 Nr. 3) 
węgierski (nowela z 1892 r ) Zachowanie w usta
wach karnych instytucji rozkładania grzywny 
r.a raty z  jednoczę snem znac~nem rozszerze
niem jej zakresu Jest konieczne, gdyż umożli
wia to w znacznie większym stopniu, ńiż odra
czanie terminu płatności — zapłacenie grzywny 
skazanym z pośród sfer ekonomicznie słaDych, 
Dotyczy to rjietylko pracowników sezonowych, 
lecz ogółu pracowników i robotników, pobie
lających wynagrodzenie w pewnych odstępach 
czasu (tygodniowe, miesięcznie). (C d. n.)

*) an eio g . do szw a jcarsk ieg o  p ro je k tu  z  1903 r.
I z  1908 'bi-i. 36  « r . 3).

*) k. k. ch iński (o k rea  1  ro k u — art. 46;, iiorr/faS- 
skt ły d y  grzyw na r r ra k ra c z a  5  kar. — art. 28) s o ls k i 
(ok res \ ro ku — art. 24), kantonu N euerburg (a r t . 27 k  
k. z 1891 r . ro sy jsk i o k re s  1 roku .

Dr. ZB. hRŁttORGWiCZ,

‘ Art 23. Na w nloseK poszczególnych  7a,-ządow 
gm in m! is(ticfi M inis e r  S p r a *  W ew nętrznych ma 
p re w o ' odri czyć w e.ścfd  1 w ź, c!o n in ie jsze , usinw y 
w o b rąb ią  danej gm iny m ie sk le i na cza®  |j|*» d l-ż s/y  
wszak/rc nlz na 2 m iesiące.

W odno nych g-nin cb m iejsk ich  ob ow iązyw ać bę
dzie w ok e ń e  pr/e .śc io w y n ustaw a z dn. ?" iislo- 
pe b 15 1 r. Ż w .ją ik ie m  a rt .k u lć w  S. !P. l i  p. 2 
I l i  ora?, artykuł 17  nim js -e j ustaw y zam iast usft 2 
BTi. 8 ustaw y z dn. 27  listo p ad a 1 3 !9  rt

Ze względu na trudność trruchomier.ia 
Crrędów mieszkaniowych w działaniu ich w 
myśl nowej ustawy (zwłaszcza art. 10 i 11 ircs- 
gą gminy żądać od Min. Spr. Wewnętrznych, 
przedłużenia terminu wprowadzenia jej w życie 
na 2 miesiące tj„ do 24 Iipca 922 r,

W okresie przejściowym oboviązywaćby 
-nusiała ustawa dawna, jednak z wyjątkiem 
artykułów, które zostały t  d?wnej u.t»wy 
z 27, Xi. 919 r. skreślone i ao nowej ustawy 
z 4. IV, 922 nie wprowadzone; oraz ze zmrarra 
trybu postępowania w sprawach odwoławczych 
^skreślone iosta'y z(• ustawy z 27. XI. 919 s. 
ut. 9 MC (manie) (rekwizycja na rzecz urzę
dów), 11 (zniesiony nowym 19) —13 (zastępczo, 
działanie władz rządowych).

Art 24. O s^by, korzystająr-e z lokali, < p rz y ć/le lo -
nych na p odstaw ie ustaw y t. dn. 27 listo p ad a  19 19  r.» 
zacnowi!j,:i—z v,y]q(l.iem, u sta io  ym w osiatn im  usrą-. 
p le  nin e sz e g o  a ft .k u lu  — pigwo korzystan ia  z nich 
nada!^*(S.’Z-’ tt;m jed nak  podle aje, o  l dn:a wejścia 
w życie n iniejszej u-l&w y, zarów no ja k  I przydzieiorin. 
im io kaie . w sz-stklin  ja j przepisom .

L o k ale , za ję te  na p o  s la w .e  ustaw y z d i-i 27 lir 
ctopade 19 19  r. t-Tzez wszei. legn nod aju  a  ządy, bę
dą p ozostaw ion a do ich ro/porządzenia, w rn/ic je 
dnak ich likw idacji loka e te mog t b y . przyd zie lon e 
przez Z-rząd gm iny, w porozum ieniu z M inistrem  
Spraw  iV• w nąlrznych tylko now opow skającyrr na r.io- 
cy u ow cżnlen a ustaw ow ego urządom , w braku zaś 
tan ich  urzędów  o d d ftls  b yć  winny niezw łocznie do 
ro z o 'rz  dzenia zarząd ów  gm in na ce le , w skazane 
w nin ejszt j ustaw iŁ ,

P.ikOie, ,a je te  w h o te lach  ńa podstaw ie d otych
czas ob ow iązu jących  ustnw. winny być z chw ila v e j- 
ś c i . w życie  n in iejszej ustaw y zwoi ioo'- cri z jęc ia , 
z w yjątk em zajętych przez c:s by, n -ieżące  co  skio- 
du .przed .taw icielstw  i misjs fraństw obcych.

Osoby, korzystające z iokaii na zasadcię

(z a, 4 kwietnia 1922 r.)
ust. ? 27. X!. 1919, o He sprawa nie toczy się 
w ^stancji odwoławczej, mają prawo nadal je 
zalr ymać, chocty ^nawpt nie miały warunków 
2 ait. 1 niniejszej ustawy, podlegają jednak 
cgóltivnr, przepisom i rygorom np, z art. 14 
ust. 2 gi (b z prawa odstępowania lub art. 16 
(usunięcia z Lkalu aa nienależyte zachowa
nie S ię ) ,

Urzędy mają prawo pozostać w lokalach 
zarekwirowa,iycn, !ecz w razie ich likwidacji 
Iokaie mogą być p.zydzielo e tylko nowym 
urządom,, powstałam na mocy ustawy, ,w bra
ku zaś taki :h powinna'być odu ma da racpo- 
rządzenia Urzędów/ mieszkaniowych.

Postanowienie ust. 3 niniej. art nie wd' 
nosi się do osób i organba ji us< n ęlych z je
dnego i przesiedlonych do drugiego hotelu, 
wskutek konieczności opróżniania lokalu dla 
pomieszczenia w. nim przedstawicieli rządu 
.p ‘ństw obcycht oraz Misji zagranicznych (art. 7 
pkt. 2, § 13 rozp. wyk.).

Pokoje w hoteheh powinny zostać zwol
nione od zajęcia, n:e znaczy to jednak by oso
by zajmujące zarekwirowane w hotelach poko
je rniały je z mocy prawa natychmiast opuścić— 
mogą w nich pozostać, lecz w charakterze nor
malnych gości h )iebwych na ogólnych warun
kach, lub też xinośn‘e osób wojskowych w ra
zie zawarcia umowy oermędzy Min. Spr. Woj
skowych a zarządem zwIązKu właściciali hoteli, 
nr. podstawie warunków takiej umowy.

Art. Z5. W niesione do dnia ogtoszerTa n in iejsze j 
usłriw y o d w o d n ia  s łro n  od orzeczeń zarctd ćw  gm in 
m iejsk ich , wzgiądr.ie or.janów , w ykonyw ującvch  Usta
w ę z dn. 27 listopada . 19 19  r„  m ają  b.yć ro strzygn ią  
te  nrrez  M in isterstw a Suraw  W ewnetrzr.ych.

O rzeczenie M inistra- Sp raw  W ew nętrznych1 w po
w yższych  spraw ach  m ogą b yć zask -eżo n e  przez -stro
ny do N ajw yższego  T rybu nału  P d m in isl^ acy jiiego , a 
d o - o i i ju  Jego  jt w e n e n ia  —  d o  S e d u ^ ^ jw y t iz e g o  
zgou nie  i  p riep ieam i art. 1 7  n iniejsze) ustaw y.

Odwołania od orzeczeń Gizędu mieszka- 
n;owęgj> na m,. st. V/2rszawę wniesione dc dn. 
1 0  m a ja  1922 r. wlęc-nie, mogą być rozstrzy-

(Ookbńćzenle),
gnięte w myśl nin. artt przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych (§ 14 rozp. wyk.).

Odwołania od orzeczeń (irzędu mieszka- 
tiSowcgo m. st. Wars ?swy, wydanych ra pod
stawie ust. z Ż7c X!. 1919 wriiesioua pp dniu 
;0 rr.aja 1922 r. mogą być rozstrzygnięte przez 
Komisarza Rządu m, st. Warszawy w trybie prze
widzianymi art. 17 niniejszej ustawy (§ 14 rozp. 
wyk.).

Przy rozpatrywaniu odwołań od orzeczeń 
I instancji wydanydi przed dniem wejścia w ży
cie ustawy t. j. 24 maja 1922 r., władza II in- 
s!fci-.c]: orzeka o  dopuszczalności rekwizycji na 
podstav;ie postanowień dawr,ej ustawy z 27.Xi. 
1S19 r. (§ 14 rozp. wyk.); rta obszarze zęś zie
mi Wileńskiej—na podstawie dekretu Naczelne
go Dowódcy Wojsk. Litwy Środk. z dn. 27.V1I. 
1921 Ns 296 w przedmiocie reUwiiy jj .miesz
kań i lokali (Dziennik Grzęd Tvmcz Kom. Rzą
dzącej z dnia 10,VI!1. 1921 Ns 27(37).

Przac-w wszelkim powyższym decyzjom 
służy stronom prawo zażalenia do Najw. Tryb. 
Hd.Tł. względnie Sądu Najwyższego (izba IV) 
w W&rszrwis.

Art. 26. W ykonanie nlniejsze| ustaw y pow ierza się  
M inistrow i Sp raw  W ewnętrznych w porozu mieniu 
z M inistrem  Spraw ied liw ości. .

A ,t . 27. U staw a n in le js ia  traci m oc obow iązującą 
w rok i-o je j w ejściu  w życie , poczem  o so b y , zajm u
ją c e  Ickaie  p a  je ; p okstaw ie , bedą m ogiy  nadal 
u olch k ;r -y e ta ć  na z e s a d ilc  ustaw y o ochm nit, lo
katorów .

M aisca lek : 2Vqmi ,asyłi,tK.
Prezydent M inistrów : Antoni Panik owaki.
M inister Spraw  W ew nętrznych: Rumlc-iaki.
Minister Sprawiedliwości: Saboleutaki.

Małofony prekluzyjny termin trwania usta
wy w crasće tylko 1 roku, ma na ceiu zmusić 
R/ąd do przyrstąoienia do spełnienia zadań 
umarzających klęskę mieszkaniową w zasadz-e 
t. j. do pomocy w rozbudowie miast, do budo- 
wafifa pomieszczeń dla urzędów, urzędników 
gdyż Sejm może ewentualnie odmówić prołen- 
gaty ustawy rekwizycyjnej.
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Do Pana Fiof. Juljaita .gnącego ftowaKa,
Rektora Uniwsrsyietu Jagiellońskiego,

w Warszawie.
-Mianuję Pz.no. P rezyd entem  M in istrów  R zeczy

p o sp o lite ; P o lsk ie j i M inistrem  W yznań R elig ijn ych  
I O św iecen ia Pu blicznego ,

Je d n o cz e śn ie  na w n io sek  Pan a m ianuję:
M in istrem  Sp raw  W ew nętrznych p. inż. A n ton ie

go  K am ień sk iego .
M inistrem  Sp raw  Z agran ićżn ych  p. inż. C a b " je la  

N arutow icza.
M in istrem  Spraw W ojskow ych  p. g e n e ra ła  dywi- - 

aji K azim ierza S o sn k o w sk ia g o .
M inistrem  Skarb u  p. Z ygm un ta Ja s trz ę b s k ie g o . 
M inistrem  Sp raw ied liw ości p. p ro f. W acława M a

k o w sk iego .
K ierow nikiem  M in isterstw a Rolnictw a i D ó b r 

P ań stw ow ych  p. d-ra Jó z e fa  R aczyń sk iego ,
K ierow nik iem  M in isterstw a P rzem ysłu  i Handlu 

P o d sek retarza  Stan u  p. H enryite S tra ssb u rg e ra .
M inistrem  K niei Ż elaznych  p. inż. Ludw ika Za- 

gó rn eg ó -M ary n o w sk ieg o .
T ym czasow ym  K ierow nik iem  M in isterstw a Poczt 

i T e legrafó w  D yrek to ra  D ep artam en tu  p. J a n a  M o
szczyńsk iego .

K ierow nikiem  M in isterstw a R o b ó t Pu blicznych  
P o d sekretarza  S ta n u  p. M ieczy sław a S z c zęsn eg o  Ryb
czy ń sk ie g o .

M in istrem  P ra cy  i O pieki S p o łe c z n e ’ p. Ludw ika 
D aro w sh ieg o .

M in istrem  Zdrow ia P u blicznego  p d-ra W itolda 
C hodźkę.

N aęzein ik  P ań stw a.
(—) J. Piłsudski.

P rezyd en t M in istrów :
(— ) Ju ljm  Nowak, 

W arszaw a-Belw eder, un ia 3 1  lip ca  19 22  r.
(„Monitor Polski“ M  172 z dn. 1-71X1-1022 r j .

Zmiany w ustroju sądownictwa na Gótnym  
Śląsku. 1

Na m o cy  u st. 1 ,  ert. 36 U staw y K on stytu cyjn ej 
z  dnia i5  lipca 1920  r„  z a w ie ra ją c e j statu t organ iczny 
V/ojew ództw a Ś lą sk ie g o  (Dz, U, R. P. Na 73, poz. 497), 
w b rzm ien iu  art. 1 u staw y  z dnia 1 3  październ ika 19 21 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 608) w związku z ustępem  
o statn im  art. 40 p o w o łan ej U staw y K o n stytu cy jn e j 
■w urzm ieiiiu art. 2  ustaw y z dnia 30 lipca "1921 r. (Dz. 
(J. R. P. Nr, 69 poz. 449) p ostan ow ił M in ister Sp raw ie
dliw ości w p o ro zu m isn iu  z Tym czasow ą R ad ą W o
jew ó d ztw a  Ś lą sk ie g o , ro zporządzeniem  z dn. IS-Vi-923 r.

P o lsk ie  władze 1 p o lscy  fu n k c jo n arju sze  w ym iaru  
Spraw ied liw ości o trzym u ją  n a s tę p u ją c e  oznaczen ia:

i. S ąd y  i p ro ku ratu ry :
„Sąd ^  P o w iato w y (dotych czas: A m tsgą- ■

rlcht in......); ,
„S ą d  O kręgo w y w.....-" (d o tych czas; Landge-

rich t In .);
„S ąd  A  R elacy jn y  w  “  (d otych czas: C b erlar.d es-

g s r k h t  in......);
„P ro k u ra tu ra "  (dotycnczas: S taa isa n w a itsch a ft) .
II. O ddziały sądow e:
„S ą d  Ław niczy przy Sąd z ie  Pow iatow ym  w “

(d otych czas: Sch ó ffen gerich t beim  A m tsgericU t in....„);
„S ą d  P o k o ju  przy Sąd zie  Pow iatow ym  
„W ydział H ipoteczny Sąd u  P ow iatow ego  w.,..,.* 

(d otych czas: G rundbucham t d es A m tsgerich ts in......);
„W ydział cyw iln y"; .
„izbn c y w iln a " (dotychczas: Z iviikam m er);
„i?b a  d la sp raw  h an d lo w ych " (dotychczas: Kanu

m er fur H andelssachen);
„Izba karh%“ (d otych czas: S trafkam m er);
„S e n a t cyw iln y" (d o tych czas: Z iviisenat);
„S e n a t  kurny" (d otych czas: S ira fsen a t); 
„S e k re ta r ja t sąd u " (d otych czas: G erich tssch re i-

bere i).
II!, S ta n o w isk a  sęd z io w sk ie  i ap likan tu re  s ą 

dow a; ■
„P re z e s  Sąd u  R b& iacy jn ego " (d otych czas: G b er- 

ia i.de .sgen ch tprSsidcn t);
„W icep rezes S ą d u  A p e la cy jn eg o " (dotych czas: 

V icep rSsid en t d es O berlan d eśgerich ts);
„P re z a s  Se n a tu  przy Sąd z ie  A p e lacy jn ym " (do

tych czas: S e n atsp rasid en t bei.n  O berian d esgerich t);
„S ę d z ia  S ą u u  A p e la c y jn eg o " (d o ty ch czas; O ber- 

land esgerich tsrat);
„P rezes Sąd u  . O k rę g o w e g o " (dotych czas: Land- 

gerich tsp rasid an t); * ■
„W iceprezes S ą d u  O k rę g o w e g o '':
„D yre k to r przy S ą d z ie  O kręgo w ym " (dotych czas: 

L an d gerich tsd irekto r);
„Sęd zia  Sąd u  O k ręgo w ego " (d otych czas; L a n d s- 

gerich tsrat);
„N acze ln ik  S ą d u  P o w ia to w e g o " (d o tych czas: Auf- 

sich tfflh render Richter);
„S ęd z ia  Pow iato w y„ (dotychczas: flm tsg erlch tsra t); 
„H reso r są d o w y " (dotych czas: G erich stsu sse sso r); 
„S ę d z is  p o k o ju ",
...Aplikant są d o w y " {dotychczas: R e fe re n d a ,) ;
IV. S ta n o w isk a  p ro k u ia to rsk le :
„P ro k u ra to r  przy Sąd z ie  A p e la cy jn ym " (dotych

cz a s : G en e ra ista a tsa n w a it beim  O cerlan desgarich t);
„Z a stę p c a  p ro k u rato ra  przy Sąd zie A p e lacy jn ym " 

(d o ty cn cz a s : O berstaatsanw m i; a is  Vertrc.tar d sś  G ene- 
rat*iB atsar.w alt*  b eim  O b aiia i.d esu e . icnt):

„P o d p ro k u rato r Przy S a d z ia  A p e lacy jn ym " ((do
tych c zas: h rster S ta a isa n w a lt  beim  O bar’ ańd esgencht);

„P ro k u ra to r  przy Sąd z ie  O kręgow ym " (dotych 
czas: O b errtaatsan w alt a is  Leiter d er sta a tsa n w a lt-  
sch aft beim  Landgericht);

. „P o d o ro k u ra ter p rzy Sąd z ie  O kręgow ym " (dotych 
czas: S taatśaw alfsch aftsra t);

„P o d p ro k u ra to r pom ocn iczy p rzy S ą d z ie  O krę
gow ym ";

„P o d p ro k u rato r p rzy Sądzie P o w iato w y m '' (do
tych czas: flm tsanw alt);"

„Z a stę p c a  p od p ro ku ratora  przy S ą d z ie  Pow iato 
w ym " (d otych czas: T erm ln d aiegięrte i).

V. S tan o w isk a  urzędników sądów :
„Naczelny sekretarz sądowy';
„S ta rsz y  sek retarz  sąd o w y",
„S e k re ta rz  są d o w y";
„P o d sek retarz  sąd o w y";
„R e je stra tę i lą d o w y ";
„A sp iran t są d o w y ";
„P raktykan t s ą d o w y " ;'
„K a n c e lis ta " .
VI. S tan o w isk o  urzędników  skarb o w ośc! sąd o 

w ej o kreśli zarząd w ym iaru  spraw ied liw ości w o s o b ie m  
rozporządzeniu.

VII. U rzędnicy w ykonawczy:
„K o m o rn ik  s a c o w y " :
„P om ocn ik  k o m o rn ika  są d o w eg o ".
VIII. Woźni:
„N aczelny w o źn y '3;

. „Starszy w o źn y"; '
„W oźny";
„P om ocn ik  w o źn eg o ".
N iem iecka ustaw a o  U stroju sąd ow ni ziws z dnia 

27  styczn ia  7,877 f . (Dz. U. R zeszy 7377; str. 47; 1898. 
sir . 3 / 1)  u leg ła  następującym  zm ianom :

1 ,  § 2  o trzym u je  brzm ien ie n a stęp u jące : 
„U zdoln ienie do piastov/ania urzęd u  sęd ziow 

sk iego  n ab yw a s ię  przez z łożen ie egzam inu sęd ziow 
sk ie g o  w g ó rn o ś lą sk ie j części W ojewództwa S ią sk le g o , 
alb o  w W ojew ództw ach Ppznartskieiin lut> P om orsk iem ,

D opuszczenie do egzam in u sę d z io w sk iego  mus> 
p oprzedzić trzech letn ia  a p lik a c ja  sąd o w e.

Aplikantem  cądow ym  m oże zo sta ć  o b yw atel Rze
czyp o sp o lite j P o lsk ie j, k tóry  w ykaże:

1 j  że z p o m yśln y m wy ni ki em zdał trzec i egza
m in. p rzep isan y d la  S e k c j! p ra w n icz e j  W ydziału p raw a 
1 nauk ekonom lczno-politycznych  U niw ersytetu  Poznań
sk ieg o , lub,

2) że, n ie  m ając  upraw nien ia  do zdarzania egza” 
m inu pod L. 1 )  p rzyto czon ego , zdał z p o m yśln ym  w y
nikiem :

a) 'jgzam in  a p l'k a n c k : po dniu 1 3  s tyczn ii 19 19  r. 
wedle przepisów , ob o w iązu jących  w W ojewództwach 
P czn arisk iem  luu Pom orskiem , albo

b) egzam ir. referendarjusz.ow skl w ódle przep isów  
niem ieckich  lu a p ru sk ich  najpóźn ie j w c iąg u  pól roku, 
licząc od  o s ta tn ie g c  dnia m iss ią c a , w  którym  n astąp i 
o b jęc ie  W ojewództwa Ś lą sk ie g o  przez R zeczp osp o litą  
Polskę,, a lb c

3) że uko ń czył w ydział praw ny k tó rego k o lw iek  
z polskicm uniw ersytetów  państw ow ych  I z pom yślnym  
w ynikiem  zdał w szystk ie  na ow ym  W ydziale p rzep isan e  
egzam in y 'teo re tyczn e

M in ister Sp raw ied liw ośc i m oże w y ją tk o w o  dopu
śc ić  do ap likacji sąd ow ej ob yw ateli R zeczyp o sp o lite j 
P o lsk ie j, k tó rzy  u kończyli w yd ział p raw n y u n iw ersyte 
tu zagran iczn ego ".

2. § 4  o trzym u je  brzm ien ie  n a s tę p u ją c e : 
„U zdoln ionym  do p ia sto w a n ia  urzędu sędziow 

sk ie g o  je s t  d a ie j każdy zw yczajny p ro fe so r  p raw a je 
d n eg o  z p o lsk ich  u n iw ersytetó w  p ań stw o w ych ".

t , §  5 o trzym u je  brzm ienie n astęp u jące : 
„U zdoln ionym i "do p iasto w an ia  urzędu sęd ziow 

sk ie g o  są  także  p raw n icy, którzy w edle przep isów  ńife- 
m ieckich  lub pruskich  z ło ży li egzam in  a se so rsk i n a j
później w c iąg u  p ó ł ro ku , licząc od  o sta tn ie g o  dnia 
m iesiąca, w którym  n astąp i o b ję c ie  W ojew ództw a Ś lą 
sk iego  przez R zeczyp osp o litą  P o lsk ą , albo  którzy we- 
die przep isów , obow iązu jących  w b. zab orze ro sy jsk im , 
nabyil kw alifik ac je  na są a z ia ijo  łuo ad w o kata  a lb o  
któ rzy  w edle p rzep isów , o b o w iązu jących  w o. zao o rze  
a u str ja c k iw  w cieszyń sk ie j części W ojewództwa Ś lą 
sk ie g o  lub w b. B ośn i : H ercegow in ie , naDyll kw alifi
k a c je  na sę d z ie g o , ad w o kata  lub n o ta r ja sz a " .

4, W § >0 a o a a je  s ię  d e lsze  p o stan o w ien ia
0  brzm ieniu n astęp u jącem :

„Z arząd  Spraw iedliw ości m oże m ian ow ać sęd zió w  
p o ko ju  także ż p o śró d  o só b , n ie  m ających  kw alifikacji, 
w ym aganych  w §§ 2, 4  Sun 5.

Sęd z ió w  p o k o ju  m ian u ją  s ię  n a  o k re s  trzech 
letni; z ważnych przyczyn  m oże uestąpłfc w cześn ie jsze  
zw olnienie od obow iązków  sęd zio w sk ich .

Sęd zio w ie  p o k o ju  i ich  zastępcy sk ła d a ją  p rzy
s ię g ę  w edle roty, p rzep isan e j d is  sędziów ; p od  w zglę
dem  służbow ym  J  d yscyp lin arn ym  uw aża s ię  Ich .ta 
równi z sędziam i p ow iatow ym i.

K ażdy sęd zia  zaw odow y, u rzęd u jący  Fvzy sąd zie , 
przy którym  u stan o w io n o  sąd  pokoju , winiest sęd z ie 
m u p o k o ju  ud zie lać  potrzeb n ych  w y jaśn ień  w sw e- 
stjach  praw nych, w chodzących w za k re s  w łaściw ości 
sąd u  p o k o ju ".

5, § I I  o trzym u je ..b rzm ien ie  n a stę p u ją c e : 
„P o stan o w ien i*  §§ 2—9 nie s to su ją  s ię  do  sę 

dziów  handlow ych , ław ników , sędziów  niezaw odow ych
1 do  p rzysięg łych .

Do sędziów , p o k o ju  m e s to su ją  s ię  p o stan ow ie
nia §§ S -  3 " .

6, § 22  otrzym u je  b rzm ien ie  r  z stę p u j cc  e:
„N a  cz a la  sąd ó w  p o w iato w ych  a 's it , a lb o  m ia

now ani naczeln icy, a lb o  sę d z io w ie , k tórym  k ie ro w ri-  . 
ctw u poruczono.

Każdy sęd zia  p ow iatow y za łatw ia  n a ieżące  do 
n ie g o  spraw y, ja k o  sęd zia  jed n o stko w y. ,

Czynności sęd ziego  w m niejszym  są d z ie  p ow ia
tow ym  m ożna poruczyć sędziem u in n ego  sąd u *.

7. V» & 23 w prow adza s ię  zm iany n astęp u jące*
a) L. 1  o trzym uje bi zm ien ie  n a stę p u ją c e 1:
sil) s p o iy  o roszczen ia z p raw a m ajątko w ego , 

k tórych  przedm iot w go tó w ce  Iud w w artości p ien ię 
żnej nie przekracza kw oty d z ies ięć  ty s ię cy  m arek ".

b) pod  L, 2 um ieszcza s ię  p o  słow ach ;
„2) sp o ry  o szk o d ę  w y z ą d z o n ą  przez zwierzy 

nę sło w a: „w szystk ie  ro szczen ia  o  sp e łn ien ie  u z a sa
d n ion ego  przez 'm ałżeństw o la b  p o k rew ień stw o  obo< 
w iąsku  utrzym ania".

8 . N apis czw artego tytu łu  otrzym u je  b rzm ien ie  
n a stęp u jące :

„S ą d y  ław n icza i są d y  p o k o ju * .
9. § 25 p trzy m u je  brzm ienie n astę p u ją ce ;
„D l?  przeprow adzen ia  ro z p ra w y  i ro zstrzygan ie  

w sp raw ach  karn ych  tw orzy s ie  w są d a ch  p o w iato 
w ych sąd y  lawHEfcże, a ib o  o b o k , lub, zam iast nich, s ą d y  
p o k o ju -,

10. § 2G o trzym u je  brzm ier.ią  n a stę p u ją c e : ,
„S ą d y  łew nicze i sądy! pokoju, sk ład a ją  s ię  z prze- ,

wodnict-ącepo 5 dwuch ław ników , jrzew odr-icząęym  je s t  
w sąd zie  ław niczym  sęd z ia  p ow iatow y, a w sąd z ie  p o 
ko ju  sę d z ia  p o k o ju ".

1 1 .  W § 27  wprow adza s ię  r.miany n astę p u ją ce :
a) po sło w ach : „ L ą J y  ław nicze" d o d a je  s !ę  w na

w ia s ie  stów a: „s ą d y  p o k o ju ".
b) L. 3  b. o t r z jm jje  brzm ien ie  n a stę p u ją re : „ 3  

dla w ystęp k u  naruszen iu  m iru dom ow ego w przypad 
ku, przew idzianym  w g 12 3  u s t  2  u staw y k a rn e j" .

c l  L. 4, 5, 3  f 7  o trzym u ją  brzm ien ie  n asręp tiją -  
ce: „4  din w ystępku kradzieży w przypadku przew i
dzianym  w 5 242 ustaw y k a n ie j, je ż e l i w a rto ść  rzeczy  
skrad zionych  nie p rzen osi trzećh ty s ię c y  m arek ;

5. (f/a w ystępk u  sprzeniew ierzec ia w p rzypadku, , 
przew idzianym  w § 2 4 6 ,u staw y karnej, je ż e .i w a rto ść  
rzeczy  sp iz e rJc w Ie r ło n y c h  n ie  p rz e n o si trzech  ty s ię c y  
m arek;

6. dla w ystęp k u  oszustw a w przypadku, przew i
dzianym  w § 2Ęb. ustaw y k a rn e j, jeże li szko d a n ie 
p rzen osi trzech ty s ię c y  m arek;

7. dia w ystęp k u  uszkod zen ie rzeczy w przypadku, 
przew idzianym  w § 30 3 u sta w y  karnej, je ż e ii szko d a 
n ie p rzen o si trcrach ty s ię c y  m arek".

12 . § 28 otrzym uje  b rzm ien ie  n astę p u ją ce ;
„ Je ż e ii  w łaściw ość sąd u  ław n iczego  (są d u  poko

ju )  za leży od w artości rzeczy iub w ysokości szkod y, 
a przy ro zp raw ie  głów nej o k a ż e  s ię , że ytąrtość iub 
szk o d a  przenosi trzy ty s ią c e  m arek, s ą d  orzek n ie  . 
sw o ją  n iew łaścfw o ść  ty lke  w tedy, gd y  z innych przy
czyń o d roczen ie  ro zp raw y^  p rzed staw ia  s ię  ja k o  
w skazan e".

p .  § 29 otrzym uje  trz m ie n ie  n a s tę p u ją c e :
„D la  w ystępków , należących  do w łaściw o ści Izby 

karn e j, p ro ku rato r m oże, za w yją tk iem  przypadków  
przew idzianych  w § ?4, s tw o rzyć  w łaściw o ść są d u  ław 
niczego (sądu  p o ko ju ) przez w n iesls-iie  aktu  o s k a rż e 
nia do  re g o ż  sąd u . D otyczy to także  zbrodni kradzie
ży )  oszustw a w przypadkach, przew idzianych  w §§ 243r 
244 1 26# ustaw y k a rn e j, o ra z  zbrodni p a serstw a  w  p rz y - . 
padicu, przew idzianym  w § 258 ustęp  1  L : 2  u sta w y  . 
karnej.

Je ż e l i  przy eżym -ch, sp rzec iw ia jących  s ię  p rzep i
som  o p o b o rze  o p ła t I daniu, w ładza ad m in istracyjna 
w nosi sk a rg ę  p u b liczn ą  m oża stw o rzyć w ła śc iw o ść  
są d u  ław n iczego  (śąd ii p o k o ju ) w ren sam  sp o só b  ja k  
pfo k u ru to r".

14 . §  30  o trzym u je  b rzm ien ie  n a stę p u ją ce :
„Q  ile  u staw a n ie u sta n a w ia  w y ją tk ó w , ław nicy 

w yko n u ją  w cz a s ie  ro zp raw y g łó w n e j urząd  sęd zio w 
ski w p a łn a j ro zc iąg łośc i i z rów nem  prawem , g ło su  
ja ^  przew odniczący ' b io rą  udział także w tych roz- 
strzygniartlacli, m a ją cy ch  za p a ść  w toku rozp raw y 
g łó w n e j, k tó re  n ie p o z o sta ją  w zw iązku z w ydaniem  
w yroku i k tóre  m ożna w ydać także  b ez p op rzad nie j 
u stn e j rozp raw y.

R cz strz y g n ie n ia  w są d z ie  ław n kzam , p o trzeb n e  
pozti ro zp raw ą g łów ną, w y d a je  sę d z ia  p ow iato w y.

R ozstrzygn ien ia  w śądż/e i>okoju, p otrzeb n e p o 
za  rc z p ra w ą  głów ną) w ydaje sęd zia  pokoju  ze w yjąt
k iem  m andatów  karn ych , k tó re  w yd aw eć m oże  sąd  
p o k o ju  ty lko  w p ełn ym  ik !a Ć 2ie ; w ykonanie w yroków  
w  spraw ach , p o d .eg a ją rych  sądow i p okoju , n a leży  d c  
sąm ziegó p ow iatow ego.

W spraw ach pilnych m oże sęd z ie g o  p o k o ju  w ra 
zie je g o  n ieo b ecn o ść :, z a stąp ić  sę c z ia  p o w iato w y  ta k  
przy lotpr& w ią g łó w n e j ja k o te ż  p o za  nią, przyczerc. 
m andaty karr.ę sęd zi? p ow iatow y w yd aje  b ez  w spó ł
udziału ław n ikó w ".

15 . 'f 32  L. Z o trzym uje  b rzm ien ie  n a s tę p u ją c e :
„2. o so b y , p rzeciw  którym  je s t  w n ies io n y  akt

o sk a rż e n ia  o  zbrodnię iu a  w ystępek , k tóre  m o g ą  p o 
ciągn ąć  za so b ą  p ozb aw ien ie  " o b yw atelsk ich  praw  n o - 
norow yer ;u b  zdoln ości do p iastow an ia  urzęd ów  pu- 
o iiczn ych ",

16 . § 3 3  o trzym u je  brzm ien ie n a stę p u ją c e :
„D o  sp raw ow ania  urzędu ław n ika  n ie pow in no

s ię  p ow oływ ać:
1 .  o só b , k tó re  n ie  ukończyły Jeszcze  trzy d z ieste - 

• g o  ro ku  życia;
2. o só b , k tó re  w o k rę g u  d a n e g o  sąd u  pow iato

w e g o  nie m ałą  m ie jsca  zam ieszkan ia ;
3. o śó b , k tó re  d la s ie b ie  lub dl? sw ej ro d zin y 

p o b iera ją  a ibo  w c ią g u  o statn ich  trzec h  la t p o b ie ra ły  
w sp arc ie  ub ogich  z e  śro d k ó w  fn ib ilcanyctę
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4, osób, k tó re  z powode ułom ności um ysłu lub 
ciała rsie są zdolne d a  sprawowania tego urzędu".

17, V* § 35 wprowadza sie zmiany następujące:
a) L. 1 otrzvm uje brzmienie następujące:
„1. członkowie Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej 

Polskiej, Sejm u o iąsk .ego, Tymczasowej 'Rady Wo- 
p u r d z k le j  i Rady Wojawódzktei Województwa Sląs-

b ) L .  5 otrzym uje brzmienie następujące:
.,5, osob, które 65 rok życia iikońpzyiy w chwili 

powołania lub ukońc/.yłyby z upływem roku  adm ini
stracyjnego",

łfc. § s6 otrzym uje i»rzmien:e następujące: 
. ław n ik ó w  m ianuje na określony czas prezes 

s*ap okręgowego po wysłuchaniu władz adm inistra
cyjnych. Mianowanych wpisuje się ' do list osobnych 
dla,każdego sądu  powiatowego".

19. §6 37 — 44 uchyla się.
20. § 45 otrzym uje brzm ienia następujące:
„Dnie zwyczajnych posiedzeń sądu ławniczego

(sądu pokoju) usfcla się na cały rok z  góry.
Porządek, w jakim ławnicy m ają brać udział,

-v poszczególnych posiedzeniach zwyczajnych, usta.i 
kierownik sadu powiatowego".

21. § '46 otrzym uje brzmienie następujące: 
„iCierownik sądu powiatowego zawiadom1 law rL

ków o dniach posiedzeń, w których m aję brać udział 
prryczam pcuczy ich o skutkach prawnych niestawie
nia się.

W zen sam  sposób  zawiadomi s!ę : ławników, 
którzy w ciągu roku adm inistracyjnego biydą powo
ływani".

22. § 43 otrzym uje brzm ienie następujące:
„Gdy zajdzie potrzeba zarządzenia nacJzwvczajr,e-

30  posiedzenia sądu ławniczego (sądu pokoju), kie
rownik sądu powiatowego pow eła ławników z łlsty".

23. § 49 otrzym uje brzmienie następujące.
„Gdy zajdzie potrzeba przybrania dr- poszczę*

sjóinycn posiedzeń innych, niż powołanych p in iyo tn ia , 
ławników, zarządzenie odnośne wydaje kierownik sądu 
powiatówego-

W przypadkach nagłych może przewodniczący 
są Ju  tawniczego (sądu pokoju) zam iast pierwotnie, 
pow ołanego ławnika na czas rozprawy powołać innegc 
ławnika z listy lub inną odpowie in ią osobę".

24. § 52 otrzym uje brzm ienie następujące:
, Jeżeli nastan ie  lub wyjdzie na jaw niezdolność 

osoby  mianowanej iawnikiem, wykreśli się  ją  Z ttpty 
ławników na zarządzenie, p rezesa sądu okręgow tgó, 
aż do " ydania tego  zarządzenia niewoino jej pociągać 
do pel nienia obowiązków.

ł-awiuka, co do którego po jego zsmiar.owapi u 
zajdą lub wyjdą na jaw okoliczności, PrzY istnieniu 
których nie powinno się było powoiywuć na tlrządław ni
ka,' nie należy już pociągać do pełnienia obowiązków, 
należy zawiaoomić o tern prezes? sądu okręgowego.

Zarządzenia powyższe wydaje się po wysłuchaniu 
prokuratury  i in teresow anego ławnika. ■

Zażalenie nie je s t dopuszczalne".
25. Ustęp drugi § 53 ctrzym uje brzm ienie na

stępujące:
„C pacianiu rozstrzyga p-e-.es sądu .okręgow ego 

po wysłuchaniu prokuratury, Zażalenie nie je s t do
puszczalne”.

26. Ustęp pierwszy § 54 otrzym uje brzm ienia 
następujące:

„Kierownik sądu powiatowego może ławnika na 
Jego w niosek zwoinlć z powodu"* zaszłych przeszkód 
ócf pełnienie obowiązków w poszczególnych dniach 
posiedzeń".

27. § 55 uchyla Się.
23. § 55a o trzym uje brzm ienie następujące: 
„Ławnicy otrzym ują zwrot kosztów podróży 

i dniowe za każdy d?>en pełnienia obowiązków.
W ysokość zwrotu kosztu I dniowego oznaczy 

rozporządzenia M inistra Sprawiedliwości.
Przyjęcia dniowego odmawiać niewolnó".
29. § 56 o trzym uje brzm ienie następujące:
„Na ławników, którzy bez należytego usprawia- 

d \  sn la  nie przybyli w czasje oznaczonym na p o sie 
dzenie sądowe, albo, którzy że spełnianiem  swych obo
wiązków ociągają się w inr.y sposób, n a k ł a d a  .-ie po 
wysłuchaniu prokuratury, w postępow aniu p rjzs roz
prawą ustną, karę porządkową od pięciu m arek do 
dziesięciu tysięcy marenc oraz obowiązek ponoszenia 
kosztów, wywołanych Ich niestawieniem  się.

Jeżeli ławnik sw oje niestaw ienie sie  usprawie
dliwi później dostatecznie, m ożna zasądzenie w całości 
lub w części uchylić.

Przeciw uchwałom tićwyższym p r z y s ł u g u j e  ska
zanem u prawo zażalenia wedle przepisów niemieckiej 
ustawy o postępow aniu  kar.iem ,

30. § 57 uchyla się. (C. d. ■>)

Utworzenie Wyższego Urzędu Górniczego 
v w Katowicach.

Na podstaw ie art, 6 ustawy z dnia 16 czerwca 
192? r. o r ozciągnięciu na ziemie górnośląskie W oje
wództwa Śląskiego Konstyiucji Rzeczypospolitej Pol
skiej i niektórych innych ustaw, oraz w przedmiocie 
zmian w ustawodawstwie na tych ziemiach ooowiazu- 
Jącem (Dz. U. R. P. Ns 46 poz. 388), o raz zgodnie z art, 1 
§ 2 ustęp  2 polsko-niem ieckiej konwencji gó rnoślą
skiej, zaw artej w Genewie dnia 15 maja i922 r. (Dz. U. 
R. P. Ns 44 póz. 371) za zgodą tym czasowe: Rady Wo
jewódzkiej Województwa Śląskiego zarządziła Rada Mi
nistrów  rozporządzeniem  z dn. 24-Vl-922 r., co na
stępuje:

1 Z chwilą objęcia przez R zeczpospolitą PcJską 
władzy n? częśCi Górnego Ś ląska pr-.yznar.ej Polsce 
decyzją Rady A m basadorów -z dnia 20 października 
1921 r. ustanow iono W yiszv Urząd Górniczy w Kato
wicach.

Okręg adm inistracyjny Wyższego Urzędu Górni- 
czegc w Katowicach rozciąga się na obszar Wojewódz
twa Śląskiego oznaczony w art. I. ustawy Konstytucyj
nej z dnia 15 itpca 1920 v., zawierającej s ta tu t orga
niczny W ojewócztwa Ś ląskiego (D2, U. R. P. M? 73 
poz. 497),

Do zakresu  dzlałaniti Wyższego Urzędu Górni
czego w Katowicach nsilezą wszystkie sprawy, k tóre, 
według obowiązujących w okręgu adm inistracyjnym  
tego  u-zędu przepisów prawnych przekazane są włar 
dzfim o ń rn icz ra  órunięi instancji.

Przy Wyższym Urzędzie Górniczym w Katowicach 
ustanow iono równocześnie Wydziai Górniczy, pow oła
ny w myśl § J94a piuskiej ustawy górniczej z dnia 24 
czerwca 1365 r. (w brzm ieniu art. 3 ustawy v. dnia 14 
lipca 1905) do załatw ienia spraw górniczych w admi- 
njslracyjnem  postępow aniu spornem  na obsząrza Gór
nego Ś ląska przyznanym Rzeczypospolitej Polskiej-

Ustawy i rozporządzenia, dotyczące górnictwa, 
a obow iązujące w chwili objęcia władzy n s  Górnym 
Śiąsku w Województwie. Śląskiem , pozostają w mocy,

■ o ile niniejsze rozporządzenie inaczej nie postanaw ia.
W ykonanie niniejszego ro zp o rzą d zen i poruczo- 

no  Ministrowi Przemysłu I Handlu.
Rozporządzenie niniejsze weszło w życie z dniem 

objęcia władzy n.a Górnym Śląsku przez RŁeczpospoli- 
tą  Polską. (Yide Dz- Ust. R. ° . Ni 50 z dn. 10-Vt!-922 r. 
po z . 144)

Podwyższanie opłat za paszporty zagranicz
ne na obszarze b. dz. pruskiej.

Na m ocy § 9 ustawy z d 12 października 1857 
r- w przedm iocie paszportów  (Dz. Cist. Związtcu półn.* 
ulem. str. 33) 1 § 6 rozporządzenia z dn. 21 czerwca 
1916 f^tD z. Ust. Rzeszy niem. str. 59,9), oraz rozporzą
dzeniu z dnia 10 czerwca 1919 r, (Dz. CJst. Rzeszy niem. 
str. 516) i art. 2 ustawy z dnia 7 kwietnia 1922 r. 
w przedm iocie zniesienia M-wa b. Dzielnicy Pruskiej 
t'Dz. U, R. P. Hr. 30, poz. 247), zarządzi* M inister Spr. 
Wewnętrznych rozporządzeniem  z dn, 13-V1I 1942 r„ żc 
opłaty określone w art. 5 rozporządzenie Ministra b. 
Dzielnicy Pruskiej z dnia 7 maja 1921 r. (Dz. Urz. Min. 
b. Dz. Pr. Nr. 19, p o z . '121) podwyższono za paszporty
0 6000 marek, za zezwolenie ha wyjazd o 2000 mk. 
O płaty za wizy, przewidziane w a rt. -8 i 9 wymienione
go w § 1 rozporządzenia, podwyższono o 2000 mk. 
Rozporządzen.e niniejsze obowiązuje z dniem 3Q-Vi-g.o 
1922 r. (Vide „MoMtor Polski* Nr. 06 z di:. 25-Vli 
11922 r.).

Utworzenie kas skarbowych na obszrrze 
Izb skarbowych we Lwowie i Krakowie,

Ha zasadzie art. 8 i JO ustawy z dnia S kwietnia 
1919 r. (Dz. U. P. P. Nr. 31 poz. 261) w przedmiocie 
objęcia przez M inisterstw o Skarbu adm inistracji sk a r
bowej hu ziemiach polskich, k tóre wchodziły w skład 
b. m onarchji auztrjacko-węgiorskiej, zaiządzil M łnistar 
S karbu rozporządzeniem  z dn. 15-Vi 1922 r. że Inspe
ktoraty skarbowe m ają w przedm iocie wymiaru n aLe- 
żytości ten sum zakres działania jaki mięty Urzędy 
podatkow e na m ocy 2rt. 3 rozp. M inistra Skarbu-z d. 
26 m aja 1920 r. (Dz. U. S, P. Ns 60 póz. 373),

Renursy przeciw wymiarom najeży-toścl, uskute
cznionym przez inspektoraty  sknrbpwe, rozstrzygają, 
bez względu na w ysokość wymiaru, właściwe izby . 
skarbow e.

Rozporządzenie niniejsze weszło w życie z dn. 
ogłoszenia i ma zastosow anie do w szystkich jeszcze 
niepraw om ocnych wymiarów naieżylości. (y ide Dz. Ust. 
R. P. Nr, 48 z dn. 30-Vl, 1922 r, poz. 130).

Zwinięcie kas skarbowych poza siedzibą 
inspektoratów ^karbowych w Matopolsce.

Ne zasadzie art. 4 i 15 ustawy z d ria  31 'Ipcs 
1919 r o tym czasowej Organizacji władz i urzędów 
skarDowych (D'z. P. P. P. Na 65, poz. 591/ zarządził Mi
n ister Skarbu rozporządzeniem  z dn. 19.V! 1922 r„ że 
zostały zwinięte, istn iejące poza siedzibą m spektora- 
tów, nasręoujące kasy skarbow e w Maiopoisce;

a) w okręgu Izby skarbowej we Lwowie z dniem
1 iip cE i 1922 r. w miejscowościach: Soiotw ina, Kozowa, 
Dynów, Bircza. Rożniatów, Medenice, Janów , Pruchnik, 
Sieniawa, Krakowiec, Sokołów, Baligród, Lutowiska, 
Ulanów. Jfiblfinów, Dubiecko, Niżankowice. Gllrilahy, 
Łoparyn, Komarno,/ Głogów, 3ukow sko, Grzymałów, 
Podwoioczyska, Sfarasól, Mikulince, O ttynia, Borynia, 
Tłuste, O lesko, Kulików';

b) w okręgu izby skarbow e; w Krakowie z dniem 
1 sierpnia 1922 r. w m iejscowościach: Biecz, Brzostek, 
Ciężkowice, Jaw orzno, Liszki, N iepołom ice, Tuchów, 
Wiśnicz, Wojnicz, Żabno.

Agendy zwiniętych n in ie jszer: kas przeszły na 
kasy skarbow e, istn iejące w siedzibie właściwego in- 
spek ioratu  skarbow eao. (Vide Dz. U s t R. P. Nś 51 
z dn. ll.V ll 922 f. p o t  564)-

Statystyka stanu zatrudnienia w prze
myśle.

Na podstawie art, 2 ustawy z dnia 2i paździer
nika 1919 r. o organizacji siatystyid adm inistracyjnej 
(Dz. (J. R. P. Ns 85 poz. 164) zarządziła Rada Ministrów 
rozporządzeniem  z dn. 7. VI. 922 r. co nastęstępu je:

§ 1 rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 6 lu
tego !92? r. w przedm iocie sta tystyk i stanu  zatrudnie
nie w przem yśle (Dz. U. R.P. Ns 12 poz. 108) otrzym uje 
następu jące  brzmienie:

„W szystkie zajm ujące się wytwarzanieip iub prze
twarzaniem  dóbr zakłady pj-zerr.vśłowe tak  państwowe, 
jak  kom unalne i prywatne, zatrudniające 2U robotników  
lub więcej, oraz zakłady, zatrudniające wprawdzie mniej 
robotników, iecz wyznaczone przez Główny Urząd S ta
tystyczny, są obowiązane z upływem każdego miesiąca, 
najpóźniej dnis 5 następnego m iesiąca, przysyłać spra
w ozdanie o starńe zatrudnienia według w łaru , przepi
sanego przez Główny Urząd Statystyczny, do Urzędu 
Statystycznego, c r jz  Równocześnie odpis tego  spraw o
zdania do właściwych urzędów wojewódzkich, a w War
szawie do M inisterstwa ?rzeinyslu i Handlu (inżyniera 
przemvąlowego na m. Warszawę)".

Rozporządzenie niniejsze weszło w życie 1 dr.fem
30- VI. 922 r. (Vide Dz. Ust. R. P. Nr. 48 z dnia 30 Vi, 
1922 :. poz,, 427),

Rozszerzenie granic miasta Gfójca 
i Nasielska.

h a  zasadzie art. 1 ustawy z dnia 20 lu tego 1920 
r- w przedm iocie zaliczania oscd wiejskich w poczet 
miast o raz zmiany granic m iast na obszarze b .rjib sru  
rosy jsk iego  (Dz. U.~R, P. Nr. 19 póz. 92) zarządziła 
R?da Ministrów, rozporządzeniem  z dn, 26-Vi-922 r., 
w  następuje:

a) Do „ilasta  N asielska wiączono młejscor.roścł: 
W ioskę, Górkę Pniewską, Krupki, Głębowo i Broninek. 
Jednocześn ie wymienione miejscowości wyłącza się 
* gminy wiejskiej Nasielsk.

h) Do m iasie Grójca zaś:
1, gruuty h. m ajątku „S tarostw o G.ójec", poło- 

zorie w granicach gruntów m iejskich, ogólnego obsza
ru 113 morgów.

2) rozparcelow aną część m ajątku Krobów ogól
nego obszaru 19? morgów 1 13C p rę tó w ,' poiozoną- 
między gruntam i miejskiemi i gruntam i wsi janów ka, 
Kolonjl M arjankl, kolonji Kazanów, Krobowa 01 ąz Ko 
lonji KępJna^

Jednocześn ie wymienione w p. 1 i 2 obszary 
wyłączano z gminy Kobylin.

Wykonanie ninlejsżych rozpoiządzea powierzono 
Ministrowi Spraw Wewnętrznych, n uzyskało ono  moc 
obow iązującą z dniem 1 liper. 1922 r (Vide Dz, Ust. 
R- P. Nr. 49 z Jn  3 Vli 1922. r. poz. 434 i 435).

Podwyższanie spfat pocztowych. }
Na mocy arL 10 ustawy z dnia 27 m aja 19!5 r,

0 państwowej wyiączności ooczty, telegrafu i telefonu 
(Dz. P. P. p. Ma 44 poz. 310) art. 6 ustawy z d n it 23
czerwca 1921 r. (Dz. U. R. P. Ni 75 poz, 511), oraz roz-

fmrządzeń Rady Ministiów z dniu 27 sierpnia 1921 r, 
|5ź. (t. R. P. Na 75 poz. 541) i z dnit- 29 m aja 1922 r

(Dc. U. R. P. Na 43 poz. 362) zarządził M inister Poczt
1 Tciegr. rozporządzeniem  z an. 10 Vl-992 r., ze:

Podwyższono dotychczasow e opłaty pocztowe 
według nowej taryfy od dnia 1 lipca 1£>?2 r.

W prowadzono naiożytość za polecenie-przy opła
cie listów wartościowych.

p*£! Dopuszczono w obrocie wewnętrznym przekazy 
pocztowe i te legraficzne do kwoty 100,000 mk. na je
den przekaz, obciążenie przesyłki listowej, psczki lub 
listu wartościowego pobraniem  do kwoiy 100,000 mk., 
deklarowanie wartości prywatnej paczki lub listu war
tościow ego do 100,000 mk.

O graniczono wagę druków urzędowych do
2.000 gr.

^oawyższono wagę prze^ylęk mieszanych do
1.000 gr.

Podwyższono kwotę podstawową do obliczania 
naieżytości od podanej wartości z 1,000 mk, na
10.000 mk.

Dodatkową opłatę za przesyłki „poste  restan te" 
pobierać się będzie zasadniczo przy nadaniu. N ieopła
cone tą  naieżytośclą zwykłe przesyłki listowe obciąża 
się pojedynczą dopłatą i ściąga slę ja 00 odbiorcy.

Ograniczono najwyższy wymiar składowego za 
jedną parzką do 1,390 mk,

Niniejsza taryfa obowiązuje w obrocie wewnętrz
nym ' na catym obszatze Rzeczypospolitej, o raz w o- 
brocie - z polską częścią Górnego Śląsna i wolnem 
m iastem  Gdańskiem.

Z dniem  wejścia w życie nowej taryfy streciły  
moc obow iązującą wszelkie dotychczasow e, spnecznfc 
z niniejszem, rozporżądzeuia.

Szczegółową taryfę nowąt k tórej jednak  dia je j 
rozciągłości przedrukować nie możemy, znaleźć m ożna 
w 49 N-rzc Dz. Ust. R. P. poz. 439: tam też odsyłam y 
zainteresow anych czytelników

Dodatek uzdrowiskowy.
-Na mocy postanow ień o norm ow aniu wynagro

dzeń niestałych i ubocznych, zawartych vr ustaw ach 
z dn. 13 Vil 19’0 r. o uposażeniu fiinkcjonarjuszów 
państwowych (Dz. U st. R. P. Nr. 65 poz. 429—436) z a 
rządziła Rada Ministrów rozporządzeniem  z d'n. 7-Vl 
1922 r., że osoby, pobierające uposażenia ze Skarbii 
Państwa na podstaw ie ustaw o uposażeniu  z 13-V!1 
1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 429—435), których 
siedziba urzędowa znajduje się w obrębie uzdrowisk 
(zdrojowisk, stacji klimatycznych, kąpielisk m orskich) 
pob ierać mogą w czasie sezonu  dodatek uzdrow isko
wy w w ysokości określonej poniżej;

D odatek uzdrowiskowy wynosi miesięcznie w u- 
zdrowiskach o frekwencji ponad 3.000 kuracjuszów  
w czasie sezonu 20? każdorazowego dodatku drozyź- 
nlanego, usta lonego  dla danej klasy m iejscowości.

Przez sezon rozum ie się .w uzdrowiskach, uzna
nych w myśi ustawy z 23 m arca 1922 r. (Dz. U, R. P. 
Nr. 31, poz. 254) za posiadające charak ter użyteczno 
śc! pubkęznej, okres ogłoszony lirzędowo jako sezon 
kuracyjny; we wszystkich innych 'uzdrow iskach — O- 
kres czasu od 15 m aja do 30 września.

Przyznania określonego wyżej dodatku uzdrowi
skowego, ułożenia i uzupełnienia spisu uzdrowisk do
konywa Prezes Rady Ministrów w porozum ieniu z Mi
nistrem  Skarbu i M inistrem  Zdrowia Publicznego.

Rozporządzenie niniejsze weszło w życie z dn. 
1 czerwca 1922 f. (Vlde U l  Ust. R. P, Nr. 49 z dnia 
5-VIl 1922 r.

KRONIKA ISSSsBB®!.
USTAWA O MONOPOLU TYTONIOWYM.

W Dz. Ust. R. P. Ns 47 z dnia 29 czerwca ukazała 
się Ustawa o M onopolu Tytuniowym obejm ująca 51 
p a ra g ra ió w  i podzielona na cztery działy, z których
l-szy  zawiera postanow ienia ogólne, Ifjsyi trak tu je
0 organizacji Państwovvego M onopolu Tytuniowego
1 Skarbowego Nadzoru M onopolowego, 3-ci zawiera 
postanow ienia karne, 4-ty wreszcie przepisy przejścio 
we. Z uwagi na znaczną rozciągłość rzeczonej Ustawy 
zwracamy zainteresow anych czytelników do w spom nia 
nego na. początku Dziennika Ustaw pozi 410. Ustawa 
nosi datę z dnia 1 czerwca b. r.

ZMIANY W ORGANIZACJI TlRYTORJALNLJ URZĘDÓW. 
CELNYCH.

W Dębowcu (Województwo Poznańskie powiat. 
Czarnkowski) z końcem maja r. b. zwinięty zostai 
drogowy Urząd Celny.

Urząd Celny w Kokoszkach powiat W ejherow o— 
Pom orze żostai zwinięty z powodu zniesieniu granicy 
celnej pomiędzy Polską a wolnem m iastem  G dańskiem .
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W obec zw in ięcia z dniem  10  lipca ltfc2 r. D y
rek cji Sk arb u  £ iąslca  C ieszyń sk iego  w  C ieszynie a g e n 
d y tejże D yrekcji, d o tyczące  spraw  ce lnych , przeszły na 
D y re k c ję  Cai w M ysłow icach , która zgodnie z art. 4 
u staw y  z dn, 16  czerw ca 19 22  r. (Dz. U st. Nr. 46, p . 383) 
U tworzona z o sta ła  ja k o w ia d z a  ce ln a  [I-ej In s ia te jf na 
o b sz a r  W ojew ództw a Ś lą sk ie g o . („MoniWr Polski" \ia-2Śśm 
z  iIn. 22. V I I  922 r.).

KARTY PO BYTU  D LA  CUDZOZIEMCÓW .
W zw iązku z w iad om ością , ja k a  u k azała  s ię  w 

o sta tn ich  dn iach  na łam ach  p ra s y  w arszaw skie], że  ko
m isa r ia t R ządu na m . W arszaw ą zap rzesta ł wydaw ania 
kart p ob ytu  cudzoziem com , M in isterstw o Sp raw  Waw- 
nętrznych  stw ierd za , że  n ie w yd a ło  w te j m ierzą żad
n ych  zarząd zeń . Istn ie je  w praw dzie zam iar defin ityw 
n ego  u reg u lo w an ia  w arunków  p raw nych  pobytu w P o l
sce  cudzoziem ców , iecz  o d n o śn e  - zarząd zen i,, znajuifią 
s ię  d o p iero  w fa z ie  p ro jek tów . Pow yższa m furm a#jja 
prasy  w arszaw sk ie j w łe j sp raw ie  je s t  zatem , n iezgod no 
z rzeczyw istością . („Monitor Polski" Nr. z dn. 22. V II.
1922 r j .

WIZ’.' N A  PA SZPO R T A C H  ZAGRAN ICZN YCH .

d o d a je  s ią  do  w iad o m o ści p ism o M :& i|tęrstw a 
S p raw  W ew nętrznych z dn. 76 kw ietn ia r. b. Nr. 3 6  6 12 1 :

„N in ie jszym  p o d aje  s ią  do W iadom ości i s łu żb o 
w ego  użytku, re  na sk u tek  o d n o śn ej u ch w ały  m lędzy- 
m in ts łe ija in e j k o n fe re n c ji, tak p aszp o rty  cu izo ilem sjk ia , 
ja k  i p a sz p e rty  w ydaw ane przez krajo w e urzędy p asz
p o rto w e pa wyjbzd zagran icę  w jjk im k o iw lim  tą d ź  
k ie ru n k u  nie będą od :ąd  p o d le g a ć  wizowaniu M in ister
stw a Sp raw  Zagran iczn ych . Z uw agi na pow yższe urzę
dy I-ej Instancji w inny; a) z ap rzestać  p rzesyłan iu  p asz
p ortów  zagran icznych  do w iz/ M in isterstw / Sp raw  Za- 
gran iczn ych , b) o raz  pow iadom ić o w prow adzonej 
zmihinie p o d le g łe  so b ie  p osterun ki k e n tr r li zągranicz- 
n e j. N ienależnie od  p o w yższego  M in isterstw u Spraw  
Z agran iczn ych  «  d alszym  ctąen p rzyslu cu je  praw o 
ud zielan ia wiz służbow ych  I d yplom atycznych  na w yjazd 
I w jazd db Po lsk i. P aszp o rtu  w zorów  1 g o  ta k  i 2-go  
w ystaw ian e  do Litw y K o w ień sk ie j b ęd ą  w iro w an e przez 
m in isterstw o  Sp raw  W ew nętrznych, z uw agi na to naieży ;
1 )  p rzesy łać  ie  p eszp o rty  po w ystaw ien iu  do M inister
stw a Spt.ew W ew nętrznych , 2) pow iadom ić p o steru n k i 
graniczne, że p aszp o rty  b ez wizy M in isterstw a są  nie- 
w ażn e“ . (Rozkaz Gł. Kmdy P, P. Nr. l i k  z dn. 22. V II.
1923 r.).

W  SPRAW IE ZAGIN IO N YCH  R ZłEC l.
W cz a s ie  o k u p a c ji n iem ieck ie j w sk u tek  trudnych 

w aru nków  ap ro w izacy jn ych  w k ra ju  była Rado G łów na 
O p iekuń cza  (R . G . O .j, p ra g n ą c  p rz y jść  i  p o m o cą  n a j
b ied n ie jszym  ro dzicom , zo rg a n iz o w a ła  a k c ję  „w ieś d ia 
d z iec i", p o le g a ją c e  n a u m łc sz a n lu  dzieci z m iast n r w si: 
W ypadki w o jen n e, ostntn ib  Inw azja bo lszew icka w r. 1 920, 
sp o w o d o w ały , i a  dzieci t *  k ilkakrotn ie  zm ien iały m ie j
s c e  p ob ytu , trscą c  kon takt z rodzicam i. O becn ie  z yo- 
w od u  likw id acji R ad y Główn&l O piekuńczej rodzice nie 
jn o gąc jjod n alażć zag in io n ych  d z iic i , z w ra ca ją  s ię  z p r o ś 
b ą  p p o ip o c  w o d szu k an iu  dąleci do M -śtwa P ra cy  
I Op. S ,  k tó re  w k ażd y m , w yp ad ku  ołiętn ie przychodzi 
Iną z p o m o eą . Je d n a k ż e  b ra k  o d p ow ied n ich  danych 
w  d o ku m en tach  p .-z/jętych  p o  likw idacji R  G. O, utrud
nia często  M -stw u m o żn o ść  od nalezien ia  wiele dzieci. 
W obec p o w y ż sz e g o  M -s tw e P ra c y  I O. S. nin le jszem  
zw raca s ię  z p rośb ę tn  w szystk ich  o só b , k tó re  są  
v  p o s ia d a n iu  jak lch k e iw iek  w iad om ości o m iejscu  p o 
b ytu  dzlccł oddan ych  n e  w ic i p rzez  b. R. G . O . o na
d esłan iu  tych  danych  M -stw u Procy I 0 . 5  dep artam ent 
opiek) sp d la ćz n a ł, p la c  D ąb ro w sk ieg o  5. Je d n o c z e śn ie  
M -stw o P racy  i O . S . zaw iadam ia, że  osobo m , które  
p o szu k u ją  zag in io n ych  dzieci, M -stw o ud zie lać bedzie 
w szaik .ch  In fo rm acji w godzinach  p om ięd zy 1 1  —  12.*

ria c  D ąbro w sk lu o o  6, wydział o p iek i ń a d ‘ d z iećm i 
m łodzieżą, (Dz. lim . Komis. Rządu st, ej». Warszawy, 
S r . 197 z  śn. 17. V II. 922 r.)

POSIADANIE FAKTUR HANDLOWYCH I CIWIDACZ- 
NIAN IE C 5N .

N a m ocy art. 2  u staw y  z dnia 2 lip ca  1920  r- 
9 zw alczaniu lichwy w o jen n ej (Dz. U. R. P. jYs 67 póz. 449) 
o ra z  ro zp orząd zan ie  R ad y M in istrów  z dnia 22 m aja 
19 22  r. (Dz. U. R. P. Ns 43, poz, 35 1)  zarząd zi! M in ister

Spraw  W ewn. rozporząd zen iem  z dnia li. 7 . T22 r. co
n astęp u je :

W faśclc lsle  sk lepów , m agazynów , składów , re s ta 
u ra c ji, cukiern i, kaw iarn i i w go le  w sz e U lcg o  rodzaju  
p rzedsięb iorstw  handlow ych, m ających  na e r , *  sp rze
daż artu ku 'ów  p o w szed n iego  użytku, ob ow iązan i s ą  
W ywiesić w pom ieszczeniach tych p rzedsięb io rstw  cen* 
niki na w szelk ie bez. w yjątku, p rzezn aczo n e  nr. sprze
daż tow ary i p rzedm ioty ■ pow szedn iego  uży ku. oraz  
uw idaczniać ceny b ezp o śred n io  na od n o śn ych  przed
m iotach . C en n ik 1 w inny być w yw ieszone, w zględnie 
uwilŁszczrsne na tóWocznern i d o stęp n en : dia nabjfwcy, 
w spiądnie sp ożyw cy, m lejscii i zaw ierać, op ró cz  wysz
czegó ln ien ia  tow arów  i cen , firm ę łub nazw isko w łaści
c ie la  p rzed sięb io rstw a, a o res  i datę spóitfącfzeriia cen
nika, O kręgow e urzędy w alki z iichw ą, w zględnie wla- 
iiz.i ad m in istracy jn e  i instancji w ydadzą zezegóio w ę 
zarządzani,ą i p rzep isy  co  dn sposr.bów  I forrny u w l-" 
d aczn iania cen  ha przedm iotach przeznaczonych do 
sprzedaży, zarów no ja k  I co do sposdłzów  i forrr.y 
sp o rząd zan ia  i w yw ieszan ia cenn ików . Z ak azan o  p - 
p ob ieran ia  za a rty k u ły  sp rzed aw ane cen w yższych od 
w skazanych  w cenn ikach , N iew olno odm aw iać sprze
daży artykułów , ni, k tóre  ceny s s  uwidoc/znione w cen - 
>iiki.. W ym ię deni pow yżej w łaścic ie le  przed sięb io rstw , 
w zględnie zatrudnieni prze* nich pracow nicy, obow .ą- 
zaiii są  w ydaw ać ku p u jącym  na Ich żąd an ie  rachunki 
za sp rzed an e tow ary i przedm ioty, W rachunkach  
winna być w skazana firm a lub nazw isko w łaśc ic ie la , 
ad res, d ata  sprzed aży, jako ść ł ilość tow aru f cena, an 
k tórą tow ar był sprzedany. W łaściciele  przed sięb io rstw  
winni p o siad ać  o ryg in a ln e  fak tu ry  na w szelk ie nab yte  
n s sprzedaż to w ary . Winni p rzekroczen ia, w z g ią sn le  
n ie w yko n an ia  zarządzeń zaw artych w §§ 1 —  7 n in iej
sz e g o  rozporządzenia, karan i będą na p odstaw ie art, 4 
u siew y  z dnia 2 lip ca 1920 r, o zw alczaniu lienw y w o
jenne! (Dz. U R. P. his 67 p o i. 449) aresztam  do 6 
m iesięcy  i grzyw ną do w y so k o śc i 1,000,1X10 mk., iitb 
Jed n ą  z tych kar. R ozp o rząd zan ie  n in ie jsze  w eszio 
w życie z dniem  o g ło szen ia . Je d n o cz e śn ie  tracą moc 
w szelk ie poprzedni rozporządzania w ydane p zym uso- 
w ego  uw idaczniania cen. ( Dz, Ust. R. V. Nr. 829 
z dhin 1*. VII. 922 K, por. 4#!$.

O ■'WARCIE PRZYSTANKÓW  KO LEJO W YCH .
D yrekc ja  K o ie ji państw , we Lw ow ie d o n io sła , źa 

z dniem  25-Vi b. r. p t - a . lo  p o n o ' nie p rzystan ek  o s o 
bow y „R o so c h e w a c ia  "  p o łożon y między stacjam i B og- 
d an ó w k?— Kam  o n k a — Pod w o lo czyska  no linji Lw ów — 
P o d w o iyczysk e  ula ruchu o so b o w eg o  i o gran iczo n ego  
ruchu b agażo w eg o , I przystan ek  o so b o w y „Strychan- 
ka“  p o ło ż o n y  pom iędzy "tacinm l 1 ob o tw ó r i S ie le c  
nad R atą  na linji S a p ieżan k a— K rystyn np ol dia ruchu 
o so b o w e g o  I bagażow eg o , oraz p rzvsfan ek  osob<; wy 
„C aw n ió w " n a  linji -'kolejowej Lw ów -^P. e .o y śl. pom ię
dzy s ta ją  M szan a f przystankiem  osobo w ym  Kam ieno- 
fc;ód dla ruchu o so b o w e g o  z-, sprzed.iżą biietów  
w tym że przystanku i dla ruchu bagażów  go z o d p re- 
v ą  w pociągu, fRo.Ucae okr. bunty F. F  -\3 24 z Uh. 
29-VI.II 1922 r. we Lwowie#

H AND EL DOM OKRĄŻNY ZW ERZĘTAM I RZEŹNEM U
P o d a je  s ię  do  w iad o m o śc i'o b w ieszczen ie  p. Wo

je w o d y  tarn o p o lsk iego  z dnia 30-Vi 1922 r. » spraw ie 
nabyw ania zw ierząt rz r łn y ch  sp o so b em  dom okrążnym :

1) C p ró cz  w ypadków  przew idzianych w punkcie
1 )  obw. Narr.iertnittW B z 8-11 19 15  zezw ala się  na na
byw an ie  sp o so b e m  d om okrążnym  poieriy czych sztuk 
zw ierząt rzeźn ych  jed yn ie  rze in lko in  i m asarzom , uĄ 
pravm lonym  d a  w ykonyw nnta tego  przem ysłu  oraz ich 
pom ocnikom , o ‘ Ie osLatni u z y sk a ją  od w iadzy po li
ty c z n e j pow iatow ej siedziby sw ego p racod aw cy osuon ą 
le g iłym a c ję  § 79 u st, przem.) do h ab yw aóia  zwierząt 
w im ienią 1 na rach un ek  sw ych upraw nionych p raco
daw ców ,

2) O so b y w ym ien ione w p un kcie 1) m o gą naby
w ać sp o so b em  dom okrążnym  pojedyncze sztuki zwie
rząt rzeźn ych  tylko w m ie jscow o ściach  p ow iatu  p o li
tyczn eg o , w którym  ieży siedziba danego  przem ysłow 
ca, przyczem  -winny one każdorazow o naprzód 'zgłosić 
s ię  do naczeln ika o d n o śn ej gm iny i w ykazać s ię  doku- 
m entam l stw ierd za jącem i to żsam o ść  o so b y  oraz kartę 
przem ysłow ą na rzeźnictw o, wzgl. leg iiy irifjc ję  p om o
cnika.

2) N aczelnik gdiiny zezw oli na nab cle  zw ierząt 
w d an ej m iejscow oScj, tylko pod w arunkiem , że r  m ie j
sco w ości ttij nie p ań ifje  żadna ch bróu a zaraź liw a, 
p rzen o sząca  s ię  - a dany rodzaj zw iarząt, o raz, że na
b yw ając te zw ierzęta nie b ęd ą w chodzili do o b cych  
sta jen  1 ciłtcw ó .

4) N abyw ający zw ierzęta sp o so b e m  dom okrążnyrifc 
win-ien p osłb rilć  się ,.aby każd y p aszp o rt na n a b yte  zw ie
rzęta z jtopair/on y był-klauzulą naczeln ika gm iny m ie jsca  
z a b ic i  zw ierząt, ittóra pró cz nazw iska i tri, js c a  za
m ieszkan ia  hahyw cr zaw ierać  m a pośw iadczeni ?, za 
herby wca w ykazał s ię  kartą p rzem ys'o w ą  na rze in ic-w o , 
lub masa stw o, wzgl leg itym acją  p om ocn ika (z poda-, 
r.ie -i d a lv  i iiczby tego  dokum entu), oraz w yraźn ą 
w zm ianką, że zakupione zw ierzęta p rzezn aczone s ą  na 
rzeź natychiiiinstow ą w m iejscu  zam ieszkan ia  przemy*.- 
słow ca

5) Zw ierząt rzeźnych, krytych ta k iim l p aszp o rta
m i nie w olno d o p u szczać na targ i, ant też do tran s
portu k le jo w eg o . Przakroczenin  te g o  obw ieszczenia, 
k tó re  wchodzi w życie z dniem  o g ło sz e n ia  w D zienn i
ku (jizęd uw ym  W ojewództwa tarn o p o lsk ieg o  ktarane 
będ ą wedl g  p ostan ow ień  rozdziału VIil u staw y  o ch o 
ro bach  zaraźliw ych zw ierząt z dr.ia 6-VIII Ivu9 r. Dz. 
P.P. Nr. 1 77 (Rozkaz okr. emcly P. Pi w Tarnopola,
29 i  dn. 10- V II m i  r.J.

O CH RO N A ŁADUNKÓ W  KO LEJO W YCH , 
W zm agające się  z dnia na dzień kradzieże n a  

kolejach , w szcz e g ó ln o śc i m ienia k o l- jo w e g o  i tow arów  
nadanych  do p rzesyłk i, w obec w prow adzenia nlaogra- 
n iczontj odpow iedzlainpśc! ko le i za zagin ione lub sk ra- 
ai  ona tow ary, n araża ją  skarb  p aństw a na ogro m n e 
S-raty. Stan  ten w ym aga w zm ożonej e n e rg ji ze stro 
ny organów  policji, pełn iących  służbę na ko le jach , 
p lecoY.o zatem  zw rócić baczną u w agę  na śc is ie  I jak- 
najbartiziej w ydatne przestrzegan ie  przez p o d le g łe  o r
gan a  in strukcji z d iłir 24 styczn ia  1922 r. (Rozkaz Ns 
15 1  Gł. Km dy 7. P. z dnia 10 lu iego  r. b.), a w szcze 
gó ln u śc l p rzep isów , za 'a rty c h  w p. 12  oraz 8e, wzr i. 
i ?  tej in stru k c ji. Zw łaszcza jak iia jczęstsze  k o n w o je  
och ronne winny być udzielane pociągó-fi, zaw ieraj.;cym  
ko szto w n iejsze  ładunki. (Rozkaz GL Kmdy P , i ’. Ar, 
112 z dn. 22. V II. 92‘1 r.).
W YKAZ PRZEDMIOTÓW, ZNALEZIO NYCH  W W AGO 

NACH TRAM W AJOW YCH  W M CZERWCU 192?. K'.„
A N IE O D E B R A N Y C H  PASĘ.-: W LAŻCi lELi. 
San d ałków  2, k luczyków  5, rękaw iczek 36, n o te

sów  1 ,  m edalików  1 ,  w zorów  1 ,  czapek 6, p an to fe lkó w  
3, p a ra so le k  10, to reb e k  4, tek ć, b ran so letek  sre b r
nych 2, b ielizn y 5 , m aterja iów  3. zeszytów  1 , kap e lu 
szy  2. ko szykó w  4, szm at i , ia sek  7, pasów  sk ó iz a n yrh  
5, "pudełek 1 .  obrazów  2, lo rn e te k  ł, narzędzi m u la r
skich  1 , książek  13 , w alizek 4, p ara so li 2, d esiru kt 500, 
mk. t, p ortm on etek  1 ,  bucików 1, b ro sz e k  zwycz. 4. 
ch usteczek 1, k łód ek 2, p a o ie ro ś -Ic  I, baniek 1 , pia- 
nów  2, p ortfe l 2. faro  1 , sk ó ry  sztucznej I, iekarstw  i. 
sze iek  1 , m iseczek I, listy przew ozow e 2, worków  Ł. 
noży do s ie k a m ! 2, b luzek I palt dz. 1 , drutu I. ser- 
węt 1, p iłek I, sznurków  l ,  p ask ó w  z m aterjl 1 , rakim n 
1 ,  taśm  1 , ro lek  p ap ierów  2, (orebek. z pien iędzm i 9, 
portfeli 5. p o rtm on etek  z p ien iędzm i 2, notesów  z p ie-
n ięćzm l 1. Urz, Komis. Rządu st. m. Warszawy. 
M  161 z dn, 22r V II  1922 r j.

UNIEW AŻNIENIE LEG ITYM A C JI. 
U n lew ałn io n o  n a stę p u ją ce  leg itym acje ;
b. przód. s ł. Sled. C w aj';l>aum j W ładysław a z O 

K. P. P . st. m. W arszawy Ns iG I.
post. Szo stak a  T o m asza , z 5 ko m is. P.P. s i . m. 

W arszaw y Ks R20;
przód. J a n i ik a  E tan lslaw a, z U ri. śte Jc z . O .K .P.P . 

st. m. W arszaw y jjfb 2 t i ;
p o st. K^.roja Ż artka, z P.K.P P. w Żywcu, Ns 3334 : 
st. p rjp  J.- Ud ziej a T eod ora, z P.K.P P. zc S trz y 

żow ie, Ns I7ć.?.;
post. J a n a  W oźnicy, z K.P.P. Lw ów  m iasto , 
post. P rzyk o rsk ieg c  W ładysław a Ns 4321 ze s l. ś i. 

P.K.P.P. v/ S ie d lca ch ;
p o st. W ójcika Jó z e fa ,  z K .P.P. na m. Lódż, Ns 247; 
M u szyń sk iego  P iotra  pom . ref. O .K .P.P w L od zi 

Ni 467-c:
Kdnie-i-sklego W ładysław a p o st. K. P . P. na m . '

Łódź. Ns 957.

tojwn:

fs przesilsEis.
Dwumiesięczne przeszło przesiania rządó- 

wV zakończona nareszcie zostało powierzeniem 
steru nawy państwowej gabinetowi pro?. Nowaka.

Przesilenie to « zpoczęte udzielaniem przez 
d. Naczelnika .P a ń stw a  dymisji gabinetowi prof. 
Ponikowskiego, a następnie zaogniona odmó- 
w leniem nominacji dla gebinsbi posła Kor
fantego, desygnowanego przez większość sej
mową na premiera, wywołało w całem państwie 
nimosferęaniezwykJa silnego podniecenia. (Jjaw* 
nify się przy tej okazji istotne niejasności, 
l braki naszych ustaw zasadniczych w ujęciu 
wzajemnego stosunku najwyższych organow 
państwa, których doraźne łatanie silny a nie
jednolity znalazło oddźwięk w społeczeństwie, 
Ten śtan aźektowy nie sprzyjał obiektywności 
w ocenie zdarzeń i bezstronności wobec ich 
5 wawców. Cała opinja społeczna i jeł wyrazi- 
ciałka — prasa, podzieliła się na dwie na
miętne grupy —■ w obyawu obozach pole
mika przybierał?? postać stronniczości, a nawet 
insynuacji mącących obiektywność sądu u zwo
lenników, wzbudzając istne wybuęhy furji 
u przeciwników.

‘Sztucznie wywołana niebywała naprężenie 
w społeczeństwie, w momeftcie przejrnowania 
ziemi śląskiej, v/ chwili przeprowadzania waż
nych pertraktacji rniądzyna.-odowych i usilnych 
starań czynionych przez rząd o pozyskanie po
życzki zagranicznej, niezbędnej dia 'stabilizacji 
naszej waiuty, podniecenie i rozłam w narodzie, 
podczas którego rzucone był/ nawet złowiesz
cza hasła wojny domowej i zamachu- st^nu, 
przy akompaniamencie demonstracji i rozbija
nia zgroir.a-jząń—i-est jednym z efektów nieza
przeczalnie najbardziej uje.ntiych tego okresu.

1 Istotą i podstawą demekratyzmu musi być 
uświf lomienie obywatelskie ludności. Naród, 
będąc/ według naszej konstytucji jedynym po- 
sia taczem Zwierzchniej władzy w Rzeczypospo
litej, ponoszący wręc w całości wobec, historji 
i przyszłych pokoleń odpowiedzialność ż i  losy 
Ojczyzny, dia świadomego nadawania kierunku 
polityce państwowej przez dokonania wyborów, 
rr.usi być wprowadzony w sfars* zagadnień pań
stwowych, mus: zdawać vsobie sprawą z pod
stawowych bieżących zadań i posunięć polityki 
zarówno wewnętrznej jak i zagranicznej.

Minione przasnlenUs nie było przygotowane 
w oprriji. spoieczsństw&ł co w/ięcej nie było 
przygotowane w opinji Sejmu — i to właśnie 
byio niawątpliwia Jedną z pośrednich'prg/cu/e, 
że trwało ono tak długo, za na takie trudrffeći 
napotykały wszelkie próby likwidacji i stworze
nia zdecydowanej większości.

Niepodobieństwem jesz dzisiaj w całej 
pełni ocenie wszystkie ujemne f dodatnie stro

ny dymisji gabinetu prof. Ponikowskiego, cał
kowite orawno-państWQve, gospodarcze i p o 
lityczne znaczenie wszystkich wydarzeń ubie
głego 'dwarniesiącznego okresu, zakończone:;o 
utworzeniem sfą rządu prof. Nowaka. Trwały 
podział seimu na d>vie róvne niemal czyści 
wskazuje jednak, że oba odłamy opierają swe 
stanuwięko nff podstawowych zasadach swego 
pogląi J ha bud .*wą p iństwa i jego poPykę, 
źe ooie stron / dysponują argumentami ważki emi.

W tych warunkach głos decydujący może 
mieć tylko neród i dlatego na nowy rząd pa
trzyć musimy jąka ua tych, którzy ofiarnit 
przyjęli ma siebie ciężkie zadanie kisrov/anis 
w obecnej chwili gospodarką i ' polityką pań
stwa, oraz przeprowadzenia wyborów.

Ekóose złożone przez p. p-ez. Nowak?* 
w dn. 3 sierpnia przyjął sejm do wiadomości 
znaczną większością 193 gł. przeciw 139, Nowy 
premjer przy pierwszych swych Krokach uzy
skał takie poparcie, js «3ego oddawna nie otrzy
mywali jego poprzednicy. Sejm zdaje sobie spra
wę, że dalsze przewlekanie przesilenia co
raz dotkliwiej odbijałoby się na losach pań
stwa. Fakt..ukonstytuowania sią rządu, został 
dckońany i obecnie po okresie chaosu i niepew
ności, znowu państwo otrzymuje sternika, mają
cego zaufanie sejmu. \V momencie tym społe
czeństwo otrząsnąć sią powinno z depresji 
'i w łącznym wysiłku z rządem dążyć do opa
nowania piętrzących sią trudności.

J, J . Rem ńeiiński' %
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Na posiedzeniu dn. 3 sierpnia stanął przed 
Sejm em  premjer nowego gabinetu, prof. N o
wak, ceiem  wygłoszenia expcs<ś, dającego sit; 
streścić w poniższy sposób:

Za jedną 1 najważniejszych spraw p-of. 
Nowak uznaje poprawą finansowego położenia 
państwa. Wysiłki nowego Rządu pójdą przede- 
wszystkism  w kierunku wydobycia od obywa
tel: wszystkich środków niezbędnych do za
spokojenia potrzeb państwa Przestrzegać sią 
jednak będzie, aby śruba podatkowa nie nad
wyrężyła warsztatów pracy i nie osłabiła ich 
wydajności. Czas już wprowadzać u nas zasa
dy zdrowej 5 wszędzie przyjętej polityki finan
sow ej. Fundamentalnym warunkiem eKonomi- 
cznego dobrobytu jest oszczędność twarda 
i n eustępiiwa, jaknajdalej posunięta, ale zawsze 
oez szkody dla działalności poszczególnych re
sort i urzędów. Prez. Nowak zastrzega się, żs  
trudno dać w tej chwili szczegółowy program 
polityki finansowej. Będzie to m ógł uczynić 
minister skarbu na wrześniowej sesji Sejmu 
Ustaw odaw czego. Drugim ważnym działem prc- 
cy iiów ego rządu jest polityka zagraniczna. Na
sze dążenie w tej dziedzinie premjer streszcza 
w tych słowach — chcem y żyć w spokoju, 
chcem y pracować z pożytkiem dla siebie i in
nych, ale chcemy mieszkać w słusznie należą
cych nam się granicach i w nicżem praw 
sw eich uszczuplić nie d im y. Fundame.itęm * 
naszej polityki zagranicznej jest nasza serde
czna przyjaźń z Francją, sojusz z Rumunją i po
rozumienie z państwami baltyćkiemi. Nie na
leży też zapominać o podtrzymywaniu ■ zawią
zanych stosunków z Czechosłowacją i Małą 
Ententą. Mamy prawo ufać, że wszystkie pań
stwa, które bały pom oc w wskrzeszeniu Polski, 
nadal darzyć nas będą przyjaźnią. 1  sąsiada
mi naszymi pragniemy żyć w zgodzie.

Nawiązane już rdkowania ? Niemcami po
zwalają oczekiwać r  tej strony stosunków zgody 
i sprawiediiwości — Rosja i Ukraina zawsze mo- ' 
gą oczekiwać od nas sąsiedzkiej przychylności, 
jeśli stosunki sw e do Poiski oprą na pokojo
wych dążeniach i na ścisłem  przestrzeganiu 
traktatu ryskiego. Bajka o agresywności Polski 
nie ma podstaw. ow L t cały m u si się przeko
nać, że chcem y pokoju, ale jesteśm y narodem  
wolnym, gotowym  bronić swych praw do upa
dłego, w sprawach polityki wewnętrznej ha 
czoło wymienia sie samorząd, zwłaszcza w w o
jewództwach o mieszafhej ludności. Rząd pizy- 
stąpi natychmiast do pracy nad projektem o d 
powiedniej ustawy, zwłaszcza dla Małopolski 
wschodniej.. Wszelkie mniejszości narodowe 
mają zagwarantowane należne im prawa, Rząd 
prawa ts szanować będzie całkowicie, jednego 
ty k o  żądając stanowczo: aby każdy obywatel 
stał na gruncie państwowości polskiej we wszyst
kich swych słowach i czynach.

Ważną troską Rządu jest uproszczenie 
i udoskonalenie administracji państwa. Eez pe
symizmu Rząd patrzy na to zadanie-. Grunt 
i materjai do pracy jest zupełnie odpowiedni. 
W sądownictwie Rząd dążyć będzie do unifi
kacji wywiani sprawiedliwości, do jego przy
spieszenia i ułatwienia.

Jednyłb z najbliższych zadań now ego Rzą
du, jest przeorGwadzenie wyborów. Będą one  
przeprowadzone jedynie pod kątem dobra Pań
stwa z drobiazgową bezstronnością polityczną. 
Rząd nie ma zamiaru robić polityki jakiegokol
wiek stronnictwa. J est to Rząd pozaparlamen
tarny.

W rozprawie nad expc.se premjera przeciw  
Rządowi wypowiedzieli się posłowie: Głąbinski 
(Zw* L; N.), Dubanowicz (N. Chrz. Str. l,,), Skulski 
(N. Z. L .} , Czerniewski N.Ch. S. Rob.) i Rosset 
(W. M.)* Natomiast stronnictwa: P.P.S., K.P.K., 
W yzwolenie, P. S. L., prawica i lewica i Zw. 
Rad Lud. — oświadczyły się za poparciem *Jzą- 
du. P oseł Federowicz pestawił wniosek o przy
jęcie da wiadom ości esp o se  praz. Nowaka. 
Wr.iosdk ten, popierający Rząd uzyskał 192 
przeciw 139 głosów.

Przed zakończeniem posiedzenia obrado
wano jeszcze nad ustewa o Trybunale Bdrr.i- 
nistr., którą przyjęte w trzeciem czytaniu, oraz 
nad ustawą, znoszącą stan wyjątkowy w Mało- 
P tlsce , którą przyjęto jed n om yśln ie /

Nasz kredyt zagraniczny
Jako organizm finansowy, jest państwo 

RoNłtfe w położeniu przedsiębiorcy, który ma 
przed sobą piękne widoki rozwoju, stoi jednak 
w miejscu wskutek brai\u kapitału, tak zwane ■ 
go Inwestycyjnego. ffcleży tu bowiem doddać, 
że nauka ekonomji zna rożne, rodzaje i formy 
kapitałów. W tern znaczeniu kapitałem jest 
każde narzędzie pracy, maszyna, meljoracja, 
udoskonalenie techniczne, a więc ś-odki komu
nikacji i t. d .—wreszcie rzecz prosta i pieniądze. 
Wszystkie te postacie nazywane są także KS'

Eitałenr* stałym (pieniądze również obrotowym), 
tórego brak Polska szczególnie dotkliwie od

czuwa, bo sama go wytworzyć nie zdoła, przy
najmniej w czas-e nąjbliższym. Aby ten cel 
osiągnąć, nieodzowna jest putnoc zagranfcy 
w pcstaci kredytu na zakup rzęczy wyszczegól
nionych, lub przeprowadzanie rcbót publicz
nych w wielkim stylu, jak: regulacja i uspiaw- 
r.ienia -zek, budowa kolei i t. d.

Wiele było przyczyn, które otrzymania ta
kiego kredytu utrudniały, lub Zgoła uniemożli
wiały. Niesumienna, przawrotna agitacja naszych 
wrogów (któż ich nie zna?J sprawiała, że kraje, 
bogate w kapitaiy, nie były skłonne do udzie
lenia Polsce koniecznych kredytów długotermi
nowych na warunkach dogodnych.

. Wolno przypuszczać, że obecnie sytuacja 
ta zmierrfa się na naszą korzyść. W dodatku 
osoba obecnego. Ministra Skarbu daje wszalką 
rękojmię, ża stan naszych finansów państwo
wych spoczywa w rękach męża stanu, dosko
nale obaznąnago z najważniejszem! zagranicz
nemu rynkami pisniężnemi—a znajomość ta jest 
właśnie niezbędna w sprawie omawianej.

Nie ulega wątpliwości, że otrzymanie dó 
godnego kredytu zagranicznego poprawiłoby 
kurs naszej marki i ogólny dobrobyt gospo
darczy całego kraju.

Drożyzna.
Stwierdzone w ostatnich dniach podroże

nie cukru zwróciło znów uwagę właściwych 
władz l społeczeństwa na pewien odłam na
szego kupiectwa, bogacący się z jawną krzyw
dą dla ogółu. Okazało się mianowicie, że wiel
kie ilości cukru „schowano" w tym celu, aby 
Wywołać sztuczny brak tego produktu i następ
nie podnieść ceny. Machinację tę wykryto — 
i niewątpliwie przedsięwzięta będą środki w celu 
jej sparaliżowania.

Nadużycie powyższe wskazuje, że czujność 
I samoobrona społeczna jest w dziedzinie kształ
towania się cen zwyżkowych nieodzowną.

Uwagi powyższe, rzecz prosta, nie doty
czą uczciwego handlu, poprzestającego na zysku 
godziwym i pamiętającego o tam, że kupiec 
jest także obywatelem kraju.

Z  giełdy.
W tygodniu ubiegłym trwała w dalszym cią

gu znaczna zwyżka kursów walut obcych i de
wiz, z wyjątkiem marki niemieckiej i korony 
austrjackiej. Kursy niektórych walut osiągnęły 
wysokość, dotychczas jeszcze nienotowaną.

Obroty papierami procentowemi i dywi- 
dendowemi były niewielkie, przy kursach mało 
/.mienionych. Większych tranzakejf dokonywa
no popularną „miljonówką", której kursy wy
kazują dużą cnwiejność.

D ookoła spraw  
administracyjnych.

— o —

Ordynacja wyborcza do Sejmu.
Na plenarnych posiedzeniach z dnia 27 

i 28 lipca Sejm ostatecznie, w trzeciem czyta
niu uchwalił ordynację wyborczą. W niedługim 
czasie ukaJe się ona w „Dzienniku Ustaw", 
obecnie omówimy jaj zaFaulnicze postanowienia.

Prawo toy kier unia postiio do Sijnm  przy- 
sługuj® w myśl art. I ustawy ksżdemu bez róż
nicy płci obywatelowi Państwa Polskiego, wy
jąwszy wojskowych w służbie czynnej, który 
w dniu ogioszania wyborów ukończył 21 lat. 
Prawu to przysługuje każdemu obywatelowi

tylko osob iście i m oże być wykonane raz te- 
den wyłącznie w tym okręgu wyborczym, w któ
rym wyborca zamieszkuje., przynajmniej od 
przededijia ogłoszenia wyborów w Dzienniku 
(istaw .

Pozbawieni są prawa wyborczego: niewłas- 
nowolni, upaJłi dłużnicy, pozbawieni władzy 
ojcowskiej lub rodzicielskiej, skazani wyrokiem  
sądowym  w ogóie i za wyczerpująco wymienio
ne w art. 3  ustawy przestępstwa.

, Prawo Wybiera In oś?; do Sejm u  przysługuje 
wszystkim obywatelom  Rzplitei, niezależnie od  
miejsca zsimiuszkania, którzy od dnia ogłosze
nia wyborów ukończyli 23 lat. Urzędnicy pań
stwowi i sędziowie nie m ogą być * wybierani 
w tych okręgach, w których pełnią służbę. Nie 
dotyczy to jednakże urzędników, pełniących 
służbę przy władzach centralnych.

L iczba  posłów i  okręgi wyborcze. Z całego  
obszaru Państwa wybiera s ię  do Sejmu 444 
posłów . Jeżeli liczbę ludności Rzeczypospoli
tej Polskiej, według danych ostatniego spisu 
przyjąć na 26,911,021£. (z Górnym Śiąskiem i W1- 
ieńszczyzną), to jeden  poseł przypadnie na 
60,610 mieszkańców. 372 posłów  wybiera s.ą  
bezpośrednio z list, wystawionych w ok/ęgnch  
wyborczych, 72 posłów  przypada na listy pań
stw ow e, t. j. na listy, obejm ujące cały obszar 
Państwa.

W celu przeprow adzeni wyborów dzieli 
się Państwo na 64 okręgi wybo cze. Na każdy 
okrąg, podzielony na obwody głosowania, w celu 
technicznego przeprowadzenia głosowania, orz/- 
pada 3 do 10 posłów, na miasto Warszawę 
zaś, Jako na odrębny okrąg — 13 posłów.

Komisje wyborcze. Dla przeprowadzenia wy
borów bądą ustanowione:

1) Państwowa Komisja Wyborcza, składa
jąca się  z Generalnego Komisarza W yborczego 
(przewodniczącego), mianowanego przez P rs  y- 
denta Rzeczypospolitej na wniosek Prezesa Ra
dy Ministrów z pośród trzech kandydatów, 
przez zebranie Prezesów Sądu Najwyższego* 
oraz 8  członków, przedstawionych Generalnemu 
Komisarzowi Wyborczemu przez osiem  nailicz- 
niejszv,;h kiubótf poselskich ustępującego Sejmu;

2) Okręgowe Komisja .Wyborcze, składa
jące się z sędziego (przewodniczącego), miańo- 
wartegc przez Gan. Komisarza Wyb. na, wnio
sek  odnośnego prezesa sądu apelacyjnego, 
ora? 5 członków, z których jednego mianuje 
odnośny wojewoda, pozostałych zaś czterech  
członków wybierają organy samorządowe (rady 
miejskie, sejmiKi powiatowe) i

3) Obwodowa Komisje Wyborcze dla każ
dego obwodu głosowania), składające się z prze
wodniczącego, mianowanego przez Okręgową 
Komisję Wyborczą, oraz 4 członków, z których 
jednego mianuje władza administracyjna ! in
stancji, pozostałych zaś trzech wybierają odnoś
ne rady gminne.

Ogólny nadzór nad czynnościami wybor
czymi sprawuje Generalny Komisarz Wyborczy. 
Przy Okręgowych Komisjach Wyborczych czyn
ni będą w charakterze nadzorczym mianowani 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych — Komisa
rze Wyborczy. 9

Członkami wszelkich, komisji wyborczych  
m ogą być tyibo osoby, posiadająca czynna 
prawo wyborcze i umiejące czytać i pisać po 
polsku. Nie m ogą być członkami Komisji kan
dydaci na posłów.

L is ty  kandydatów zgłaszają wyborcy w licz
bie najmniej 50 na ręce przewodniczącego Okrę
gowej Komisji Wyborczej najpóźniej na 30 dni 
przed dniem wyborów. R ównocześnie winien 
być w pisemnym również oświadczeniu zgło
szony pełnomocnik odpowiedniej' listy. Nazwi
ska kandydatów na listach winny być oznaczo
ne kolejnymi numerami w porządku piewszeri- 
stwa do otrzymania mandatu.,

państwowe listy kandydatów powinny by.ć 
zgłoszone pisemnie na ręce Generalnego Komi
sarza W yborczego najpóźniej na 40 dni przed 
dniem wyborów. Zgłoszenia powinny być pod
pisane przez najmniej 5  posłów  (senatorów) 
ustępującego Sejmu (Senatu), lub też przez 
najmniej 1,000 wyborców z u w uch oxręgów  
wyborczych p o  najmniej 500 z każdego okręgu. 
Liczba kandydatów na liście państwowej nie 
m oże przekraczać— 100.

Przyłączenie list okręgowych do państw o
wych odbywa się w ten sposób, że każdy peł
n o m o c n ik  okręgowej listy k a m r a tó w  m oża 
złożyć na ręce przewodniczącego Okr. Kom. 
Wyb* pisem ne oświadczenie, iż listę swoją przy
łącza do oznaczonej w oświadczaniu listy pań
stwowej, o  ile listy są zgodne w swych ty
tułach.
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Głosowanie odbywa się  w ciągu jednego  
dnia od 9 rano do 9 wieczór w lokalu Obwo
dowej Komisji Wyborczej za pom ocą karty do 
głosowania koloru białego, na której oznacza 
wyborca słowami lub cyframi numer wybranej 
przez siebie listy kandydatów, poczem  wkłada 
ją do specjalnie ostem plow anej białej koperty, 
którą otrzymuje w lokalu wyborczym, i wręcza 
przewodniczącemu Komisji, który pó spraw
dzeniu stem pla wrzuca kopertę do urny wy
borczej.

O ważności wyborów zaprotestowanych  
lub przez Sejm  zakw estionow anych rozstrzyga 
-Sąd Najwyższy w kom plecie 3-ch sędziów  na 
posiedzeniu jawnem. ijgfiwy

.Kompetencje sądów pokoju. W sp'
Niezmiernie ważną sprawą jest rewizja 

obecnych kompetencji sądów pokoju w spra
wach cywilnych. Ustawa z 14 Iipca 1920 r. roz
szerzyła w łaściw ość sądów pokoju do 30 ty
sięcy  mk. bziś, po upływie 2 lat granica to 
Jest śm iesznie mała. Dowodzi to  fakt, że sądy 
pokoju są dziś prawie1 ogołocone ze spraw cy- 
wHnych, podczas gdy sądy okręgow e są wprost 
przeciążone pracą. Cierp? na tem  wymiar spra
wiedliwości, którego jedną z najważniejszych 
zalet winien być pośpiech.

Zwłaszcza najgorzej wychodzi na tem  lud
ność wiejska; w sprawach pcwyż-ej 30,000 mk. 
musi udawać sią do sądu okręgow ego, odda
lo n eg o  o 60 — 80 kilometrów. W sądach tych, 
przeciążonych pracą, sprawa w lecze s i ę ' rok, 
dwa- i trzy i w rezultacie wierzyciel zostaje 
zaw sze pokrzywdzony: wartość przedmiotu sp o
ru w naturze stale sie  podnosi, wartość pienią
dza obniża.

Ludność wiejska nie m oże być pozbawio
ną szybkiego wymiaru sprawiedliwości. Dokąd 
się po nią udawać, jeśli nawet 2 korce żyta 
już przewyższają w łaściwość sądu pckcju? Cóż 
dopiero trzoda, rogacizna, produkty, ziem iopło
dy —  ta zwykła materja sporów i dochodzeń  
ludności wiejskiej — zwłaszcza obecnie. Daw
niej, sądy gm inne rozstrzygały sprawy do 300 
rubli. 300 rubli dla artykułów pierwszej potrze
by stanowią o b ecn ie”800,000 — 900,000 marekl

Sytuacja jest poważną: zdarza s ię  wzgląd  
nie często , że kto diugo czekać nie jest w stanie, 
do s‘ądu okręgow ego udać się  nie m oże, na 
wartości rzeczy w  sądzie pokoju tracić nie 
chcą — ten stara się odebrać należny p rzed -, 
m łot za pom ocą gwałtu.

Pożarnictwo a policja.
W sprawie powyższej wydał p. wojewoda 

pomorski następujący okólnik, który okr. kmda 
P. P. w Toruniu podała w całości do wiado
mości swych podległych Komend w rozkazie 
Ns 7 z dn. l.VH 1922 r.

„Z nadejściem pory letniej wzmaga się 
niebezpieczeństwo pożarów zabudowań i lasów, 
powodujących olbrzym/e straty maiarjaine dla 
Państwa i społeczeństwa.

W obec tego koniecznem jest, by władze 
policyjne bezwłocznie gorąco sprawą tą się za
jęły i poczyniły niezbędne dla ochrony p o ż a r 
nictwa przygotowania.

Dla informacji ogólnej podaję najprzód 
przepisy prawne, normujące sprawę pożar
nictwa.

Usf.awą podstawową Jest usfawa pruska 
T dnia 21 grudnia 19C4 r. (Zbiór lista u/, 291) 
w przedmiocie upoważnienia władz policyjnych 
do wyaawania rozporządzeń policyjnych o obo
wiązku udzielania pomocy przy pożarach. Na 
podstawie tej ustawy wydał prezes rejencji 
kwidzyńskiej rozporządzenie policyjne z dnia 
19 listopada 1906 h. (Dziennik Grzędowy Ra- 
Jencji Kwidzińskiej 378), które nakłada obowią
zek udzielenia pomocy pożarowej - rra garnę 
dotkniętą pożarem, oraz na gminy sąsiednie, 
leżące w promienlp 8 kim, licząc od centrum 
dotkniętej pożarem miejscowości. Pomocy tej 
udzielać należy w ramach poszczególnych roz
porządzeń policyjnych, powiatowych i statutów 
miejscowych. Rzeczone rozporządzenie prezesa 
rejencji kwidzyńskiej zawiera również, co jest

bardzo ważne, zagrdżenie karne za wykroczenia 
przeciwko przepisom statutów m iejscowych. 
Podobne rozporządzenie wydał także prezes 
rejencji gdańskiej i olsztyńskiej.

Ńa tej same; podstawie, na której upifc- • 
rają się wymienione co dopiero rozporządzenia 
policyjne prezesów reienćyjnych, wydał każdy 
landrat pruski dla gmin wiejskich sw ego po
wiatu, również rozporządzenie policyjne, nor
mujące sprawę pożarnictwa w miastach, nato
miast uchwaliły Magistraty za zgodą rad miej
skich statuty m iejscow e o obowiązku udziela
nia pom ocy przy pożarach. Sprawa pożarnic
twa zatem  ustawowo jast zupełnie unormowa
na. Chodzi teraz o ścisłe przestrzeganie obo
wiązujących przepisów. ■ ■ .

L Ponieważ podczas wojny! światowej 
i wojny bolszewickiej przepisy te częściow o  
poszły w zapomnienie, zarządzam, aby pp. Sta
rostowie w przeciągu dni 14, po otrzymaniu ni
niejszego okólnika, przepisy rozporządzeń poli
cyjnych d cl. pożarnictwa w całej rozciągłości 
podał: do wiadom ości w Orędownikach powia
towych, zwracając p'p. wójtom i sołtysorn, oraz 
publiczności, uwagę na konieczność ścisłego  
przestrzegania. Przepisy te winny być ogłoszo
ne oczywiście w jeżyku polskim. Również Ma
gistraty m iast zechcą przypomnieć '.ujności 
w przeciągu dni 14 przepisy statutów m iejsco
wych, zaznaczając, że wykrocźania przeciwko 
tym przepisom, podlegają karze grzywny wzgl; 
aresztu w myśl cytow anego wyżej rozporządze
nia prezesa rejencji kwidzyńskiej wzg. gdańskiej 
lub olsztyńskiej.

ii. Rozporządzenia policyjne pow iatow e ' 
zawierają między innym: przepisy: 1;) że każda 
m iejscow ość posiadać winne jedna, sikawkę, 
dwie lub więcej beczek itd.,: 2) i e  wójt w swoim  
obwodzie przynajmniej raz do roku urządzić 
powinien rewizję narzędzi przeznaczonych do 
gaszenia pożarów.

PP. starostowie zechcą z tytułu nadzoru 
zarządzić, o ile Lego już sami w roku bieżą
cym nie uczynili, żeby wójtowie w przeciągu 
4 tygodni przeprowadził: w każdej m iejscowości 
sw ego obwodu ścisłą rewizję narzędzi. O wy
niku rewizji, mianowicie o stanie narzędzi w każ
dej m iejscow ości zachcą Panowie starostow ie  
kazać złożyć sob ie przez wójtów wyczerpujące 
sprawozdania Jeżeli rewizje wykażą, że jaka 
m iejscow ość nie posiada przepisanych narzędzi 
w kom plecie, albo że narzędzia są w stanie 
nieużytecznym, winni panowie Starostowie z ty
tułu nadzoru zmusić daną gminę do sprawie
nia w pewnym term inie narzędzi których brak, 
wzgl. do naprawienia tak, aby w razie pożaru 
sikawka i inne narzędzia były gotow e dp użytku.

Gminy zobowiązana są uczynić to na 
własny koszt. Każde starostwo powinno m ieć 
dokładny wykaz m iejscow ości posiadających  
sikawki* W wykazie tym należy wyliczyć do
kładnie w szystkie przyrządy pożarnicze, które 
każda m iejscowość posiada i zaznaczyć w uwa
gach, jaki był stan poszczególnych przyrządów 
podczas ostatniej rewizji.

111. Przepisy powiatowych rozporządzeń 
policyjnych nakładają na każdego właściciela 
domu obowiązek trzymania w pogotowiu nie
zbędnych narzędzi np. jednej długiej drabiny, 
jednego bosaka (hak), wiadra ird, Proszę wy
dać wójtom polecenie, aby w pewnym termi
nie przez funkcjonariuszy Policji Państwowej 
przekonali sie, czy każdy właściciel dom u po
siada przepisane naizędzie i czy są do użycie. 
W; razie ujawnienia zaniedbań ze strony właści
cieli domów winny m iejscow e władze policyjne 
nakładać na winnych mandaty karne, 5 w razie 
bezskuteczności "mandatów karnych, opornych  
zmusić do sprawienia wzgl. naprawienia prze- 

i pisanych narzędzi na podstawie § 132 ustęp  
1 ustawy o ogólnym  zarządzie kraju. Pos.e- 
runkowycn Policji Państwowej naieży poprzed
nio pouczyć, jakie narzędzia każdy właściciel 
zabudowania posiadać powinien.

Dia obrohy ludności pd pożarów utworzył 
się w grudniu 1921 r. Związek Straży Pożarnej 
na W ojewództwo Pomorskie z siedzibą w To
runiu. Skoro Związek zapisany zostanie do re
jestru Stowarzyszeń w Sądzie powiatowym, 
stanie się tem sam am  osobą prawną, prześlę 
Panom Starostom pó jednym egzemplarzu sta
tutów. Przy tej sposobności zwracam się do 
Panów Starostów , jako Przewodniczących Wy
działów Powiatowych, oraz do Panów Prezy
dentów miast Torunia i Grudziądza, z prośbą, 
by przy uchwaleniu budżetów powiatowych wzg!. 
miejskich wpłynęli na W ydziały Powiatowe wzgl. 
Rady Miejskie, żeby ciała te corocznie wyzna- 
czyły pew ne fundusze, na Związek Straży Po
żarnych, który w mvśl § 36 ^w ych ustaw czer

pią środld m‘ędzy innemi z subwencji władz 
rządowych i samorządowych. Związek zamierza 
w niediugim czasie zamianować instruktorów  
dla Straży Pożarnych w poszczególnych powia
tach spis instruktorów podam poniżej do wia
dom ości". .

Wojewoda (—) Jim „Brejslii.

Podział Ekspozytur śledczych w okręgu 
tarnopolskim.

W mysi rozkazu Głównej Ktndy P. P. Nr. 
165 z dn. 20-V 1922 r. wydała Okr. Kmda P.P . 
w Tarnopolu w swoim rozkazie z dń. IG-t7!! 
1922 r. następujące p rzep isy  wykonawcze:

„W myśl rozkazu Kmdy Głównej P.P, Nr, 
165 z dn. 20-y 1922 r. na terenie okręgu tar 
nopolskie.go stwarza się trzy ekspozytury śled- . 
cze su siedzibach sądów okręgowych z działał- , 
nością na całe terytorjum odnośnego sądu, 
a mianowicie:

a) Ekspozyturę śledczą w Tarnopolu, sie- 
dzioą Sądu Okręgowego, z zakresem działania 
na terytorjum tegoż Sądu, oceirr.uiącem 5 po
wiatów a to: tarnopolski, zbaraski, Zborowski, 
skłackl i tremboweiski z obsadą: 1 podkomi
sarz P. P. jako kierownik, 10 funkcjonarjuszy 
sł. śled., 1 kancelista, 1 maszynistka i l  foto  
graf dakfyloskop. Ponadto do Komisarjatu P.P 
w Tarnopolu przydziela się na stałe 3  funkcjo- 
narjuszy sł. śled., Komisarjatcwi granicznemu

> w JPodwołoczyskach 2 funkcj. sł. śl. z tem , ie  
U-ząd śledczy w razie potrzeby m oże wydać 
dyspozycje co  do zmiany podziału tychże 
funkcjonarjuszy.

b )  Ekspozyturę śledczą w Złoczowie- sie
dzibie Sądu O kręgowego z zak re se m  działania 
na ta le  terytorjum tegoż Sądu, obeimującam  
4 powiaty a to: złoczowSki, broózkl, radzie- 
cncw sK i I K am ieniecki, z o b sa d ą : 1 aspirant P.P. 
jako kierownik, 8 funkcjonarjuszy sł. śledcz.

, 1 kancelista, i 1 fotograf daktyloskop.
c) Ekspozyturę śledczą w  Czortkow.e, sie

dzibie Sadu O k-ęgow ego, z  zakresarn dziąiańia 
na całe terytofjum tegoż Sądu, obejmującern 
4 powiaty a to; czortkowski, husiatyński, i za- 
leszczycki, oraz jeden powiat Sądu- Okręgowe
go w Stanisławowie t. j. pow. buczacki z ob- 
saną: 1 podkomisarz, iako kierownik, 10 funk
cjonariuszy sł. śled., 1 kancelista i 1 fotograf 
daktyloskop.

d) Ekspozyturę śledczą w Brzeżanacn, sie
dzibie Sądu Okręgowego z zakresem działania 
na 3 powiaty tegoż Sądu t. j. pow. brzeżansAl, 
podhajecki, przemyśiański, administracyjnie 
przynależne do W ojewództwa tarnopolskiego, 
z obsadą: 1 podkomisarz P.P., jako kierownik,
6  funkcjonarjuszy sł. śled., 1 kancelista i 1 fo- 
tągraf daktyloskop. Fotografom, jako takim nie 
przysługuje dodatek śledczy. O ile w poszczegól
nych Ekspozyturach wywiadowca spałpia funk
cję fotografa i daktyloskopa o tyle zmniejsza 
się etat danej Ekspozytury, względnie fotograf 
ów  musi być używany do służby śledczej. Roz
kaz Głównego Komendanta z dnia 20.Y1 1922 
P. R. 15703 zmienia rozkaz Nr. 1G5 o  tyle, że  
Centralę ir.wigilacyjną i rejestracyjną p ozosta
wia nadal przy Okręgowych Uizędach śled
czych i w  myśl tego  zmienia się brzmienie 
§ 3 go wyżej cytow anego rozkazu o tyle, i e  
rozkaz Głównego Komendanta Q. Nr. 156 n 
przedkładani^ nadzwyczajnych raportów, ponad
to  Urzędowi śledczemu i Wydz. IV Gł. Kom. 
P.P. w Warszawie obowiązuje w całej pełni, 
brzmienie § 9 o tyle, że rejestrację rzeczy i do
kumentów zaginionych prowadzi nada! Urząd 
śledczy, a policja wykonawcza (posterunki, Ko-

, misarjaty) winna w myśl teyo paragrafu zawiado
mienia \0 rzeczach i dokum entach zaginionych  
i skradzionych nadsyłać do Urzędu śledczego. 
Przeois ten dotyczy również i Ekspozytur śled
czych w stosunku do Urzędu śledczego. Zmie
nia się dalej przepis § 10 do obowiązku pro
wadzenia kart karnych, który to obowiązek po
zostaje nadal w Urzędzie śiedczem , w końcu  
przepis § i l  o tyle, że wszelkie inwigilacje 
przejść muszą przez Cent-alę inwigilacyjną U- 
rzędu śledczego. Odpada w zupełności przepis 
§ 18, 19, 20, 23, 24 i 26, cytowanego rozkazu 
Gł. Komendy P.P- Nr. 165. Zadaniem Ekspozy
tur śledczych je s t  docnoazenie przestępstw  na 
terenie miast swoich siedzib i przydzielonych 
powiatów.

Prócz wykazów t książek wymienionych, 
w § i?  Ekspozytury prowadzą:

1) protokół podawczy zwykły i skorowidz
2) protokół podawczy poufny i skorowidz, .3) 
książkę inwigiiscyjną prowadzoną system em  
indeksu, 4 )  wykaz wyników służbowych funk- 
cjonarjuszów sł. śled. (patrz wzór A), 5) wyka/
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przeprowadzonych rewizji domów i osobistych,
6) wykę* niewykrytych czynów karygodnych 
w rejonie Ekspozytury (patrz wzór B), 7) wykaz 
znanych przestępców żawopowych, zwłaszera 
w siedzibie Ekspozytury, 8) wykaz ad § 25 lit. 
a, i b, rozk. 165 w rejonie. Ponadto każdy funk
cjonariusz sł'. śle d. posiadać musi książkę służ
bową i książeczkę iitwigilacyjną.

- Kierownicy Ekspozytur pod własną odpo
wiedzialnością starać się meią o pogłębiania 
fachowych wiadomości swych funkcjonarj.iszów 
i zastosowanie ich w praktyce, zwłaszcza wia
domości z instrukcji tymczasowej Ustawy kah 
nej, Ustaw admir.istracyjnyćn i Instrukcji śled
czej, a tó przez szkolenia i zadawanie tematów 
do wypracowania. Kierownicy Ekspozytur rów
nież pod własną odpowiedzialnością starać się 
będą o tępienie przestęocżcści przez ujawnia
nie czynów karygodnych, w szczególności przez 
położenie tamy szerzącemu się bandytyzmowi* 
W wyjaśnieniu ostatniego ustępu § 17, rozkazu 
Nr. 165, komendanci powiatowi miesięczne wy
kazy przestępczości sporządzane w myś! rozka
zu Gf. Kmdy P.P. Nr. 150, przesyłać będą do 
arAz 8  każdego miesiąca, odnośnej Ekspozytu
rze’ śledczej, a to celem zorjer.tdwsnia się przez 
kierownika Ekspozytury o stenie przestępczości 
w odr uśnypi powiecie, oraz uwidocznieni 
w wykazie przestępstw do Ekspozytury zgło
szonych i ewentualnie 1 ujawnionych, a nie wy
kazanych przez odnośną Komendę powiatową. 
Ponadto kierownicy Ekspozytur w uwadze mają 
oznaczać te czyny karygodne, które przez tunk- 
cjonarjuszów sł. śledczej zestały wykryte. Po 
uzupełnieniu przesyła Ekspozytura wykazy prze
stępczości do dnia 10 każdego miesiąca Urzę
dowi śledćzemp, celem sporządzenia ogólnego 
wykazu z ćefago CKręgu.

P r o to k o ły  p rzeg lą d ó w  in sp ek cy jn y ch .
Rozkazem z dn. 22.VIi S22 r. Ns 172 usta- 

Iiła Gł. Kmda P. P. porządek załatwiania stwier
dzonych w protokołach inspekcyjnych braków 
i usterek W inspekcjonowanych urzędach poli-

C-'" 1) Każdy prołokuł przeglądu posterunku
policyjnego, zawierający w myśl rozkazu Kom. 
<9. Kg" 30 na końcu protokułu uwagi zarządze
nia komendanta posterunku, winien być prze
słany co  właściwej komendy powiatowej, która 
w razia potrzeby, wydaje odnośne zarządzenia, 
celem usunięcia stwierdzonych braków.

2) O ile Komendant powiatowy nią jest 
w możności wydać tego rodzaju zarządzeń, 
zwraca się z wnioskiem do Komendy Okręgo
w ej, która wydaje odpowiednie zarządzenie, 
ew. zwraca się z wnioskiem do Kmdy Gł.

3) Przy wizytacji Komend powiatowych 
Komendant Okręgowy na podstawie protokułu 
inspekcyjnego wydaje zarządzenia, dotyczące 
usunięcia stwierdzonych fcraków, w razie zaś 
niemożności ich usunięcia we własnym zakresie 
zwraca się z  odpowiednim wniosidem do K-dy Gł.

4) Inspekcja Komendy Głównej przy prze
glądzie protokołów inspekcyjnych prowadzi kontr 
rolę, czy stwieudzone braki zostały usunięte. 
W tym cełu żąda cd Komend Okręgowych 
odpowiednich wyjaśnień i w ruzle sk o n sta to 
wania, iż braki te, pomimo dwukrotnego stwier
dzenia, nie zostały przez Komendy Okregowe 
usunięte, lub też me został przaz daną Komen
dę Okręgową złożony do Komendy Głównej 
odpowiedni wniesek, składa raport Komendan
towi Głównemu.

Potrzeba organizacji Sportowej w policji.
Od jednego z naszych czytelników otrzy

mujemy, poniższe uwagi w aktualnej sprawie roz
woju sportu wśród policji.
Stara prastara prawda, że zdrowa dusza 

może być tylko w zdrowem ciele, przekonała 
śWiat cały o celowości i pożyteczności sportu 
nie tylko dia młodzieży, lecz także i dla do
rosłych.

Kiedy w połowie ubiegłego stulecia sport 
w zachodnią} Europie, w szczególności zaś 
w flnglji, rozwijał się w szybkim tempie, fsis 
ta dotarła i do nas, lecz sport polski należycie 
rozwinąć się nie mógł, wsiwtek polityki za
borców* władze bowiem ówczesną na każdym 
kroku, o iie możności, hamowały działalność 
polskich organizacji sportowych.

Gd chwili odrodzenia się państwowości 
naszej — w organizacjach sportowych rozpo
częła się gorączkowa pracą. Laury zwycięztw 
w turniejach nawet i  cudzoziemcami, oto 
ow ćce tej żmudnej a zaszczytnej pracy na po 
lu stworzenia zawodowego sportu polskiego.

W ostatnich latach powstało wiele nowych 
organizacji sportowych, jak; Wojsk. Klub. Spor
towy, fikać. Klub. Sportowy i inne. Wielce, do-

żądanem byłoby stworzenie obck  nich „Klubu 
Sportow ego Policji", o  znaczeniu którego słów  
parę pragnę powiedzieć.

Nie wnikam w samą organizacją takiego 
klubu, żywię jednak nadzieję, że tak, jak dla 
innych organizacji sportowych, tak i dla tej 
Magistrat m. st. Warszawy; chętnie wyznaczy 
odpowiedni teren dla nieodzownych uiządzeń  
klubu, i w ten sposób problemat najważniejszy 
będzie rozwiązany. .

W Klubie Sportowym funkcjonarjusz po
licji po ciężkiej całodziennej pracy, _ miałby 
m ożność należytego wytchnienia, a także przez 
stałe i umiarkowane uprawiania sportu, przy 
zachowaniu niezbędnych przepisów hygieny 
i pod kierunkiem fachowców, należycie rozwi
jałby i umacnia! ciało, wreszcie sport wzmacnia 
pew ność siebie, prowadzi ku wytrwałości, 
męztwu i odwadze.

Trzeba dać m ożność funkcjonariuszowi 
policji zdobycia owych zalet, trzeba zatem  
przystąpić do stworzenia sportu w policji. 
Wielu chętnych zgłosi się zapewne do współ
pracy organizacyjnej, rozumiejąc znaczenie i po
trzebą sportu, tembardziej mając na uwadze, 
iż zbliży on policją do społeczeństwa. St. I i .

M. S. W„ wobec r/yfcorów.
W związku z uchwalonymi p .zez Sejm  

Ustawodawczy wyborami na dzień 3 listopada 
dó sejmu, na dzień 12 listopada do senatu, 
zam ieszcza „Gabera Warszawska" i .  d. 3  sierpj 
nia w art. p. t. „Przyszłe wybory a M. S. Wew. 
następujące sprawozdanie z interwiawu jej 
współpracownika z p. Ministrem Spraw Wew
nętrznych na tem at ÓTzygotowania wyborów  
przez władze administracyjne:

„Pan minister Kamieński, który wczoraj udzie
lił' mi łaskawie dłuższej rozmowy na poruszony tu 
temat, zapewnił mnie, że /  trudności i doniosłości 
zadania, jakla na jego barki spada, zu p in ie  zdaje 
sobia sprawę. W rozmowie tej p. minister także 
zastrzegł się, ie, gdy wybory w3zędzis na świecie 
są sól ganeris chorobą, jaką społeczeństwo co u®- 
Wiert czas musi przetrwać, c tył? u nas choroba la 
/askrawiej Jeszcze wystąpi. Sądzić można o tym 
! z tago, jak’ charakter przybiera iuż teraz często
kroć walka partyjna — we właściwym okresie agi
tacyjnym, sytuacja beżwątpienia Jeszcze bardziej 
się zaustrzy.

, Minister nadmienia, ie  społeczeństwo i partie 
polityczne winny władzom administracyjnym starać 
się ułatwić zadanie przez współdziałanie i  niemi 
w kierunku utrzywania ładu i nieprzekroczeriia 
nor-n I ram uczciwej agitacji, gdyż w dzisiejszych 
warunknch, po zredukowaniu do minimum składu 
osobowego administracji, częstokroć dysponowanie 
odpowiedziainemi i taktownemi jednostkami napo
tykać będzie na poważne trudności.

Mając ńą widoku szczupłość swego persone
lu, p. minister pragnie wyrównać ten brak InteusyAr
nem wyzysl<r.:n!;:m czasu, dlatego też już teraz ml- 
nisterjum rczprczęło energiczną precę przygoto
wawczą.

W sobotę odbyła się konferencja wyższych 
urzędników mlijisterjum pod przewodnictwem mi
nistra. Na 8-go b. m. naznaczono zjazd .wojewo
dów, ria którym otrzymają oni odnośne instrukcje 
od ministra. Wojewodowie ze swej strony pornię. 
ózy 10 a 15 zwołają w miastach wojewódzkich zjaz
dy starostów, również cełeni iidżleienid instrukcji. 
Starostowie na tych zjazdach przedstawią woje
wodom do zatwierdzenia projekty podziału okręgów 
r.a obwody glusowanla. Zaraz po ogłoszeniu de
kretu o wyborach wojewodowie zorganizują z|azdy 
starostów, którym przedstawią cdnośne instrukcje 
szczegółowe oraz ogłoszą podział na obwody.

Na zjeździe wojewódów zostaną również wy
znaczeni komisarze okręgów wyborczych, któremi 
będą prawdopodobnie starostowie. Techniczną stro
ną wyborów w województwach będą kierować pod 
osobistą o jpowiedziainóścią sami wojewodowie, któ
rym Zostały już wstrzymane nawet w związku z tem 
uriopy.

Chcąc osobiście zbadać tereny I sprawność 
administracji lokalnej, p. minister w najbliższym 
czasie wybiera się na objazd całego państwa, szcze
gólnie zaś na kresy wschodnie, gdzie administracia 
jest jeszcze najsłabiej zorganizowana, zarówno ze 
wzglądu na niedawne jej powstanie, Jak i na 

•obszary, wśićo których jest rozsiana", t
W zakończeniu „Gazeta Warszawska" da

je wyraz uznaniu dla p. Ministra za jegc sta
nowisko, pisząc:

„Należy wyrazić zadowolenie z powodu teł 
energjl, jaką wvkazuje mlnisiierjum spraw wew
nętrznych w przedwstępnej, akcji, oraz z powodu 
lojalnego pojmowania swych zadań, czemu minister 

i dał wyraz mówiąc, że „będzie surowo- przestrzegał 
i wymagał e j  caiej administracji stanowiska naj
zupełniej- bałpartyjnego w akcji wyborczej w sto
sunku dó stronnictw, stojących na gruncie państwo
wości oolsklij". Zdanie to jest z pewnością wyra
zem poglądów całego praworządnego ogółu, ńaie- 
ży tylko pragnąć, aby’ aparat wykonawczy w zu
pełności odpowiedział Intencjom swego kierownika”.

KORESPONDENCJE.
20  lipca 1932 r .  

Zakończenie kursu w Szkole Białostockiego 
Okręgu,

W dniu 15 lipca r.b. nastąpiło zakończenie 
trzeciego kursu d!a posterunkowych w Szkole 
V Białostockiego Okręgu policji państwowej 
w Suwałkach, w obecności Zastępcy Komen
danta tegoż okręgu Podinspektora p . Stefana 
Chluskiejo, zaproszonych gości, wykładowców. 
Komendanta P. P„ pow. Suwalskiego Wacława 
Dąbrowskiego, Komendanta Okręgowej Szkoły 
w Białymstoku Józefa Hornunga, Komendanta 
m iejscowej Szkoły Ludwika Cegłowskiego.

Pomimo bardzo krótkiego kursu, bo trwa
jącego zaledwie 2 1/., miesiąca, ponieważ przez 
póitora miesiąca Szkoła pełniła służbę bezpie
czeństwa w polsko -litew skim  Pasie Neutral
nym —absolwenci Szkoły w liczbie 91 wykazali 
podczas egzaminu wyniki bardzo ’ dodatnie, cc  
stwierdza jak duży pożytek przynoszą Szkoły 
policyjne.

N astępnego dnia po nabożeństwie w miej
scowym  parafialnym kościele 3 pięKnej przemo
wie ks. Władysława Szweisa, nastąpiło rozdanie 
świadectw prze? p. Podinspektora Chluskiego, 
który w podniosłych słowach streścił ciężkie 
i wzniesie obowiązki służbowe fur.kcjouarjusza 
policji życząc, udającym się do sw oich Komend  
policjantom, dalszej' owocnej pracy dla dobrą 
naszej Ojczyzny.

J. ŻYZ.

Pnmietnii pis poiłem.
— —

Tydzień dw udziesty drugi.
Poznałam pew nego chińczyka, który za< 

błąkał dc stolicy Polski. Nazywa się bu  ■ za 
W y-ga , co się tłumaczy na nasz język — stara 
wyga. Pytałam go o zwyczaje i obyczaje jego  
ojczyzny. Opowiedział mi wiele ciekawych rze
czy o  życiu Chińczyków i Chinek. Najbardziej 
jednak, jako fachowca interesowały mnie spra
wy policji chińskiej, stosunku jej do społeczeń
stwa i naodwrót. Nie mniej ciekawie słuchałam  
opowiadań o rodzaju i ilości przestępstw , za
równo jak i o m etodach ich karania. O ile 
można wierzyć Du-zej W y-dze (nie zram na- 
ogół Chińczyków) to karanie przestępców  jest 
tam dość oryginalne. Winny zbrodni, płaci gło
wą. Złodziej zwykły pojmany na kradzieży, jeśli 
kradzież byłs dokonaną tylko prawą ręką, traci 
ją przez odcięcie jej od tułowia. Złodziej krad
nący dwiema rękami, pojm any na kradzieży, 
traci obie ręce. Winny kłamstwa traci język, 
os?czeixa--traci język, potwarzy — traci język. 
Winny gapiostwa, lub obojętnego patrzenia, r.a 
zbrodnię, kradzież i t. p. rodzaje przestępstw  
— traci prawe oko, zależnie od  okoliczności 
lew e, aibo parę .oczu.

Ładne obyczaje i prawal pomyślałam so
bie w duchu, gdy mój żółty rozm ówca skoń
czył. Wieczorem długo myślałam o barbarzyń
skiej Azji, gdzie ludzie, chcąc zabezpieczyć się 
przed (zbrodniarzami i złodziejami, muszą po
dobne! ustanawiać prawa, piętnując w sposób' 
tak okrutny człowieka, który za jeden fałszy
wy krok pokutuje potem  mimo skruchy i żalu 
całe Życie.

W nocy, pó tych rozmyślaniach wieczor
nych, rpiałam straszny sen. Śniło mi się ża 
w Saii Obrad Rady Miejskiej zasiedli przeróżni 
dygnitarze, debatujący nad sprawami bezpie
czeństwa publicznego ,i walki z przestępczością.

— Prawda, zabrał głos jeden z dostojni
ków^ mieszkałem trzy lata w Londynie na 
Oxford Street i muszę powiedzieć ie  u nas 
w Anglji policja jest najlepsza, stąd radziłbym-..

- -  Pozwolę sob ie zaprzeczyć szanowne
mu przedmówcy — zaczął drugi dostojnik, że  
u nas w Berlinie, gdzie spędziłem  zein roki 
policja...

—. Pardon, pardon, dosyć Berlina., dosyć  
Niemców u nas a  Paris w iecie panowie to po
licja pan.e.,.

■ MUczeć proszę! W iedeń, ach co to za 
miasto! Fanawie wiadsńska oolicjz.

t  Csi-fuj, csi-fujl — ryknął ni stąd ni 
z owąd skośnooki dostojnik, przybyły z Pekinu. 
Proszę spróbować chińąKich porządków na trzy 
dni, a zobaczycie.

—r Próba freil—krzyknęli dostojnicy i zgc- 
dziii sią ne trzydniową próbą zaprowadzenia
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w Polsce chińskich porządków, e to ze wzylę- 
du na modę w schodnią..

Cóż za straszny sen , co za sen! Wyobraź
cie sobie drodzy czytelnicy, że na trzeci cWeń 
panowania chińskich porządków w naszyrn kra
ju działy sie takie rzeczy.

Wszy sikich dostojników polskich z hr.glji, 
Paryża, Wiednia, Konstantynopola, Bombaju, 
Honolulu i t. d. odesłano bez języków do In
stytutu dia Głuchoniemych. Pod instytut zare
kwirowano połow ę gmnchćw na Nowym Św ię
cie, Chmielnej, Brackiej i Marszałkowskiej do
kąd bez przeiwy przywożono za karę gapios
twa i obojętnego patrzenia na zbrodnię, ludzi 
pozbawionych wzroku. Śatki ludzi zostało z kO' 
nieczności „mańkutami". Z braków prawych 
rąk. ściskali sobie lew e dłonie. Zamiast powie
dzenia honorowego: „Niech się pan uv'aża ze  
uderzonego w twarz!" —  mówiono: , Niech się
pan uważa za kopniętego w pośladek!"

Więzienia były puste. Gramofony i opera 
nagle dostały ataku powodzenia.

Człowieka z głową, oczyma i rękami p o 
kazywano so b ie  na ulicach palcami lewych rąk 
i patrzano nań z podełba jednem  tylko pozo
stałem  okiem . .

Co za sen, co  za sen!
W szystkie m oce czvste i nieczysta wzy

wam was i błagam, byście nie dopuścili nigdy 
do wypoczywającej głowy suki Katty, podob
nych snów.

Jakże się  ciejszę, obecnie pó przebudze
niu, że policja nasza ma być i jest już wyra
zem  kultury naszegol społeczeństwa.

Nia Chciała byrn z innej strony bardzo, 
aby policja polska nie wybiegła kulturą swoją 
ponad poziom ogółu społeczeństw a polskiego.

Jeśli tak na szczęście jest. to  proszej lei 
ten  wyskok wybaczyć.

~ K R O J N j  I K A
Z TYGODNIA.
SPRAWY ZAGRANICZNE.

■Przesilenie gabinetowe we Jffoszeck została zakon 
(czcw.e. Nowy rząd utworzył dotychczasowy preiujer 
d t Facia Kierownictwo spraw zagranicznych objął po 
dawnemu Sciianzer.

1 Vojska greckie zaatakowały Turków na ilnjl Cza- 
taldży w. pobliżu Kon*ian:ypola 1 posunęły się na
przód wpięli t. zw. strefy neutralnej.

Niemcy nie mogą zdecydować się na wypłacenie 
Francji należnych Jej odszkodowali, Na noty Poinca- 
rć ’go w tej sprawie odpowiadają Niemcy, iż nie są 
w staniu zdobyć dostatecznej Ilości środków płatni
czych, celem uiszczenia się że swych zobowiązań,

Prez. Poincare podczas uroczystości odsłonięcia 
w Vanquois pomnika rją pamiątkę walk w Lesle Argofl- 
skim wygłosił mowę, w której stwierdził, iż Niemcy 
muszą dać odszkodowanie „albo ż własnej woli, albo . 
przymuszone do tego silą".

SPlf.AWY WEWNĘTRZNE.
Prezydent ministrów p. Nornik wygłosił dn. 3 b. 

m. w Sejmie krótkie euposń nowego rządu. W gloso
waniu rząd otrzymał votum zaufania większością i 93 
głosów, przecirko 139. Za votum zaufania glosowaii: 
ludowcy wszystkich odcieni, N. P. ft., P. P. 3, K. P. K., 
Niemcy ( Żydzi. Przeciwko głosowały: Zw. Ludowo* 
Na.. uowy. Nar. Chrz. Sir. Lud., N. Z. L., chrz. dam,
I Zj. mieszcz.

Sejm uchwalił ustawę o Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym.

Posłowie, którzy wystąpili z  N. P, B„ nie gudżąc 
Się na taktykę tego klubu, zwalczającą rząd p. Korfan
tego, stworzyli nowe sfronnictwo pod nazwą Narodo
wa Part|a Pracy Do grupy tej należy sześciu posłów.

Ustawa o ordynacji wyborczej została ostatecznie 
uchwalona przez Sejm. Przyjęto także rezolucję, usta: 
łającą termin wyborów do Sejmu na dzień 5 Ls.opada 
b. r., do Senatu zaś na dzień 12 listopada b. r.

Tfę Lwowie zmarł łhż. Wacław Wolski, w ybitny 
przemysłowiec i znany działa u  narodowy we Wschod
niej Maiopoisce.

A B M IN IS T H A C J A .

W yrónwnanie g r a n ic y  w s s h d d t iie j .  Sprawa 
południowej części odcinka Polocko-Wilejs-iegp gra
nicy wschodniej od Orzechowa do Radószkowicz, skie
rowana przez delegację sowiecką Mieszanej kom sji 
granicznej na drogą dyplomatyczną > przekazana przez 
rząd sowiecki z powrotem do ząłątwlenla Mieszanej 
komisji granicznej, była przedmiotem ponownych obrad 
Mieszanej komisji gra.cl.cznej w Równem. Wr.kiilek skraj
nej nieustępliwości delegacji,sowieckie], nie uwzględ
niającej najżywotniejszych interesów włościańskiej in* 
dności polskiej, i tym razem n!e doszło do zgody. Po 
powrocie z Moskwy ' losy.sito-ukrair.cko-biaiorusża de
legacja zajęła to samo nieprzejednane stanowisko 
w sprawie wodociągu na si. Zahacie, łąk nad Wiiją, 
ziem majątku Łukawiec, Cęlowizny i t. d. co i podczas 
dwutygodniowych dyskusji ńad tym odcinkiem w Wilejce 
w lipcu. Deiegacja po^ka Mieszanej kcmisjl granicz
nej stoi na stanowisku, że droga dyplomatyczna, ną 
którą deiegacja sowiecka sprawę tego odcinka Sfkiero 
wala, dotychczas nie została wyzyskana.

bhfisygcrt. jw sssśa  ć u  utryitoró-jy- W związku 
z listopadowym: wyborami do ciał ustawodawc .ych 
*lbyła sia un. 3t lipca poil przewodnictwem Ministra

Kamieńskiego, konferencja Dyrektorów Departamentów 
Ministeistwa SprawWewnętrznych w sprawie technicznej 
strony akcji -wyborczej Postanowiono odbyć zjazd 
storo stów w kąż.iem województwie w n. tędzy czasie 
od 10 do J5 sierpnia, ja* również' zarządzono przygo
towanie podziału Okręgów Wyborczych na obwody 
glosowanie, przed zjazdem wojewodów odbędzie się 
jaszcze konferencja odnośnych referentów Min. Spr. 
Wewn. i Min. Sprawiedliwości.

X Tym ćstLS. R a iły  T łd je w A d z k ie j 
Dnia 25 lfpca b, r. odbyło się pod przewódnictwenr 
wujewoJy Ryrnera 11 posiedzenie tymczasowej rady 
wojev/ódzkiej. Wicewojewoda Żórawśkl zawiadomi), za 
w ęrdynacjt wyborczej do sejmu śląskiego rząd .cen
tralny poczynił pewne zmiany, celem uzgodnienia z kon
stytucją polską. W dalszym ciągu dyskutowano nad 
projektem c podatku dochodowym 1 poruszona oprawę 
położenia gospodarczego Górnego Śląska, spowodo
wanego trudnościami przejściowemi. Uchwalono zwo
łać przedstawicieli wiedz centralnych województwa, 
tymczasowej rady wojewódzkiej, przedstawicieli wlel 
kiego przemysłu, handlu i. robotników celem przepro
wadzenia dyskusji w tej matarji i nad środkami, jakie 
zarządzić należy, aby zapewnić śląskiemu przemysłowi 
możność konkurencji. Uchwalono wniosek o koniecz
ności czasowego zawieszenia ustawy o monopolu spi
rytusowym. Po dyskusji uchwalono projekt rozporzą
dzenia w przedmiocie gwarancji spłat krótkotermino
wych pożyczek miast i gmin górnośląskich wP.K. K.P. 
w Warszawie. Pożyczki krótkoterminowe ma|ą być za
ciągane w P. K. N P., a skarb województwa ma porę
czyć sp.atę aż Jó ogólnej wysokości 200 miljonćw mk. 
niemieckich. Uchwalono następnie przyznać urzędni
kom województwa śląskiego dodatek „ekonomiczny" 
i zwrócić się do minlsterjurri skarbu z prośbą o przy
znanie tego dodatku urzędnikom, państwowym, -czyn
nym na Górnym Śląsku. Przyjęto projekt zniesienia 
podatku od wód mineralnych i sztucznie wyrabianych 
napojów i innych- Uchwalono wnio-ek rozporządzenia 
w przedmiocie podwyższenia koinorngo ną Śląsku Cie
szyńskim. Wojewoda Rymer oświadczył następnie, że 
poczyni kroki w celu wszczęcia śledztwa w spra- ie 
zajść podczas pochodu, urządzonego przez P. P. S. 
w nieuzielę. Ma wniosek wicewojewody Żórawskiego 
uchwalona przyznać pewna sumy na obniżenie cen 
artykułów pierwszej potrzeby dla najuboższej ludności.

P o d a te k  D com uaalny c d  p r z y r o s t u  w » e>< 
t o ś c i  wrias»fc&ci n ie  i-u c lio m ó j. P. Minister Spraw 
Wewnętrznych przesiał do wszystkich P.P. Wojewodów, 
Delegata Rządu w Wilnie 1 Tymczasowego Wydz. Sa
morządowego we Lwowlę, okólnik treści rastępującej: 
Okólnikiem z dnia 31 maja r. b. Nr. (15 zarządziło Mi
nisterstwo Spraw Wewnętrznych ■» porozumieniu Mi
nisterstwem Skhrf.u wstrzymanie wymiaru pod tku 
komunalnego od przyrostu wartości własności nie
ruchomej, od tranzakcjl, zawartych po dniu 31 grudnia 
1921 r.

Powyższe zarządzenie wydane zostało w przewi
dywaniu jcr.rfaier.1a w krótkim czasie przez Se|m 
Ustawodawczy projektu ustawy w przedmiocie uchy., 
■enla podatki od przyrostu wartości nieruchomości 
I jednoczesnego upoważnienia ciał samorządowych do 
pobierania opłat od umów o przejściu własności nie
ruchomości. ,

Ustawa ta mianowicie miała obowiązywać według 
pierwotnego projektu wstecz od 1 stycznia 1922 !■;. 
wskutek czego, po jej wydaniu związki komunalne 
obowiązane byłyby do. zwrotu pobranych sum ód 
tranzakcjl, zawartych od tego czasu.-

Okólnik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Nr. 86 
wydany został właśnie w tym celu, aby uchronić związki 
komunalne od trudności, związanych z koniecznością 
zwrotu wpływów z podatku od przyrostu wartości nie
ruchomości- za czas. od Którego ten podatek miał być 
W drodze ustawowej uchylony. ,

Ponieważ wydanie poWołanęj ustawy ulega 
zwłoce, zaś wstrzymanie wymiaru I pobierania na 
rzecz związków samorządowych podatku od przyrostu 
wartości nieruchomości za dłuższy .okres czasu i omy
łem za czas ubiegły, bez równoczesnego wskazanie* tyth 
związkom nowego źródła dochodowego, któreby sta
nowiło przynajmniej częściową rekompensatę utraco
nych wpływów, może ujemnie wpłynąć na stan kas 
tych związków,— Minislerstwo Spraw Wewnętrznych 
w oorozutnieniu z Ministerstwem Skarbu cofa swe za
rządzenia, zawarte w okólniku Nr, E6.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zwraca je
dnakże jednocześnie uwagę na to, Se w pzojekCe 
wniesionej do Sejmu ustawy ©znaczony był termin 
wejścia jej w życie z dniem l.stycznia 1922 r. obecnie 
zaś Ministerstwo Spraw Wewnęlrznycii w porozumie
niu z Ministerstwem Skarbu zamierza wnieść poprjwkę 
przesuwającą term i n powyższy na dzień do 1 łibes r. b. 
Wobec tego zachodzi obawa, że w razie pobierania 
przez związki komunalne podatku od przyrostu war
tości nieruchomości, od tranzakcjl, zawartych po 30 
czerwca r. b„ związki te po wydaniu wspomnianej 
ustawy mogą być narażone na konieczność zwrotu 
pobranych sum. D:a uniknięclp tej ewentualności za
leca się związkom komunalnym wstrzymać wymiar 

.1 pobieranie omawianego podatku od tranzakcjl, za
wartych po dniu 30 czerwca r, b.

O powyiszem zachcą Pan Wojewoda zawiadomić 
zainteresowane związki samorządowe.

P O L I C J A .

B a n d y łg a tn ,
Napad nk pociąg. Przed blokiem Szmuiowlzrd 

bo jednego Z wanonów dociągu towarowego nr. 30371 
Idącego ze stacji Pragę do stacji Marki, w caiu rabun
kowym wskoczyło 2-ch oprysiKów. Eskortujący po
ciąg posterunkowy Komorowski dał w kierunku opry- 
szków strzął, lecz chybił. Napastnicy, korzystając ż po
wolnego biegu pociągu, zes!: czyli i uciekli, wszystkie 
wagony teqo pociągu przybyły do stacji Marki w zu
pełnym oorządkn.

Wielka obława w lubctskiem. W obrębie wojewódz
twa lubelskiego, zwłaszcza na terenie powiatów: chełm 
skiego, zamojskiego i hrubieszowskiego, od dłuższego 
czasu grasowały bezkarnie organizacje bandyck'.?, któ
re musiały przez dłuższy czas ukrywać się przed pości- 
dierń policji, które w ostatnich czasach f  w iic azb en -

dytami straciła 8*miu dzietnych swych członków. Wo
bec tego policje rozpoczęła przygotowania do równo, 
czesnęj akcji przeciw bandytom na terenie opisanych 
wyżej powiatów Zorganizowane wielką obławę. Pier
ścień trzech powiatów w czasie obławy zwęża' sią 
coraz bardziej w stronę, gdzie według posiadanych 
Informacji znajdowali się Gontarz, herszt jednej z naj-. 
liczniejszych band, jego pomocnik Dudek i wywiadów, 
ca bandy PopiK.

Banda ;a operowała w tym momencie we wą! 
PodwysDiti, gm. Skierbieszów, pow. zamojskiego. Na. 
padli oni w lej wsi na kilka gospodarstw ■eonecze- 
Snie i podpalili 7 z nich. *

Tej samej nocy dokonywana była obława ł tej 
samej nocy też zarówno Gonfara, jak i Dudek natknęli 
się na polcję l policja stoczyła z nimi wa'kę.

W walce tej zarówno Gontara, jak ! Dudek z e  
stail przez poiicją Zabicł. Bandyci żywcem wziąć się 
nie pozwolili. W kiika dni później schwytano Popika. 
W związku z działalnością bandy aresztowano 14 go
spodarzy, którzy mniej ufb więcej pomagali i ukrywali 
bandytów.

Głównym gospodarzem, ukrywającym bandytów, 
był Zbyć, yrta^cidei 40 morgowego gospodarstwa we 
wSi Wó.ce Turczewskiej. tl Tlsycia znaleziono wiele 
■nabojów, oraz karabiny, należące do Gor tarza I Dud
ka. Z dokumentów znalezionych u bandytów policja 
dowiedziała się, że dochody bandytów byiy bardzo 
wleikle. Bahda la dokonała aż 42 napadów.

Drugą organizacją bandycką kierował Zabkin. 
pomocnikiem jego t>yl Bezkłonny. Pc ostatnich wy
stąpieniach policji banda ta przeniosła się na Woiyń 
ł tam operuje.

Na czele trzeciej organizacji stał Stanisław Pę
drak I Anion: Gnaś. Banda ta została również zlikwi
dowana zupełnie, Oio w dniu 27 lipca, pod kierun
kiem komendanta okręgu lubelskiego Galary 1 ko
mendanta powiatu janowskiego Lopaclńskisgo, policja 
dokonała wielkiej; obławy w powiecie janowskim. We 
wsi Stalin, gm. RybitWy. znajdowali się na libacji Pę
drak i Gnaś ii jeanaqo z gospodarzy, o czem dowie
działa się policja. Otoczono wieś i usiłowano bandy
tów schwytać żywcem.

Bandyci jadnak powitali policję ogniem. Wywią
zała sio; bitwa, trwająca bez mala godzinę, w czasie 
której Pędrak, herszt ban !y, został zabity, a Gnaś 
przez parkan wybiegł z zagrody I zbiegi. Ścigająca go 
policja znalazła w polu porzuconą przez niego mary
narkę i czapkę. Rzeczy ts były zakrwawione, z czego 
wywnioskowano, że Gnaś zoslnt w walce rannym. Po
nieważ policja pos'anawila bandę zlikwidować Za 
wszelką cenę w daiszych poszukiwaniach i pościgu nie 
ustawano-

Następnego dnia Gnaś wpadł znów w puhpkę, 
zastawioną przez policję, f we wsi Swięclciiów, gnr.l 
Annopol, Gnaś został osaczony znów u jedr.sgo g i- 
sp da za. Policja, otoczywszy dom. stoczyła z baney. 
tę  godzinną przeszło walkę w czasie której bandyta 
dal kiikaset strzałów. W rezultacie został zabity i w len' 
sposób trzecia banda została zlikwidowaną i jest r?  
dzieją, że naresżcie lubelskie żostaio oczyszczono zu
pełnie ^organizacji bandyckich.

Wykryto napad na dom Wiktora Marczaka we 
wsi Zagórze, cm. Okunbw pod Warszawą. W dn 24 
b. m. bandyci zbliżyli się około godz, I w nocy 1 za
żądali otwarcia drzwi, a że żądaniu bandytów zadość 
nie uczyniono, wyłamali oni okno ! weszli co mie
szkania. Zażąaaii oni wydania sobie pół mlljona mk., 
które Marczak pobi-ai, jako zadatek ca sprzedane 10 
mprgów ziemi. Nie otrzymawszy żądanych pieniędzy, 
splądrowali mieszkanie i. znalazłszy '4,010 mk., oraz 
2 obrączki, zrabowali to i zbiogii. Po przeprowadze
niu dochodzenia aresztowano kilku opryszków w gm. 
wkuniew, wśród których Marczakowie póznaii 2 ejt 
.uczestników napadu, a mianowicie: Feliksa Pazio; 
ptyud. „Popiel", I Franciszka Gnlado. pseud. „Szmajt".

Napad na posterunkowego. Na drodze do Lip"wi- 
cy pud Przemyślem znaleziono ciężko rannego przo- 
aownikn poi. p. .Misięga, postrzelonego przez niezna

n e g o  osobnika. Dochodzenie w 'oku,

F s a a s t ia a  i k r a d z ia ż e .
Fahzym  karty odroczenia sl. wojsk. Generał Ku

liński zwrócił uwagę, ża ukajały się wśród popisowych 
fałszywe kurty odroczenia i zawiadomił o lem urząd,

' śie czy. Wykrycie sprawy powierzono st. przpd, Fe- 
nigslelnowi 1 sl, wyw. Siewierskiemu, którzy, postuku
jąc posiadaczy kart odroczenia, ustalili, ie  kartę taką, 
■joiiada m. in. Szmul Gect.i Bleiman (Gęsie 15)- Are 
sztowany Bieiman na zapytanie, dlaczego nie służy 
w wojsku, odrzekł, iż posiada karię odroczenia na je
den rok. Karta byia wydana dnia 6-1li-22 r. nr. 1899 
przez P. K. U. i podpisana przez por. Surzyósidego. 
Sprawdzono w P, K. U , gdzie okazało się, że blankiet 
[ pieczęć byiy autentyczne, a lt podpis sfałszowany 
! pod oznaczonym numerem zapisany był zupełnie kto 
łnny, a Bieiman, popisowy i  rocznika 1901, był w ewi
dencji, jako służący w wojsku.

Podczas badania Bieimana stwierdzono, że karcę 
Sę otrzymał on od rządcy domu Ne śl m. ‘6 przy uł. 
Nowolipie, Szlamy Lachowieckiegc. który według twier
dzeń Bleirna, a wyrabia najrozmaitsze dokumenty, La- 
chowlecki został aresztowa.iy i na razie nie przyznawał 
się d:> niczego, ale gdy mu pokazano wydaną przez 
niego kartę odroczenia i Bieimana, przyznał się,, iż 
l: rtę tę sprzedał za 220,000 mk.. kupił zaś od Ąbe 
Flrzbeina (Miła 32) za W# tys. mk. Aresztowane z ko
le i Fiszbeina, a!e i ten nic o niczem na razie nie wie
dział, dopiero na widok Lachowieckiego i jego zezaą- 
nia przyznał się, że kartę kupii za 50,000 mk. od pe
wnego jegomościa, z któ-yrri się spotka: w cukierni, 
ale nie wie, jak się nazywa i gdzie mieszkr. Prosił, 
aby go zwoi mono, to on oostara się tego jegomoście 
odszukać, aie policja nie była lak ńaiwr.a, jak się 
Fiszbeinowi zdawało i osadziła go w areszcie, jak ró
wnież Bieimana i Lnchowieckiego. Daiszc dochodze
nie jest prowadzone.

M I L J O N Ó W K A .
: (29 lipca) ciąg
! Ks

1*811,095

W sobotnim (29 lipca) ciągnienia Miljonówkl 
wylosowany został Ks

N§ 32
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JERZY OSTROWSKI.

Komisarz Rdest.
(Ciąg dalszy).

—:o:—
Wśród tego tchórzostwa I bezradności 

komisarz Rdest ciskał się jak piorun, czytając 
w nagrodę ironiczne lub patetyczne krytyki 
w miejscowym „Kurierze N.“. Zdawało mu Się 
nawet, że w jednem z  nich poznał styl Rudy* 
kiego, w czem go utwierdził pseudonim PRaIf“.

W tym czasie odbyły się wybory i Rdest, 
przejrzawszy lisię stronnictwa, w którem pra
cował Rudzki, ujrzał na pierwszern miejscu 
Wolickiego („jołopa"), Rudzki zaś był na miej
scu szóstem. Z listy tej przeszło — pięciu 
posłów.

Nie mógł sobie odmćvrIć Rdest uśmiechu 
nieco ironicznego:

— „Sądzę że mam dane, aby myśleć o  
tace"—powtórzył słowa Rudzkiego — Ano, mo
że go to czego nauczy.

Sądził, ża Rudzki wyjadzie teraz z mia
steczka. zdziwił się więc, ujrzawszy go w małej 
cukierence, gdzie Rdest zaszedł, aby nieco 
odpocząć i rozerwać sią po ostatnich przej
ściach.

Rudzki siedział w towarzystwie Marniczka 
redaktora, reporteru i korektora dwustronico- 
wego „Kurjerrka". Ciągnęli obaj cienką kawkę, 
paląc Dapieros/ jednego pc  drugim.

Marniczek mówił tak, aoy być słyszanym  
przez Rdesta.

— Tak,. panie Adolfie, rozwijam pismo 
w najbliższych czasach, rozszerzam... Wprowa
dzam dział gospodarczy, literacki i t  d. Społe
czeństwo miejscowe wyczuwa gwałtowną po
trzebę, proszę pana, wielkiego dziennika... 
A wtedy staniemy na mocnych nogach ! muszą 
się z nami liczyć, proszę pana i społeczeństwo 
i władze. Tak, panie tego—władze—powtórzył

naciskiem w stronę Rdesta. Prasę to potę
ga, panie tego

Rudzki milczał paląc zawzięcie papierosy.
Pó chwili Marniczek zapłacił i wyszedł, 

e  Rudzki, niby również kierując s:ę ku wyjściu, 
i zobaczył Rdesta i po chw'Iowem ociąganiu ilą, 

usiadł. Zjadłszy kilka bułek t wypiwszy kilka 
filiżanek kawy, z ukrywaną starannie i z trudem 
łapczywością — przyznał się Rdestowi, że zer
wawszy z partją, został bez grosze przy duszy.

Po pewnej jeszcze chwili rozmowy (dla 
przyzwoitości), wykrztusił ze sztucznym uśmie
chem prośbę o pożyczkę, którą odda „w jak- 
najbliższyir czasie, ponieważ pracuje w Kurjerze, 
.story niedługo się rozszerza' i t. d.

Rdest mimo, że wiedział dobrze, f i  Kur
ier „rozszerza się" od dwuch czy trzech lat, 
wręczył Rudzkiemu pożyczkę, nie chcąc przyj
mować nawet odręcznego kwitu.

Rudzki jeszcze przez chwilę prowadził bar
dzo serdeczną rozmowę, poczem zwolna ostygł- 
i pożegnał się.

Od tego czasu zaczął unikać Rdesta na 
ulicy, niepoznawat go, iub kłaniać się z obra
żoną rntną.

III.
Komisarz Rdest siedział w swoim gubi ra

de przeglądając nadesłane raporty w sprawię 
herszta owej wyśledzonej przez siebie bandy, 
kiedy dano mu znać, ie  jakiś pan chce sią 
z  nim koniecznie widzieć.

Drzwi otworzyły się i Rdest zę zdziwie
niem zobf-czył—Rudzkiego. .

Stał na progu z jakimś niewyraźnym 
uśmiechem, przyklejonym do twarzy. Oczy jego 
podbite, zmęczone patrzyły w Rdesta z pokor- 
nem oczekiwaniem. Cały wygląd jego był tak 

- odmienny, żc Rdest powstał 7. za stołu, sądząc, 
i e  Rudzki chory. Ale ter? machnął bezsilnie ręką.

— Nic... Zdrów jestem... Nie niepokój sią. 
Można? — zapytał, biciąc krzesło.

— Ależ proszę cię! Co ci Jest?—■ zapytał 
Rdest niespokojnie.

. Rudzki próbował śmiać się nieszczerze:
—  A, no... widzisz: przyszła koza do wo- 

Xa. He, ke, hel Możesz trymfować ze swemS 
rozsądnemu mądremi i fcgicznemi racjamL

Rdest nic reagował na ten ton zaczepny, 
litując się nad upokorzeniem Rudzkiego, które 
pełzało pod b; brawurą. Rudzk: jakby zrozu
miał to i nagle ucichł. Po chwili ciężkiego 
milczenia, rzek.1 spokojnym, aie jakimś nie- 
swoim głosem:

— Jestem  bez grosze.,, i bez posady. 
Nie mam żadnej nadziei. Z partją, jak wiesz, 
zerwałem. W „Kurjerze" nic mi nie płacą. Pró
bowałem lekcji, pisałem korespondencje dó 
pism stołecznych, ale wszystko na nic...

Zakrztusi) się własnymi słowami i dorzu
cił po chwili:

— Przyszedłem prosić cię o posadę.
Rdestowi przypłynęło do gardła współczu

cie i wstyd za tego wytrąconego z szyn czło
wieka. Przytępi wyczuwał nieomylnym instyn
ktem, że jest to ostatni wysiłek Rudzkiego i że 
nie ma prawa odprawić go z nicsem. Szperał 
gwałtownie w mózgu, szukając jakiejś rady, 
ratunku... „Bez posady!" Gdyby , on, Rdest, 
znalazł się w tej sytuacji — wiedziałby, co ro
bić. Poszedłby choćby drwa rąbać iub konie 
czyścić. Ale co poradzić temu „rokującemu 
rsadzlf je".., I mimowoli prawie bąknął w za
myśleniu:

— Nic mi nie przychodzi do głowy...
Rudzki spojrzał na niego, jakby badając

go zmęczonymi oczyma i dopełniając swego  
upokorzenia: V.

— Chciałem prosić cię o  posadę w poli
cji—  -rekł dobKoie.

Rdest poczuł w ustach gryzący smak iro- 
nji, ale przełknął ją 1, nie okazując żadnego 
ździwiema, ani współczucia (którego, jak się 
zdaje, bał się Rudzki najwięcej), rzekł powoli:

—: A, t:o.„ pomyślimy... Ale w jakim 
dziale byś •a*

Wszystko jedno — rzekł chrapliwie
Rudzki.

— leżeli „wszystko iecfno" — to będzie 
wszystko źle — rzeki spokojnie R d est— mu
sisz się zdecydować na pracę solidną 1 wy
trwałą. Czy nęprzykład.., hm... Zabili mi te
raz, Jednego bardzo zdolnego przodownika,, 
możeby...

Rudzki zrobił gwałtowny gest przeczenia.
— Co? — spytał Rdest — uważasz, że to 

zbyt niskie dla ciebie stanowisku? Ja uwa
żam przeciwnie, przecież nie masz żadnych 
wiadomości fachowych.

— Sądzę, że pewna inteligencja, do któ
rej się poczuwam— jjk zaczął Rudzki.

— Mój, kochany, wybacz, że óędę szcze
ry, aie jeżeli będą cię godzić na maszynistę, 
to mrzecie nte pozwclą ci cdr?zu prowadzić 
maszyny, choć jesteś „inteligentny", tylko ka
żą ęi najprzód m yśdć maszynę, albo oliwić.

— Tak, widzisz, ale— ten mundur.. — 
wyjąkał Rudzki.

Rdest poruszy! się gwałtownie i już chciał 
wybuchnąć, ale ujrzał oczy Rudzkiego, wyjącą 
ze wstydu f upokorzenia. Rzekł więc zimno:

— Dobrze. Będziesz miał pracę w biurze 
oddziału śieoczegc.

Rudzki próbował wymus'ć z siebie po
dziękowanie, ale Rdest przerwał mu:

— Jutro przyjdź do pracy.
(c. d. n.)

Dzieje naszega aiM rł
i— :o:—

K oniec rowm nkm u *  P olsce
Wpływ kultury romańskiej zaczynający się 

coraz oardziej utrwalać w Polsce w pierwszych 
latach XIil w. nie dosięgną! nawet połowy te
go stulecia. W r. 1240 wielki najazd mongo- 
iów na Polskę dotarł aż do Krakowa i Lublina, 
Które to miasto doszczętnie zrujnował i spo
pielił. W niespełna ćwierć wieku po pierwszym 
najaździe dzikie hordy mongolskie powtórzyły 
napad, którego ofiarą prócz Sandomierza padł 
znowu’ Kraków, Wzniesione za panowania La
szka Czarnego mury ood Krakowem powstrzy
mały nawalę barbarzyńców, którzy, niszcząc, wy- 
rzynaii w pleń ludność, a dziewczęta brali w ja
syr z mnogich miast i wsi w  perzynę zamie

nionych. Kraj wówczas oczywiście nie mógł 
myśleć o niczem, prócz o obronie, zapominając
0 wszystkich poczynaniach kuiturnych i arty
stycznych. Pod gruzami ginęły wszystkie ślady 
pracy. Wyniki doświadczeń długoletnich stra
ciły się w zgliszczach. Klęska zabrała rzemio
sła ? sztuki, pogrzebała ich tajemnice zawodo
we, sposoby i umiejętności. Batu, wraz z Baj-' 
darem i Petą, na czele barbarzyńców zniszczyli 
epokę romanizmu w Polsce — zniszczyli do 
tego stopnia,, że sam duch kultury romańskiej 
po najazdach mongolskich okazał się narazis 
nie do. wskrzeszenia,

Po latach kląsk Polska zaczyna niezmier
nie szybko odradzać się pod względem gospo
darczym, hastępnie artystycznym. Do odrodzenia 
tego przyczyniają się cudzoziemcy. Z ‘jednej 
strony masowo napływający niemcy, obdarzeni 
prz-śz książąt t szlachtę wielkimi przywilejami, 
z drugiej — zakonnicy przybyli z Francji i Włoch 
(siedm zgromadzeń Cystersów i sześć Premon- 
strantów). Próżno przypominać okres lat koń
ca XIII w. |  początku XIV, kiedy to zwyczaje
1 obyczaje niemieckie wchodziły w życie pol
skie i kiedy to dzięki „immunitos" spraszane 
do Polski niemiaszki w sposób sobie właściwy 
chciały zagarnąć władzę, sprowadzając z zupeł
nie zniemczonego naówczas Śląska — Bolesła
wa Opolskiego. Stanowcze i bezwzględne prze- 
ciwdziałanie Łokietka, knowania niemieckie i wię
kszej części, stojącej po stronie niemców, mie
szczan Krakowskich wreszcie opanowało.

Od tego czasu wpływy niemieckie tracą 
swe bezpośrednie znaczenie na życie Polski. 
Duch kraju oczyszczony z  każdym dniem wzmac
nia się. Powstają kroniki Choć po łacinie, -■ 
pisane przez wzorowych Polaków Kadłubka 
i Bogufala. O ile jednak z życia narodowego 
został- usunięty doch g&rmanizrnu o tyle, nie
stety, w życiu sztuki duch ten rozwiąłmożnił 
się i wszystkiemi gałęziami jego zawładnął, 

r Ż .

K S I Ą Ż K I .
—-l®i—

CEZARY JEI .LENTA. Jasny Hubert. Trzaska. Everst 
i Michalski. 1922.

Óstatnismi czasy wyszły po poisKU dwie tłum. 
z niemieckiego, nader Interesujące powieści: Tancerz 
Moliaauciera oraz Przełom Kj Herm a na. Pierwsza lo  hls- 
torja człowieka, który poszukuje w życiu rytmu tartecz- 
go j znajduje go w miłości, płynąc (tańcząc) od kobiety 
do kobiety; druga — to historja ostatnie! i momentów 
życia wewnętrznego w Niemczech przed ostateczną 
kięśką armji pruskiej, oraz przewrót 9 Października, 
który obaiU cesarstwo Niemieckie dat początek nowej 
Germ anji.— Jasny Hubert Cez. Jellenty jest jekby po
łączeniem obu tych motywów: z jednej strony bohater 
jego powieści jest poszukiwaczem nienasyconym wra
żeń miłosnych, z drugiej — krąży w kolisku zdarzeń 
r.w>e,zaryci, z przewrotem wojennym. Cez. Jeliante jest 
esłeią, f.nailtyklenri literatury, znawcą sztuki poetyckiej, 
poniekąd ject metafizykiem: nic też dziwnego, że jego 
bohater, Hubert Pawęski — jest również literatem i ar
tystą, co bardzo często się zdarza w powieściach wpół- 
CŁssnychi. Ale zarazem jest on „tancerzem miłości", 
znawcą serca kobiecego i zdobywcą, poszukiwaczem 
w ażeń  erotycznych, po^zuKiwaczem nastrojów. Trochę 
jak Don-Juan, trochę jak Ca*anova il papillonne, pizełu- 
tuje % kwiatka na kwiatek; kocha każdą kobietę przez 
trzy dó sześciu miesięcy, a kobiety bardzo w nim gu
stują. Widściwie pożąda on roskoszy i zyskuje tę  
roskosz, a -gdy już tę roskosz wysączy — żegna swą 
kochankę r Jeżeli nawet zdarzy sią, że ona go uprze
dzi i sama dążyć będzie do pożegnania ■— to i wtedy 
jeszcze Hubert odczuwa roskosz nową — roskosz wyz- 
wołania, Darte są główna postaci kobiece, między któ- 
reifił płynie W danym roku — erotyzm Hubertr, Są to 
Hera, młodą rozwódka, która ma Już wielkie doświad
czenie tiiHośrje oraz Olga, młodziutka panna, która 
marzy" ó ślubnyn: związku z Hubertem. Aie ten mistrz 
w sztuce uwodzenia — waży się na wszystko, lyifco 
małżeństwu unika jak ognia: Ma już lar 37 i powiada, 
że małżeństwo jest jak samobójstwo; kto go nie po
pełnił w latach młodocianych, gdy o niem marzy i, ten 
go nigdy nie popełni. Taneczne żwroty od Olgi  ̂do 
Hery. I od Wery d0 Olgi — stanowią tło  zasadnicze 
sentymentów Huberta. Chwiiaml byv/a on samotny, 
ale wówczas jalceś dobra dusza się majdzie, która go 
pociesza._ 'laty ten kontredaris ma caehę szczególną: 
jest uwirtięty zawsze w pewne woala estety^mu i sama 
kobiety ■ zwracają uwagę na te że miłość Huberta 
wnosi z sobą jakby atmosferę piękna, które kozgrzesza 
wszystkie nielegalności. Ten estetyzin, który w Stó- 
sunki m iiesne wprowadza różne „rzeczy dalekie" (roz
prawy o sztuce, literaturze, o Włoszech, o wojnie 
i polityce i t. d.) — nie jest pozbawiony Cago ce Fran
cuzi zawla prisiadti. Zdarzenia zaś polityczne, która 
w „Przełomie* Kellermana stanowia zasaduiczr oś po-
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wlaśęl — tu w „Hubercie^ stanowią pfzedęwszystkięrri 
śdla bphatera motyw wyzwolenia od małżeństwa, isto
tnie po rozejściu się z Herą, która znalazła , sonie 
Innego przyjaciela— .£iozi mu niebezpieczeństwo: mło
da i naiwnt panna Giga pewnego razu powiędziaiŁ 
Hubertowi ł/rącz, że. chce zostać iego żoną. Chociaż 
Hubert bardzo kochał 4ę osobę — to jednak musiał 
jej odmówić, gdyż właśnie przystąpi! rio peWnego 
związku tajnego, w którym spiskowi, przysiąyeii ćeiihąt. 
OIg« p iu /n  nie wie, ale w niedługim czasie i ona została 
-v tajeruniczoiią w zasady związku. Jest to rud/ai idkonu, 
który nie Jest zresztą zbyt srogi, gdyż-zakazuje małżeń
stwa, ais, nie Jdkaznja miłości. W pewnym mchneucie 
zaczęli sią w Waiszawie, pokazywać leg]uniści: ŚyJęch, 
Derrnot i różni Inni, których sylwety autor kreśli. Przy 
okazji też wieie sią mówi 6  okupacji niemieckiej, '.0 !*’• 
gjoriach, o d. 5 Listopada, o niepodległej Pęlśćę i t. J. 
Hubą, i, który dotychczas żył ż dąleka od spraw poli
tycznych, a Kwostją polską traktował po .jiteracłću po
przez Mickiewicza. Słowackiego i t. d .‘— ndfaż sią 
zbliżył do iegjonJstów, srr.a których miął wielu znajo
mych. Między niemi b. oryginalną postacią jest §więch, 
który przybył z Ameryki. Tworzy on związek tajerm y, 
który ma na celu niszczyć w Polscą „eunuch<^»“ /.*, 
i zamierza nie cpfać sią nawet przed skrytobójstwem. 
Go tego spisku należą legjoplścv cywilni a nawet o- ’ 
ficerowie pruscy — Foiaćy, oraz pewieh Amerykanin 
Griffith. Bardzo tajemniczo opisaną jest ceremcnja 
przysiągł, jaką ma zioży^ Hubert; odbywa sią cna no
cą w byłej cerkwi na placu Saskim, której walory ę- 
stetyczne przy okazji autor opisuje. Rotą przysięgi 
obejmuje dziesięć przykazań, które katechumen za 
mistrzem oowtarza. Jeden paragraf ząjsąiuja riaiżsń- 
stwa. Nie było to zapewne intencją autora, *tie rninw- 
wo.ii tak sią wydaje, zc cały ten cpisek po to tylKo 
został stwoizony, aby hiubert mus ał odmówić oświad
czy nem Gigi i aby ta została jego kochanką. Po za 
te.n jedndk' cała ta silona polityczna rom ansu Gez. 
Jelienty  jest bardzo interesująca; zawiera wieie obser
wacji g ibszych i świadczy o żyw.-.m zajęciu, z jakiem 
autor śledził wypadki dziejowa których poJSagę nale
życie umłe ocenić. Po zatam nie jeden ciakawy mamy 
tu  dialog : na Jer kunsztowne aforyzmy, albo chara
kterystyki, jak np.: „Hubertowi... właściwie wszędzie 
było lepie] hiż u siebie w clomu. Nawti każdemu za
zdrościł, że się umiał urządzić w swerń mieszkaniu. 
Pędząc, przez życie pociągiem kurjeiski.n i rozsiewając 
po drodze uczucia i namiętności, czuł sią koczującym 
kirgizem i burjatem ! ża-ówał go-zko, że nie jest ty
pem osiadłym, jak np. tzamarsici." *r Takich charak
terystyk jest wlela. Godny też uwagi związek: L .l.Ia J  A.

JAN ŻYZNOWSKI. #  19

SEWERYN WITAN.
I P O W I E Ś Ć .

—o —

Witan w yszedł z domu pod wrażeniefri, 
że go ktoś twardą, mocna ręką za gardzie! u- 
łapił i trzyma. Do izby z ytuchttią zabrnąfa nę
dza. Zgarbiła i <» smuciła do cna starą mat
kę. Pasowała się  i  nią ponad miarę sił swoich  
1 granice zam bków Bronka. Seweryn dojrzał to 
wszystko z okrutną wyrazistością, właśnie dziś, 
w wigiłję boskich narodzin, kiedy każdy doo
koła niego człowiek wygrzebywał- z zanadrza 
resztki sw ego grosza by dzień ten wieczerzą 
dostojną uświęcić W yniósł te  św iadom ość na 
ulicę m iędzy łudzi w różnych kierunkach, * je
dnak!,emi natom iast celami spieszących. Rżnęła 
mu ona i skrobała zgrzytlw ie nerwy, pastwiła 
się  bezlitośnie nad każdą myślą, usiłującą 
wskrzesić jakow eś dalekie nadzieje łepszego  
jutra. Odrywał udręczone zamyślenia od matki 
i Bronki, wmarzał się niem w m iłosne piesz
czoty i upojenia,. Powierzał — w zadumie ko
jącej •— siebie wraz ?. tem  położeniem  bez 
wyjścia, m iłości Heleny. Uciekał do niej sercem  
l myślami, i kiedy*już zdawało mu się, ż& jest 
w bezpiecznem  schronieniu -r- pędziła go stam 
tąd ta sama okrutna św iadom ość nędzy. O be
cnie ze św iadom ością 'wspinała 3ię od wew
nątrz, przelewała się w ręce i w nogi, spręża
jąc każdy m ięsień, niby roztopione żeiazo wań 
wiewając, siła postanawiająca spiewyraźny, mgła- 
wy jeszcze, ale czyn. Wypatrywać zaczął miej
sca, gdzie by go m ógł dokonać. Czuł bowiem, 
te  jest teraz w stanie ruchem nagłym zerwać 
wszystkie krępujące go ,wiązy, ze głową, jak 
taranem potrafi rozw.ilic wyrosły na drodze je
go życie mur twardy, wysoki i gruby.

Nagłe poczucie siły wróciło mu zupełną 
pew ność siebie. Rzeczywisteść zmalała i roz
pyliła się w przenikliwym chłodzie dnią grud
niow ego. Poszedf, a rarzej pobiegł wprost de 
Heleny. I ją d ła w iła -- jak jeszcze przet chwilą 
jeg o —bezwzględna rzeczywistość? Niemyte, nie- 
czesana, zła, klęła Heleną w myślach wszystkie 
święta, tradycje, Rastawcey/ową, słow em , wszyst
ko, co  przyczyniało się do zasmucenia jej ko
chanka, co m ogło narzucie im ciężar m ęczą
cych, a bezradnych myśli, co udręka wspólną 
stawało miedzy nimi, co rozluźniało uściski 
i ochładzało pocałunki. Gdy wszedł uradowała 
się bardzo. Pierwszem oczu powitaniem zwie
działa się, i e  wyrwał go i  pbręęsY trosk na-.

pływ rrfHoiiiy.i ,ię  przygiął go do niej, by po
cieszyć' i sciszyć.

W-•ciągu"kilku ostatnich dni SewęryrivWpa
dał tyjkp do Heleny na chwilę obłudnego, wy
czerpującego szalu. Dziś taż, jako Łych dni pa
rę, przybiegł do. nięj i dał się, porywając ją 
z sobą, chwili opętanej róskoszy. Po rdej, niby 
na rozkąźne 'przywołani?! zerwał pocałunki He
leny i wybiegł na ulicę. |

Mrok już dawno opanował Miasto. Roz
grzane ciało Seweryna ochwyeit poprzez palto 
i ubrania ziąb dojmujitey i pełz iwy. Podobnie 

"hielK:znyrri przechodniotti Witan. ś^edł Prędko, 
nie widząc teraz zgoła zamierającej w śvdątecz- 
oym nastroju ulicy. Wwiercała tffia się w gło
wę jedna nieustępliwą m yśl, zaJręezająęa py
taniami;; Go źrebi Helena'? t o  będzie jeść dziś, 
jutro i pbjutrżęi* G-j/is będzie m ie sz a ć ?  D o
kąd pójdzie, jeśti RaśtąwęeWa na mocy W/rdku 
sądow ęgo wyrzuci ją n &• ulicę? Na ty w szyst
kie pytania jako jedyna okrutna odpowiedź 

1 odjękiwąło nsu w głowie ! sercu hazwisko: Kąr- 
w.ąśki. M ożliwość żerwpnią z* Heleną', przypu- 
s icżen ię  prąwdópódol»'ńęgo jej powrotu do tę
go człowieka, czy njakrtążanią z nim stosunków  
żcdęwńł, m ozg Witana ukrdpbm krwi, zaklinało 
życie w jedną wolę i pragnienie zenisty. OdY" 
by Wiedźi^ł, gdzie mieszka Karwęski, ńhpawno 
pośżedł by db  nięgó i zńiszczjtł by go, z a b ił,  

starł i uwolriif by się  ;u£ na zawsze od (ego  
lęku przaó m oziiwośćią stracenia Heleny. Za
gryzłby go, zadusił za dostatek w kto.ym , na- 
p eyn o , opływa, za jego miłość ala niej hę to 
że żył z nią, żył właśnie taki zamożny, starszy 
obywatel solidny, taki od niego *— Seweryna  
odmienny. Gdy dochodził do sklepu "Henkla 
rozszalała się w nim zazdrość o  H elenę do te
go stopnia że zdawało mu się, iż w przejeż
dżającej dorożce dojrzą! ;ą, jadącą dp Kąrwą
skiego. Bez namysiu pogonił za dorożką. Do- 
pędziy/szy,’ na rogu przecznicy,, przekonał się  
o myiuuści sv/Sqo podejrzenia Przekonania to 
jednak’ nie rozwiało ciągle podwajających się 
podejrzeń,' przeciwnie w ysćhęło inne bardziej 
bezwzględne. Z tn d e m  powstrzymywał zwie
rzęcy ryk, wydzierający mu Się z wewnątrz do  
cardla. W rękach miał gniew okrutny.

W  sklepie było ciemno. Długo stal przed 
drzwiami, zanim zdecydował się je pchnąć. 
Oparły się — były iarpknięte. Na ulicy dokoła 
Witana cicho było i pusto. Latarnia gazowa, 
stojąca po drugiej stronie ulicy rozesłała na 
chodniku i jezdni blade, anemiczne światło. 
Zaraz po ostrożnem  zastukaniu w grubą lagro
wą szybę di zwi, Seweryn dojrzał wąski klin 
światła nad schodami prowadzącymi ze sklepu
do składu.■ ■■ 1 . ■ . ' ' )

—  Trochę ząWcześnie, ale tc nic, chodź 
p a^ —  powiedział Henkel opuszczając Witana 
do sklepu i odchodząc pospiesznie do sw ego  
pokoju. — ■ A zamknij pan za sobą drzwi na 
Kłuczl dodał juz z góry.

Witan dwa rązy przekręcił, kłucz w  zam
ku, wyjrzał, nie wiedziać czerhd ua ulicę i po
szedł do ppkoju pryncypeła.

Henkel właśnie przygotowywał się  do po
dróży.- Na łóżk,u stała otwarta wielka, skórzana 
waliza, ao połowy w ypebjęna przedmiotami, 
poniewierającymi się do niedawna na sto le . Ka
sa ogniotrwałe również była otwarta, wewnątrz 
tie półkach jai nie było ani skrawka pepieru, 
ani jednej m onety, natom iast stół, był dosłow 
nie zawalogy pięniąd?!™ L papierami. Na sa
mym brzegu leżała. szabla — p iezent dia puł
kownika, Tuż przy niej v, .niskich, przysadzi
stych rulonach znajdowały ślę złote, dziesięć- 
rublowe m onety, jak je nazywa! Heńka! „impe- 
rjaii“. Na każdym z rulonów, rzędem i staw io
nych, wypisana była liczba: 300. Dalej leżały 
banknoty różnej wartości, starannie poukłada
ne i posegregowana. Środek stełu  pokrywały 
precz papierów pieniądze srebrne i miedziane 
w ■wielkiej, jaszcze ściśie nieokreśiotiej ileści.

— Ma d?.;i trcchę czasu ? — zapytał Han- 
kei w chodzącego Seweryna.

-r- Marni
— To niech pan sobie chwilkę zaczeka, 

m uszę te dwie kupki jeszcze policzyć i zaraz 
z panem zfćaiwię.

Witan stał przy drzwiach i martwemf, za
ledwie widzącenii, lecz nic zgoła w tej -chwili 
me w iećzącgm i jpczyma patrzał na — :c  chwila 
śliniącego wielkie palce i chwytającego nimi. 
niby mackami, prawy, d e b y  róg coraz to in
nego banknotu — Henkla.

z t  N b  będzte przęsj&ź d zll s io fe a te  ca*

ły ten wieczór w  domu, pójdzie.,, m oże pój
dzie na całą noc?— m ęczył śię  złymi dom y
słami. Miotała się w nim rozrywająca go  n ie
mal na części, z każdą chwilą coraz groźniejsza 
siła. N iem ożność zużytkowania, wyła da wania 
jej w jednym nagłym odruchu doprowadzała 
go do szaleństwa.

— Ho. już! A m oże pan um iesz, panie 
.Seweryn zwijać pieniądze?

—f Co?
—• Ce pan nie sliszysz? Pytam się  czy 

pan potrafi robić takie rulony?
—  Nie!
— Ale m ożesz się pan przecie nauczyć- 

Chcesz pan robić?
Co?
—■ Co, CO, co! pęn ogłuchł! Siadaj no  

patii A 'teraz tak, o... niech pen» patrzy! Trze
ba odliczyć pięćdziesiąt dwudziestek na dzie*. 
się? i ihb',. No licz pan! W eź pan te  szablę  
ze stołu, przecież pan tam niem a miejsca'. W i
dzisz pan już pany dwie poć stół zleciały. 
Znaiazl par1? To cjobrzfe robi -rt» nerwy takie 
liczenie pieniędzy . No co pan leszcze m yślisz?.. 
Panu się tak ręce trzęsą, jak dziadowi. P an b  
Seweryn panu coś jest, no patrz no pau mi 
w pczyi Pan rna całkiem sine usta...

N o już dosyć!.. Czego pan tkk' patrzysz? 
Np już, w eź-pan te  oczy zem nięt Fanie!.. —  
Henkla ogarnia^ dziwny lęk. Poczuł się nagie 
w obec Witana zupełnie słabym i bezbronnym.—■ 
Iliach pan wsianie!—wyszeptał.

Seweryn nie wstał i nie odpowiedział ani 
słowa, patrzał tylko uporczywie w Oczy Hen- 
kia, trzymając je kleszczam i w łasnego wzroku.

— No niech pan w stanie—powtórzył 'wy- 
vażnie:szym szeptem  Henkel, sam wstając z łóż
ka, na ktoiem  dotychczas Siedział.'

Jednocześnie z nim podniósł się Seweryn, 
nie spuszczając z nie sani ow itego, rozpacznego 
wzrokowego uchwytu ani na chwilę, coraz bar
dziej przerażonego Henkla.

•-• Panie Seweryn?—wybełkotał drźazemi 
wargami. '■  ̂' i '' ' -

‘ Nocoo?*' > wychrypił Whan.
— Masz pan piętnaście rubli i niech.,, 

Hiech pan położy tę szablę... niech pan p oło
ży... ja  panu m ogę jeszcze pięć rubli... Panie 
W itanL. Puść pan!.. Ja cncę iść do. stróża,,. 
No co to  takiego!? Puść pani... Co pan 
chcesz?.,

— N.ooooi—wychryni! znowu Witan nie" 
wiadom a gniew swej, rozpacz, czv skargą.

rr-  Ja  chcę żebyś mnie pan puścił —  wy
rzucił HenKei g fosjm  bardziej stanowczi*m. pod
chodząc blizko do Seweryna — No co to  jest?  
Proszę się odsunąć!

Witan stal bez poruszenia. Z całej jego 
postaci, zarówno jak z wyrazu oczu i zaciśnię
tych ust, wyzierało skupione Oczekiwanie chwi
li/k ie d y  wszystka jego en^fgja i siła fizyczna 
mogłyby się nadto uzewnętrznić, wyrazić w czy
nie rozwiązującym tę  już do  szczytu dociągnię
tą ciężarną naorzfniałość.

Stali teraz obaj bardzo blisko sieb ie. Obaj 
czekaii na coś, co  tę  osobliwą sytuację i chwi 
lę rozstrzygnie. Obaj byli niewolnicami tej 
chwili. Nie mogliby ślę  teraz w z u p e ł n y m  sp o 
koju rozejść, d!a Witana t e  wiem ń ie  było już 
żadnęj dróg! wstecz, kierowała nim, jaito na
rzędziem zupemie biernem siła niezłomna, sprę
żając® z każdą sekundą — siła decydująca 
poza wólą i świadom ością o  treści każdej 
zbliżają^] się minuty.

— No? — zapyta* Henkel,

— Puści m nie pan, czy nie?
■ t '. .  ** • •

r j  No to  p3rr puści! —  krzyknął Henkel, 
odpy-hając z całych sił steją -ego  w drzwiach 
Witaną i usiłując wybiec do składu.

— Tuuul— zaryczał Seweryn i chwycił ru
chem błyskawicznym i wściekłym Henkla za 
gardło. Potrząsnął him. poczem  z niezwy
kłą gwałtownością odepchnął, tak, że Henkel 
w mgnieniu oi;a zwalił się  na podłogę w w ąs
kiej przestrzeni między stołem, a łóżkiem . Po
nad powierzchnią stołu widać było w św ietle  
lampy gazowej tylko g łcw s oosinialą ze stra
chu z oczym a upiornie rozwartemi.

— O ooo! Mord! —■ wychrypił bezdźwię
cznie. (c. d. n.)

t



m  32 GAZETA 5D M igi|T ^ Ą ęji l POLICJI gftff S1W0WBJ ft5) <91

o a Ł ó s z B  i sr  x
UNIEWAŻNIENIE.

tfa mocy wydanego mi pfżeż J,*.:że- 
“ go, syna Lwa. Dawydowa pet po

mocnictwa, z dnia 7 lutego 1922 i .;  ni
niejszym ogłaszam, iż wszystkie, pełno
mocnictwa wydane przez niego lub w je 
go imieniu iiinym osobom są unie
ważnione- Smolna 23 — K. Giedroyć.

1359''

fln. 18-Vil b. r. przybłąjkał się pies 
rasy: „Szpic* biały, jest do odebra

nia za zwróceniem kosztów. Matys Par 
ul i "a, Chmielna 87, m. 12. 13550
 .... ............... ... 1 i ; 11 '■ ™

lima 10-V11 b. r., zglr-ęła córka iat 
.28 (umysłowo chor,2). Rysopis: 

wzrost średni, cezy niebieskie,' nos 
spiaszczpny, włosy jasno-blcnó. Uprasża 
sią o powiadomienie rneiką, Hinde 
Sztęrnes,. Gęsia 79-47, £25?

Bi zybłąkał się pies, rasy .,Wyżsi" 
biały, bronzowa łaty, znajduje się '  

u Kołosińskiegc Józefa, Miłosna - Wiila 
„Zbyszko* 13705

Okradziono weksel na . sumę mit.
50.000 u Szlamy Szmulewićza ża- 

mieszk. przy ul. Miłej 53, pi. 9-Y11 r. b. 
wyd. przez Sz. Ganca i źyrowany przez- 
W. Kiszkę. 13695

PftoŻPORTY ZAGINIONE:
1

Donde Szuia. Ławki 9 loSZb
?>atanson Józef,' Chmielna 122 30
Karisztedt Jakób, Nowolipki 15 31
óegał Mordka, Dzika 10 34
Apeiewicz Josek. Dzielna 20 36
Eastman Herss Chaskiei, {Dzielna 11 37 
Łumiński Błażej, Chmielna 43 38
Orzechowska Antonina, Grójecka 5 o0 
Czaprak fię-am-Jarikiel, Po J w a le30-32 44 
Radkiewicz Micha!, S-tó Krźyska 20 c5 
Feniksztajn Pes-.-Pauliria, Chłodna 24 46 
Kubuj Józef, Targówek, Radzymiń- 

ska szosa 3 . 47
Figon Stefanja, Kaliska IG 48
Poczter Berek, Nalewki 20 49
Zulier Wacław August, Chfedna 3S 50 
Kleiman Mordka, Nowolipki 56 52 '
Sarnowska Jadwiga, Chmielna 132' 53
Sotomski Stanisław. Miodowa 7 Ci
.to m s k i Jan, Jasieńska 6 * 62
Ulatenoerg Helena, Stare. Miasto 2c 63 
Osiadacz Józef, Rozbrat 8 60
Jaworski Władysław, Howy-Swiai £2 71 
Ulbrych oózef, Rakowiecka 11 72
Gaiblum Aram Ł-aak, Nowrolipkl 36 74
Waldman Fiiram Horsz, Karmel. 13 75 
Pudełko Wacław, Mok.-Pulnwśka 18 75 
Trzciński Stanisław, Sienna 84 31
Drundblat k ek  Majer, Żelazna 43 82
Jrundbiat Dwojra, Żelazna 43 83
Wizenfeid Matyjas, Wołyńska 12, • 84
Fagot Mosiek Hersz, Pańska 36 85
Kaiińska Antonina, Opawska 14 87
Sznaler Lejb, Smocza 36 3ó
Fajngolc Benjamin, SapieżyńsKa 10, 89 
Kasrnąrf Cyna Złota 54 90
Cudykler Izrael, Leszno 76 91
Goldberg Marja, Sienna 29 92'
Geistówna Lucja, Włocławek ul. 3 

Maja 1 93
Kaczkowski Aioin, N>Karolkowa £ 94
“oiitur Ignacy, Leszno 47 36
Politur Rozłi vel Ruchia. Leszno 47 97 
Korzeń Stanisław, Świder gm. Wią

zownie' z. Warszawska 99
izraeiski Boruch Mordchaj Pawia 28 .

, 13701
Trzirschnitż Kcroi Alfred, Sando

mierska 2 J5
Tr&schnitz Alfred, Sandomierska 2 04 
Kołacita Stanisława, Zawiszy 13 06
SonsDend Kęnryit, Sosnowa 14 07
PąrkoĘ Marjanna Tłomacfcje 4*6-8 08
Piekarski Feliks, Nowolipie 46 09

U
Dąbrowski Józef, pow. Ciszonów

Małopoiske .13527
Pacholczyk Jakób; Bema 54 28
Śliwińska Juija, Górakowska 11 30
Kopkei Władysław, wieś ŚSadów gm.

Tułowicze, z. Warsz. 31
Babicz u!a^. Płac Trzech Krzyży 8 32
Waoecka Kazimiera, Les.no 112 
Włnosiawski Czesławy W ronia 5 . 35
Kczlowsk, Antoni, Peicowizna, Kró

lewiecka i) 3ć
Rreptscna Cecyfja, Żórawia 23 ( 37
Fliebor Franciszek. .Makotów, Gle-

sińska 8 36
Tenenbaurr. JjKKś-DawId, Poto

cka 30 '40
IsScberg Icek, Radzyń, z. Lubelska 41
etkin Fajga, Leszno 6 42
Kietptński Władysław., Krucza 4l  45
Put-ykowski Jjiijfin, Mostc-wa 26 45
Dobrzańska Janina- Radna 7 48

Jabłoński Kazimierz, 1 Hoża 52 45
Bosak Antoni, Stacja—Otwock 51
Mika Marja, Hipoteczna 5 53
Ktik-i Teodozją PI. KalimierżS Wiel- ...

kiego 14 . 5 4
Mroczek Mieczysław, Kościelna 17 55
Łokieć Majer-Chii, Grodzieńska 22 57
Łopata Anastazja, Czerniakowska 117 £G 
Siedlecka Józefa, Ciepła 4 61
Sztelnsberg Murjan, Złota 40 62
Weinirob Pesa, Nowolipki 7S 64
Lichtenbaum Lipa, Pawia 52 ó5
Psuj Feliks, Prżyokopowa 26 65
Frąckiewicz Marjunna, Warecka 3 68
Lebenbauii- Josel, Ogrodowa 3 A 69
ŁubęcKa Nechama-Brujna, Chło

dna 6 1 73
Rucińskei Aleksandra, Zawiszy i3 76
Haiber Eljuh>m, PrzyokopOwe 51 80
Apelbiat Mojer-V/o!f, Wołyńska 21 81
Andruszkiewicz Celestyn, Włocław

ska 10 s2
Jaszczyńska Lucyna, Nowogro

dzka 46 36
Jarosińska Kazimiera, Miedziana 20 ^0 
Malinowski Bolesław, Mlocińska 5 91
Liwarek Chąim-JńS?ija, Łabęckiego 11 92 
Sumińska Żofja, Zlata 83 94
/ńichalskl Władysław Jan  Antoni,

Piękna 21 95
Rózenfeld Judka, PU Witkowskie

go 5 13601
Tryk Izydor, Nowolipki 32 ' Oi
Kłainermen Jakób, Nowaiipki 26 02
Kleinerman Dawid. Nowoiloki 26 03
Kanarek Jochwet, śienna 36 
Puwirka Ame.lja. Polna 70 05
Baron Edward, Gioćhów-Crugl

Chruszczewska 2 u6
Mendlowicz Dawid Majlech, Nowo

lipie 7 08
Szud Włodzimierz, Kupiecka 4 il
Tomkiewicz Jakób, Śliska 35 13
Kreda Abram, Miła 46 14
Engielendeł Lejbuś, Kielce S-tego 

Wojciecha 18 17
łeoctór To der Abram, Fańska J  -6
Tępder Toder Marja, Pańska 29 19
Nisanbaum Mcrtasie, Burakorws. 8-a 20 
Kamień Uszer. Padwafe 30-32 . 22
Morkiewiez Władysław, Pcwązki Sy- 

blliy Ka 4 24
Wojciechowski Jat?. Oórcżęwska 55 25
Kuligowska Łucja, So.na 18 27

a;
Moitne Rsjzą, Krćiew^ka 47 6259
Blesklc Marjanna, Steszyca 11 60
Tenenwurcal Paul, Nowowiejska 25 61
Waiusińsk! Agehor, hoża 34 62
Dywan Abrąnfi-Woif (Adolf), śhs- 

' ,<& 33-A 63
Smoitńska Aleksandra, Śliska 20 64
Gloskowskl Czesław, Złota 61. 65
Jakpbskind Karol-Fejiks, Leszno 33 Ti 
Szadkowska Antonina, Piękna 5 69
Syiten Jura, Gęsia 16 71
Weintroo Ancze, Grochów-Drugl

Niemn.ienska 7 72
Szczęsna Genowefa, Piękna 42 79
Sietiicki Wincenty, Krochmalna 69 80
Kleinbtium Josek, Dzika 35 32
Wieczorkowski Stanisław, gm. So- 

jienip JeŁiory. z. Siediacka 83
Mlifo!ajczyKóvyiia Janina. Piękna 68-A 84 
■Petrykowskl Stanisław, Leszno 112 85
urycendlerówna ireną-Augusta, Sa

dowa 6 ‘,3472
jakóbpwska Józefa, Bimty 18 73
Faktór Mdsjek, Gęsia 77 75
Miron Henryk. Piękna 42 76
Koreubajer Majer, Wolsko 83 77
Landau Henocli, Złota 25 79
CuKiarwar Szymon, Grzybowska 53 30
OkuprejczyK Aleksy, Nowomlejska 24 82 
Coidflngcr ^.ejbuś, Gęsia 31-A 85
Jakubowicz Berek, Sosnowa 4 ' 87
Seinnitko Morja, Wilcza 68 88
Kulesza Juija, Targówek, Plamowa 10 39
Klimczak Józefa, Wiejska 15 90
Pijich Zofia, Zielna 23 94
Leszczyńska Marja, Marszałków

ska »51 95
Michalak Kazimierz, Żytnia 24 97
Lewin tienóch, Ślinka 41 13501
Ucnter.szteiii i.cek. Środkowa 32 Q2
Sztajbar Michel, Wileńska 
Winogrono Mojsie Nuchim, Pawia 18 J4
Duchnowski Bronisław, Wilcza 46 0?
Duchnowska Antonina, Wilcza 46 08
Lipszyc Lejb Srul, Nowogrodzka 40 1 09
Kowalczyk Franciszek, Łucka 26 10
Eksner Stanisław, Śliska 45 U
Lewin Henoch, Śliska' 41 12
Osiński Srui, Stawki 34 14
Osińska Eta Dwojra, Stawki 34 15
CiiolCman Cheja, Śliska 39 i6
Lipstyi RywkaSzpryncp, No wogrodz- 

ka 40 17
Górska Gab^ye*3 Foksal 3 18
Śiózberg Lejzof, Pawia 7 19
Flora Chaim Hersz, Za.bkówska 33 20
Łndler Roza, Al. Jcrózóirmska 11 23L
Szioćhbsnd Motel, Mila 51 24
Czyżyk Josii, Fiakafskc 2 ?5
Bdrkcwstcii Żbiflniew, Piękna 13 26

Z A G U B I O N E :
• ■ t

Zgubiono paszport i patent" Iii kat. 
(pozwolenie na sprzedaż lodów) Rut
kowskiego Konstantego, Wilcza 04 .13629 

Zgubion; weksel na sumę mK. 50,000 
pt. dn. 29-VIII b, r., ua zlecenie rjjmęl- 
sztelna Aorama z podpisem. A. Sżhóper. 
Niniejszym unieważnia się. Hirńałszlein, 
Saprażyńska 7 l363z

Zgubiono l-aftę zwolnienia z wojska 
Gajewskiego Walentego, dkopowa 44

13533
Zgubiono kartę dęmobihzacyjną, 

wydaną przez 25 p.p. i dowód osobisty 
Ajzyka Szota. Ożarów, ziemia Radomska

13035
Zgubiono kartą powołania i paszport 

Dyla Szlamy, Złota 75 13639
Skradziono świadectwo akuszeżyjne 

Blancard Kazimiery, Konopacka 4 13641 
Skradziono paszport i referencję, Kę
pińskie] Weroniki, w. Całowanie, gm. 
WarsŁfcvvice, Garwolin 13642

Zgubiono paszport i kartę, derr.obi- 
lizacyjną Roguskiego Polikarpa, Pu
ławska 10 15643

Zgubiono kartę odroczenia Griszka 
Zygmunta, Złota 44 13651

Zgubiono Kartę slaw:ęnictvsi L> bŚOl 
wyd przez P. K. U. Warszawa, Sienickła- 
go Władysława, Kopernika 5 13654

/gubiono kartę powołania AldoTfa 
Chaima, Pi, Zal. Bramy 3 13655

Zgubiono dowód osobisty Fregiera 
Szlamy, K .wei—Maciejewska 24 13656 

Skradziono paszport i różnt doku
menty Fiszeia Kohna, Praga,-Kępna 17

13657
Skradziono paszp. zagrań. Barglerb 

Jltijasza, Poznańska 38 13658
Zgubiono dowód opłaty ze konia, 

świadectwo na koma, prawo jazdy plat
formą i paszport Roma Alteia Abrama, 
Grzybowska 57 13659

Skradziono p<*szp. zagrań. Wengla 
Iżraeła, Źeiazna 54 13650

Zgubićmo paszp. i kartę demobiiiz. 
Kuchty Stanisława, Puławska 6e 13664 

Zgubiono paszport zagrań. Juden- 
chertza Symchy Binema, Nalewki 43

13655
- Zgubiono paszp. i kartę pcwołanła 

Chalaby . Pietra Hoża 9 13666
Zgubiono kartę demobil. Staszew

skiego Józefa, Plot: ków-Boleśna 57 13667 
Zgubiono Kart.ą zwnlrderJa z woj

ska Anela Chila Majera. Nowe-Brudno 
Sęaziwna 12 1356S

Zgubiono kartę demobii. wydaną 
przez 5 p- Strz. Konnych, Czaplickiego 
Piotra, Zajęcza 14 13673

Zgubiono metrykę ur. Bombały 3o- 
ieśiavy, Mo.kotóvv-Starościńska 15 13977 

Zgubiono kartę powołania Weso
łowskiego Józefa, Gostyńska 19 13678 

Zgubioną tymczasowe zaświadcze
nie demoDil. Kochankiewicza Józefą, 
Praga-?anieńS1.3 5 13679

Skradziono dowody wojskowe I oso
biste Adamka Jana, Warecka 9 13685

Skradziono pasżp. i kartą demobil. 
Weisbiata Izraela Szyi, Miła 47 i3S93

Zgubiony kartę powołania Krzemiń
skiego Jana, Nowe-Miasto 6 13700

Zgubiono kartę demobil. Bieleckie* 
go Stanisława, Krochmalna 57 13702

Zgubiono 'paszport weterana Krasiń
skiego Mieczysława, Grzybowska 27 m. 9 

7  .3717
Zgubiono rewolwer syst. „Braunlng" 

Ki 5516Ó0 Masza ara Januarjusza, Żela
zna 91 13609

■ ( .. 11 .
Zgubiono kartę demobil. Ttnenbau-- 

ma Izraela, Franciszkańska 5 13529
Zgubiono kartę powoŁ za Ka 361-75 

wyd. pnez P.K.Cl, 21 p.p. Hoffmana ilłze- 
ra, Siepnd 45 13533

Zgubiono, kartę powoi. Jazwića Nu- 
sema. Nowy Korczyn z. Kielecka 13539 

Zgubiono paszport Ropy Fajgi 3re- 
ner i dwie metryki na imię Lejby i Sżrńu-\ 
lu Rojzy, Nowolipie 69 13544

Zgubiono kartę powołania Jańczy
ka Józefa, Szydłowiec 13546

Zgupiono kartę powołania Wasilew
skiego Franciszka, Okopowa 18-a 13552 

Zgubiono k.-rtą deinobii, Przvgody 
Feliksa, Grodzieńska 72 13556
. Zgubiono kartę demcbll. Zyshoica 
Mej locha. PoKorna 5 13558

Zgubiono świadectwo na konie: 1j 
maści kafej. gwiazdka na czole lat 6.
2) ('asztan, łysy. wszystkie cztery nogi 
białe do kolan, pod brzuchem biały, 
lat 7, Rulskiego Jakóba, Ógrodowa 56

13559
Skradziono paszport amerykański 

1 różne dokumenty Raweta Siepsy, N i* 
\tewki 32 13363

Skradżlonó. paszp. i kartę demoHJ. 
Sfpgera Srula, Łęlazns 38 , .13567

Zgubiono iegitymacją Ffe 199 wywia

dowcy Wiśniewskiego- Feliksa, Miedzia
na 7. 1357G

Zgubione- paszport zagrań. Maksa 
Gol-Jbcrga, Mars^ałk. 147 13571

ZgtdMóno paszp. i karlę odroczenia 
Mroczka Aleksandra, Czynszowa 3 13577 

Zgubiono kartę pobytu Karolkom  
Szymuha, Nowowiejska \7  . 15578

Zgubiono paszp. i kartę demobil, 
Mrówki Józefa, PI. Kazifu Wielkiego 10

13583
Zgubiono paszp. .i kattę  demobiiiz. 

Wielgosza Józefa, Nowowłejs. 20 13584 
Zgubiono kaitą.regestracyjną Kisle- 

lewliża Antoniego, Palestyńska 19 13585 
Zgubiono pasrp. wy " prżez Staro

stwo Puławskie, Mśrdakówny Antoniny 
Czerniakowska "08 13587

Zgubiono dpwód osob. kolejowy 
rlopfeic Aleksandra, Depot wagonowy 
Warsżawa-Główna i35S8

Zgubiono dok. wojskowe: uwierzy
telnienie. kartę demobil. 1 prawo jazdy 
samochodowe] Zawadzkiego Stanisławo, 
Żelazna 68 43539

Zgubiono paszp..! kartę demopiliz. 
Fienkia Benjamina, Śliska 24 13593

Zgubiono kartę demobil. Kurcżew* 
skletju Władysława, Brzozowa 26.13573 

Zgubiono kzrtę demobil. Pali Ale
ksandra, Nowe Brudno, śędziwna 14

13598
Zgubiono paszp. 1 kartę powołania 

Puszeta Dawida, Gęsia 15 13599
Skradziono . Izraeiitowi Abramowi 

legitymację wyd. p n ez  iSacz Ili rejonu' 
pow. Słonimskiego, paten- lll-ęi kate
gorji na handel towarami łokciowemi 
wyd. pizeż inspektorat Skarbowy, na 
pow. Słcnlmskl i wyciąg z ksiąg itic- 
naści wydany przez Solectwc rń-ki 
Zdzięcioł pnw. Słonimskiego. Wszystkie 
wyżej-wymienione dokumenty opiewały 
na Imię Aorama izraelity. 13575

Zgubiono paszport zagranicz. Ząle- 
wiańskiego Żymela,' Stawki 51 1361C

Zguoiono kartę demobil. Grudziń- 
sk:egu Jerzego, Czackiego 6 13622

Skradziono paszp, 1 kartę odrocz. 
Fajeruika Samuela Stanisława, Grzybow
ska *2 13615

Zgubiono dow. osob. i kartę powoi. 
Sosnowskiego Majlicha, Kielce ul. Ba
zarowa 6 1361E

Zgubiona kart^ odroczanla V/are
ra Waciawa, Czerniakowska 181 13521

Skradziono kartę  demobil. Keliera 
Wiktora, Sołac 103 23623

Zgubiono kartę powołania i paszp. 
Fefarfisza Jojny, Dzielna 25 13626

\ '
II) ,

Zgubiono patent IV kat. na prawu 
randl: garderobą na Jarmarkach, na
nazwiśko Władysławy Sobol, Warszawa, 
lórawia 40- - -2 7

Zgubiono paten t 111 kat. (po^woienit 
na handel owocami, Porafiiiczuk Marji, 
Koszykowa 20 b267

Skradziono dokumerdy zasiłkowe 
metrykę ur., melryuę ślubną, paszport 
1 wyciąg z ksiąg meldunk. Roman Ewia, 
Bednarska II 6268

/gubiono ks. służbową, metrykę 
ur. i kwit kontroli Baksy Katarzyny. 
Żórawia 27 627C

Zgubiono ks. rzemieślniczą I dyplom 
Nowjko*’sk>ego Jąna.Ząbkowska 8 S273 

Zgubiono kartę zwolnienia Niewu- 
lita Stanisława, Przemysłowa 36 6274

Zgubiono akcję na sumę Mk. 50,003 
dowód Osobisty i metrykę urodzenia 
Tenenbauma Abrama, Wołyńska 3 5276

Skradziono paszport zagraniczny 
Freufnan Feiwil, Muranów 6 6277

Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
\  Nirwantowskiego Stefana, Mostowa 20

6272
1 Zgubiono' paszport famiiijny, No

wackiego Ignacego, Górna 15 6281
Zgubiono kartę d -mobilizacyjną wyd. 

przez B.-Z. 43 p. p. StŁJKres. w Kowlu, 
Wasilewskiego Kazimierza, Skarżysko- 
Kamienne, ui. 3 Maja 6286

Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
Lisickiego Antoniego, Mokotów, Pu
ławska 81 13474

Zgubiono kartę demobilizacyjną 
Sz\vervna Edmunda, Praga, Kępna 6

13473
Skradziono paszport, kartę powo

łania i regestracymą, Chaida Szai,Dziel
na 23 13481

Zgubiono paszport i kartę powoła
nia Koiattowskit.gu Juljana, Przemy iło
wa 21 . 33483

Zgubiono paszport, rńlet wolnej 
Jazdy Na 74) i świadectwo dorożkarskie 
Ni* 1550, Wilanowska 2 i 13484

7gufeiono kartę powołania, Zabłoc
kiego' Kazimierza, Browarna 16 13436

Zgubiono paszport zegraniczny 
Barfasa ftbraina-lcka, Muranówskc 3a

. 13491
Skradziono paszport i 2,009 Mk. 

Tabaki Kazimierza, Młynarska 20 13492
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Zgubiono kartą zwolnienia Matu 
szewskiego Witalisa, Wspólna 9 13493

Skradziono kartą demnbilizacyjną 
Dańca Bolesława i 2 paszporty, w /dane 
na imiona: Marii i Pauliny Puchały, 
Wolska 79 33-195

ZgumoYńi kartą ewidencyjną, kartą 
mundurową i kartę JerriOł<ilizacyjną, wy
daną pr-.ez B.-Z. Nowogródzkiego p. p. 
Hilkiewicza Salomona. Królewska 31

13499
Zgubiono kartą dąmobllizacyjną 

I paszport JsslńsKieg® ■'enryka, Wil
cza 54-A . i3500

Skradziono pauzport i bilet woi.zej 
Jazdy platformą Na 1/63, Jana Krowió- 
skieno, Tfugowa 7 13505

Skraaziono kartą zwolnienia z woj
ska Cieleckiego Szczepana. Pańslra 93

138156
Zgubiono kartą demobil Wilka Fran 

Ciszka, Zakątna 1 15513
ZgLbiono kartą demobil. Ja iosra  

Jena , Bródnowska 9 13521
Skradziono paszport zagraniczny 

Trojecklego Jochela, Pańska 4 13522
PIOTRKÓW.

Zgubiono tymotas. zaś W. demobili?, 
wyd, przez 23 p. p. w Lublinie, FytLtsa 
Kazimierza z Pintrkowa,

Zgubiono kartą urlopowy Fir.ltiei- 
stei.ra Motela z Piotrkowa.

Zgubiono kartą powołania Ejbszyce 
Zysmana z Piotrkowa.

Zgubiono kartą powołania Parad ec- 
kiego Kazimierza z Piotrkowa-

Zgubiono kartą powołania Kuca 
Js:ną z Piotrkowa

Zgubiono kartą beztermin. urlopu 
Jaszczubka Antoniego z Piotrkowa,

Zgubiono kartą powołania Sroczyń
skiego Walentego z Piotrkowa.

BYDGOSZCZ.
Zagir.ą! paszport wydany n a  ćmią 

Leopolda Kronenberga.

BEŁCHATÓW^
/gubiono  kartą powbijania Pietrasa 

rrartcijzka, Nowy-Rynefe.

PŁOCK.
Mieszkaniec rti. st. Warszawy ridam- 

skl Antoni syn Jana, ląt 32, ślusarz, 
czasowo zamieszkały w Płocka w domu 
Nr. 16 przy ul. Gniewkowskiej — zgubi/ 
w d n . S-yt b. r. kartą odroczenia wy* 
daną przez P. K. U. w Płocku.

LUBLIN.
Zgubiono legitymacją kancelistki 

urż. Prokur, prey Sądzie Okr. w Lubli
nie za Nr. wydaną końcu 1921 r. 
na linią Natalji Szyszkowskiej. Niniej 
szym unieważnfn sią.

pow. SłupaćkI.
Zgubiono dowody wójąkowe Ko* 

minkiewlęze Nikodema, gm, Szyman- 
dnlca z. Kallsls.

pow. Puławski.
Skradziono portfel zawierający: do

kument wojskowy wyd. przez 15 p. 
zny/iadómienie z referatu osad żołnier
skich I weksel na 2CC.OOO mk. Sawlcke-

go Józefa, 
Lubelska.

Zofijówka grri. Godów z.

i W  n ajb liższym  c za s ie  ukajge s ię  w y d a n y  Staraniem  Ro* 
dakcji ,,G ai.ety  A d u J i b L a c ji i P o l. P ań stw ."  p o d rą K a ik  
b iu row ości p jS cyjn ąj Insp. G łów n e- K om . P o l. P ań stw . 

F R A N C ISZ K A  K A U F M A N A  p . ta

PRZEPISY BIURO W E 
Eli KDr^ISiUi! 3 POSTtRtiHRfiW P. ?.

zawferająćy najściślej, według ra krzu Komendy Głównej, , 
zestawione wskazówki do prowaśfcenia ksiąg biurowych 

wraz t wzorami I objaśnieniami.

PODRĘCZNIK TEN NIEZBĘDN Y JEST DLA KAŻDEJ 
KOMENDY F. P., KOMISARJATU I POSTERUNKU.

W celu unormowania nakładu Redakcja „Gazety ftdm. I Poi. 
Państw.* uprasza o jaknajspiesznlejsze nadsyłanie zamó
wień, na nasadzie których niezwłocznie po wyjściu z druku 
książka zostanie wysiani- za „umówieniem pocztowem.

C e u a  e g z u in p la r k a  M k. 1 0 0 0 .

Nndiyfający wrzz z zamówieniem- zadatek t t  kwoelo SOU Mk. od e g s ,  
łcorzyttać b;d) i. bezpłatnej prz.iyiki i pierwszeństwa ekspedycji.

pow. Końskie.
Zgubiono W tą  demon!!, wyd. przez 

Dow, 2. p. p. Leg. paszport ! legityma
cją wojskową Zbruka Władysława w. 
Znaj .na gm. MieJzłarza.

Pow. Przasnyski.
Zgubiono karlą bezterminowego ur

lopowania Pogorzel:>;clflfet> Stanisława, 
wyd. przez Of. Ewidencyjnego w Przas
nyszu.

Zgubiono kartą demobilizacyjną Kł- 
szerjibauiTiz Jankiela, wyd. prze* 64 p. p. 
w Grudziądzu.

pow. Płock?.
Zgubiono Jowóć jsoh. Józefa Fi

gury włeś' Psary gm. Mojkl,

ituW. Opoczno.
Zgub. kartą odroczenia, wyd. przez 

P. K. Cl. w Piotrkowie I legit. wydar.ą 
przez magistrat w Opocznie, Budkiewi
cza Izraela,

Zgub. kartą powołania, wyd. p.zez 
P. K. U. w Piotrkowie, Blendara Dawida.

Zgub. karlą powołania, wyd. przez 
P. K. U. w Końskich, Morawłesklago 
Stanisława.

Zai'b. dok. wojskowy, .rydany prse? . 
Kie'eeki 25 p. p. Stefana Chrustowicza 
z Wywozu gm. Kszczór ów.

Pow. Wfadewskł
Zgubiono kh.-tą heziermir.owego ur

lopowani? Mlronczuka Szymona w. Ba
jery gm. Opole.

WKRÓTCE UKAŻE SIĘ 31-GIE WYDANIE

TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI
DLA POUCJI PAŃSTWOWEJ

t  KOMENTARZAMI ORAZ PRZEPISAMI SŁUŻBY 
WYKONAWCZEJ

opracowanie

T. Wolfenburga i J. Misiewicza.

Książka ta ujmująca całość służby policyjnej znaleźć 
ste winna w ręku każdego funkcjonariusza P. P. 
i jako taka została zaakceptowana przez Główną 
: : : : : :  : Komendę Policji Państwowej.

CENA ll-GO WYSrtNlfl, MIMO PODWYŻKI CEN DRUKU 1 PAFIERCj, 
NIEzMlENiONR 1 WYNOSI MRREK 1200. DLR FUNKCJONRRJCiGZY 
: : : : : P. P. MPREK 1030 WRRZ Z PRZESYŁKA POCZTOWA-

W eelu unormowania nakładu proaimy o jaknajśpiełzniejrz; nadsyłanie zamówień.

s m e s  Red. „^szsiy Aslm. i ?sL ?nfisle.M
so s ta C y  w / ó u n e  n a s t ę p u j ą c e  ż - s ią ż k i i

A. GPiMM

Komisarz Gł. Kom. P. P.

JUK ffiŁMt KI NUClJHE.
Coz» Mk. 4O0s

J . MISIEWICZ
Podkom. Gł. Kom. P. P. 

Udział Policji w docho- 
dzeuiacb -prokuratorskich

u< ■
Cena Mk, 140.

Informator Powszechny Rzeczy pospolitej
Wyd. 1922 r.

Najbogatsze iródlo informacji o instytucjach państwowych^ 
samorządowych i spoiecznych na całym obszarze Rzeczy

pospolitej. — f Krótka EncyklopeJja Pańsiwowa.
Cena egz. opmrai^o Mk. 2000*

ZYGMUNT RUCZYftSKI

^Bućhalterja 
Podwójna*'

NajłaSwUjaąr poórąosnis bn-jm.iterji.
Cena Mk. 7®®*

Prof. W. DZWONKOWSKI.

„Historja Polski**
obr, Piutowikiu 

Podrąjznik oparty ńa iródłwi 
i najnoweąfeh mouosrtJiach.

C«na Mk. lOfl.

Do nabycia w księgarniach i w Redakcji 
„Gazety Admininistracji i Pol. Państw.'1

arsziiwn, Dtagc 38.

CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumnę 6-cio dżpaltowa) *Ie.-s_ nonp&raiowy przed tekstom Ink. 250, (tyiko urzędowe)—w takścłe mk. 200,— zu tekstem  mk. 120,—nekrologi mk. 12C 
paszportowe (3-krotne). z podaniam tylko nazwiska I odrasu mk. 500, — o zagubieniu ihńyeh dowodów wiersz mk, 300 (trzykrotnie),

REDRKCJfl I RDMINISfRa WRRSZRWrt,- DLUGr. 33.

REDAKTOR NRCZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 
TELEFON 55-73.

• KOMITET REDAKCYJNY;  >«•
M.BORZĘCKI, H.CEDERBRUM, !>. CELłCHCWSKI. Z. DĘ- 
BICM, Ę. GRRBOWlECiCI, V. HENSZtL W. HOSZOWSKI, 
Z. HIJBBMER, J . JRMONTT. J. KKZEMJfóKI, a. KUCZY*!- 
SKLK. LENC, K. MŁODZIRHOWSKI, L  ImC DRZE. ZWSKI, 

I. J- RŁHBIELJŃSK]. S. URBRNOWiCZ,

PRZEDPŁATA 500 M. MIESIĘCZNIE WRAZ 
Z PRZESYŁKĄ POCZTOWR. = = m  

KONTO CZEKOWE P. K. O. 30192.
CENR NUMERU POJEDYNCZEGO 130 MAREK. 
ADMiHISTR. OTWARTA OD 10R .-2P P . TEL, 511-25.

REDAKTOR fe. GfcRhGVH£CKl<
(MŴMWWPHW*  ..................  " 1

flrók‘i . t  i  P«i!:Y]nSt CiugS 3%

!I! W y d a w n ic tw o  n a  c z a s ie  ;!!
• niezbędne oia w Mścicieli i administratorów domów, oraz 

dla wlększodci lokatorowi

<v Mo. Br, l  IIB R illtŁ

RH91MCJI HIESZRA&
neonówszk' ustawa z dn. 4.IV.1922 r.

a komentarz&m; według m otyw ów  Komisji Sejrftdwej 
i Rozporządzenia w ykonaw czego Minist. Spr. W ewn.

i Sprawiedliwości.
TB£ŚĆ . Dla- bom* m o k n ą  reR w ii-gw U ć. JkKSÓ Soltnfe w oiłlenaJS  
r e k w iz y c j i .  L o k d t  w o ln n  ou  r e k w iz y c j i .  $pos£?i przepr-oora*  

d z e a ia  r e k w iz y c j i .  Ja k  s i ę  b r o n ić  prZeti r ^ k w is y o ję .

CENA MAREK 400.

Skład Główny: „Dom Książki Polskiej", Warszawa, Plac Trzech
Krzyży Na 8. $

Do nabycia w księgarniach i w  Redakcji „Gazety Administracji 
i Poikji Państwowej" Długa 38-


